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Nacjonalizm niemiecki 
a Kościół. 

II. 

Stary jest ten nacjonalizm niemfec- 
ki, tak stary, jak starem jest państwo 
niemieckie. Od chwili, gdy Saksoń- 
czyk Otto Wiełki sięgnął po koronę 
cesarską w Rzymie i dał początek 
„Swiętemu rzymskiemu państwu 
niemieckiej narodowości”, Niemcy 
uważają się za naród wybrany, któ- 
remu Opatrzność przekazała pano- 
wanie nad światem. Pretensja i ża- 
dza panowania nad światem wije się 
jak nić czerwona przez całe 1000 lat 
istnienia państwa niemieckiego, gro- 
żąc raz więcej raz mniej wyraźnie 
imperjalizmem zaborczym wszyst- 
kim swym sasiadom, czy całej Euro- 
pie. Pod hasłem: Am deutschen We- 
sen sołl die Welt genesen” rozpoczęli 
ostatnio światoburczą wojnę świato- 
wą i dziś pod tem hasłem gotują no- 
wy pożar światła, 

Nikt też katolicyzmu i Kościoła 
nie wyzyskał dla swego nacjonali- 
zmu tak brutalnie, tak wszechstron- 
nie, jak Niemcy. Proszę sobie tylko 
uprzytomnić 25-letniego Henryka IV, 
który w odpowiedzi na słuszne upo- 
mnienia Grzegorza VII zwołuje 26 bi- 
skupów niemieckich do Wormacji 
(Worms) i każe im Papieża pozbawić 
władzy. I tylko jeden z nich, Adal- 
hero wiirzburski, był na tyle uczci- 
wy, iż się schował za ołtarz, aby nie 
podpisać aktu buntoewniczego prze- 
ciw Głowie Kościoła. Nie dziw więc, 
że wobec takiego serwilizmu episko- 
patu niemieckiego Grzegorz VII, któ- 
ry nie bawił się w dyplomaeję, zaty- 
tułował prymasa Niemiec, Siegfrieda 
arcybiskupa mogunckiego: „Sciat 
Westra fatuiłas” (Niech wie Wasza 
Głupota). We wszystkich walkach 
imperatorów niemieckich ze Stolicą 
(Apostolską, popierali butnych Hen- 
ryków V i VI, czy Fryderyków I czy 
II, czy Ludwików Bawarskich z re- 
guły w większej lub mniejszej licz- 
bie biskupi i zakonnicy niemieccy. 

Episkopat czy kier niemiecki był 
głównem narzędziem nacjonalizmu 
miemieckiego w jego najjaskrawszej 
działalności, t. j. germanizacji, Fran- 
ciszkanie niemieccy /odrywają Slask 
od prowincji polskiej, a niemiecki 
biskup z Kamienia, Henryk, zapośre- 
dniczył buntowiczy układ między 
zdradzieckim rodem Świeców a mar- 
grabiami brandeburskimi, celem za- 
boru Pomorza gdańskiego. — Jaką 
rolę w dziejach nacjonalizmu nie- 
mieckiego odegrał katolicki zakon 
krzyżacki, nie potrzeba wyjaśniać. 
Pracowały częściowo te niemieckie 
biskupy i zakonniki przez całe wieki 
rzetolnie dla narodu niemieckiego, 
aby Kościół i katolicyzm wydać na łup 
protestantyzmu. Za germanizacją 
szła protestantyzacja, a dziś idzie po 
protestantyzacji socjalizm i komu- 
nizm. Katoliccy  germanizatorzy 
przygotowali obfite żniwo między 
Łabą i Odrą, między Wisłą a Niem- 
nem, plon zaś zebrał przebiegły ród 
Hohenzollernów nietylko nad Łabą 
i Odrą, ale nad katolickim Renem 
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„TYGODNIK SPORTOWY“, 
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` 


W razie wypadków, spowodowanych 


BYDGOSZCZ, środa dnia 30 lipca 1930 r. 


Prezydent Hindenburg 


nie podpisze traktatu handlowego z Polską. 
Nowa seria napaści na Polskę w prasie niemieckiej. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 29. 7. Na propozycję komitetu 
porozumienia polsko - niemieckiego 
(prezes prof. Juljusz Wolff), aby na 
mocy artykułu 48 rozporządzeniem pre- 
zydenia Hindenburga wprowadzić w ży- 
cie traktat handlowy z Polską, odpo- 
wiedział rząd Rzeszy komunikatem, że 
nie zamierza tego uczynić. i 

Prasa prawicowa wita tẹ odpowiedź 
rządu, której należało się spodziewać, 
z wielką radością.  Nacjonalistyczna 
„Berliner Bórsenzeitung* daje podtytuł: 
Rzecz, która się sama przez się rozumie. 
(Eine Selbstverstandlichkeit). 

Jednocześnie podaje cała prasa nie- 
miecka depeszę i artykulikj szczujące 
przeciwko Polsce.  Korespondenci nie- 
mieccy w Polsce wyławiają zwroty an- 
tyniemieckie z prasy pelskiej i oma- 


wiają je ironicznie. Półurzędowa ajen- 
cja Wolffa protestuje przeciwko spra- 
wozdaniom prasy polskiej na temat ob- 
chodu 10-lecia plebiscytu w Prusach 
Wschodnich. 


Wiadomość o przewozie broni dla E- 
stonji przez Wesierplatte wyzyskuje 
prasa niemiecka dla nowych napaści na 
Polskę i zaznacza, że Westerplatte, tj. 
Gdańsk zostaje nadużyty dla polskiego 
eksportu bróni. 


Cały nastrój przeciwko Polsce jest 
bardzó ostry, co tłumaczy się chęcią 
odciążenia opinji publicznej bardzo roz- 
goryczonej ostatniemi podwyżkami po- 
datkowemi. Zamiast kłopotów we- 
wrętrznych wskazują Niemcy „wroga“ 
zewnętrznego. B. 


NANNN——K ŚOW e 


Nieudała ucieczka Waldemarasa. 


B. premier litewski istotnie pianował pucz. 


(Teleionem od własnego korespondenta) 


Z 
Eerlin, 29. 7. Z Kowna donoszą o u- 


siłowanej ucieczce Waldemarasa, któ- 


rego na miejscu wygnania odwiedzili 
dwaj przyjaciele i który razem z nimi 
chciał podczas spaceru po lesie wsiąść 
do przygotowanego zawczasu samocho- 
du. Jednakże policjant, eskortujący by- 
łego premjera, nie pozwolił na to, a na- 
tomiast po tym wypadku wzmożono 
Straż nad Waluemarasem i nie pozwala 
mu Się już na swobodne poruszanie się 
po okolicy. 


Jak się obecnie okazuje, planował 


Waldemaras rzeczywiście przeprowa- 
dzenie puczu w nocy na 25 lipca, Do te- 
go celu. miał użyć zakazanej ostatnio, a- 


le istniejącej jeszcze organizacji Źela-. 


znego Wilka. Rząd litewski starał się 
pozyskać, Waldemarasa,. powierzając 
mu źródłowe opracowanie załargu pol- 
sko - litewskiego i zapłacił mu na poczet 
tej pracy 100 tysięcy litów, tj. około 90 
tys. złotych. Mimo tej pomocy finanso- 
wej nie przestał Waldemaxras spiskować. 
Dlatego też trzeba było go wywieźć po- 
za Kowno j internować na prowincji. 

B. 


Fala strajków we Francji. 
Robotnicy nie chcą potrącań na kasę chorych. — W Rouen 


doszło nawet do waiki na barykadach. 
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 


Paryż, 29. 7. Wejście w życie nowej 
ustawy o ubezpieczeniach społecznych 
spowodowało we Francji zupełnie nie- 
oczekiwane skutki. Szereg związków 
robotwiczych głównie na północy Fran- 
cji zaprotestował przeciwko płaceniu 
składek i rozpoczął manifestacyjny 
strajk. Strajk ten rozszerzył się do te- 
go stopnia, że w okolicy miasta Lille 
złożyło pracę około 68099 robotników 
włókienniczych i metalowych. Liczba 
ich wzrośnie jeszcze,, gdyż dołączą się 
do nich tramwajarze. 

W mieście Rouen doszło do krwawych 
walk pomiędzy strajkujacymi robotni- 


kami a policją. Demonstranci wnieśli 
barykadę na placu św. Marka i policja 
przez dwie godziny szturmowała tę ba- 
rykadę. W rezultacie policja zwycię- 
żyła w walce ulicznej i aresztowała 30 
przywódców rozruchów. . 

Próba sprowadzenia robotników belgij- 


skich na miejsce strajkujących nie po-. 


wiodła się. Robotnicy francuscy przy- 
witali przybyszów gradem kamieni i 
kilku z nich ciężko poranili. 

Cała fala strajków tłumaczy się przy- 
wiązaniem przeciętnego Francuza do 
zarobków i niechęcią do potrąceń, któ- 
rych dotychczas nie było. w. 


bo a EREE DEEA REE aE, a e Ena aara 


Protestantym był przecież nietylko 
rewolucją religijną, ale buntem na- 
cjonalistyczym niemieckim przeciw 
rzymskiej zachodniej kulturze. Dziś 
to uznają rozumni Niemcy i prote- 
stanci nawet, bolejaąc nad coraz 
większem odosobnieniem sprusaczo- 
nych panów. Dzięki bowiem Fryde- 
rykom i Wilhelmom na ciele nie- 
mieckiem wyrósł potworny wrzód 
prusactwa, który w XVIII wieku 
ograbiał i niszczył państwa sasied- 
nie, a w XIX wieku za sprawą Bis- 
marcka po upokorzeniu sąsiadów, 
zdobył sobie hegemonję (przewagę) 


„| w Europie, a w XX wieku porwał się 


na podbój świata pod hasłami nacjo- 
nalistycznemi. 

Mimo doznanej klęski nacjonalizm 
niemiecki w pruskim mundurze fer- 
mentuje dalej wewnątrz, deprawujac 
zdrowe żywioły niemieckie, zwłasz- 
cża katolickie, na zewnątrz wszędzie 
podtrzymując irredentę (dażność do 
oderwania się od danego państwa) 
niemiecką lub żywioły rozkładowe, 
z komunizmem i bolszewizmem na 
czele. — Przecież bakcyl bolszewicki 
nacjonalizm niemiecki z Prus w 
plomkowanych wagonach wysłał do 


Rosji, by ją poddać rozkładowi, prze- 


Cież ten sam nacjonalizm niemiecki | częściowo síery, duchowne katolickie - 
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siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków iip. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Rok XXIV. 


szerzy defełyzm (niewiarę we własne 
siły) socjalistyczny w Polsce czy we 
Francji czy nawet w Anglji, by nos 
we łupy sobie przygotować. 


Najsmutniejszą przytem jest ta ©- 
że katolicy niemieccy, _ 
najwięcej powołani do pojednawczej 
akcji między narodami, ulegają Sy-. 


koliczność, 


renim głosom nacjonalizmu i mimo 
straszliwych doświadczeń, jakie ka. 


tolicyzm w Niemczech doznał wsku-_ 
tek nacjonalizmu, idą na oślep w. 
przepaść nowych awantur wojen 
nych, przykładają ręki do gnębienia: 


i krzywdzenia innych narodowości 
i państw sąsiednich. 


Pod naporem nacjonalizmu upra-. 
wiają katolicy niemieccy, katoliccy. 
księża niemieccy dalej. germaniza-- 
cję, chociaż ta germanizacja stała. 


się straszliwą klątwą dla katolicy= 


zmu w Niemczech. Wprawdzie pod. 


naciskiem Stolicy Apostolskiej w 
niektórych  seminarjach  duchow- 
nych, jak wrocawskiem, zaprowa- 
dzono język polski dla przyszłych 
duszpasterzy wśród polskiej ludno- 
ści na Śląsku, ale jak się traktuje 
naukę, tego języka polskiego w tem 


seminarjum i jak ją lekceważą przy-:' 


szli duszpasterze ludu polskiego, to 


szlachetny . kapłan niemiecki w dos. 
sadnych słowach opisał wspacyfistyś. 


cziym organie „Die Menschheit” 


zeszłego roku. WE E 

Centrum w parlamencie niemiec-' 
kim miało ongi reputację katolickiej 
uchodziło za  pala-; 
djum (puklerz) sprawiedliwości i ucz= 
ciwości politycznej. Dziś jego przy-. 


reprezentacji, 


wódcy z Wirthem a zwłaszcza obec- 
nym premjerem Briningiem na cze» 
le, nie chcąc uchodzić w opinji za 


mniej wartościowych Niemców, wy- 


grywają na surmie nacjonalistycz- 
nej najgłośniej antypolskie zaborcze 
okrzyki wojenne, a nieukoronowany 


król pruskiego Śląska, X. prałat U- 


litzka stoi na Czele pogańskiej akcji 
wynaradawiania Polaków śląskich, 
wydzierania im naredowości i języ- 
ka. I mimo tej nietnej działalności 
odznaczen jest godnością prałacką 


— trudno nam pomyśleć, aby za nią 


— za pośrednictwem swego biskupa, 
Katolicka prasa z „Kólnische Volks- 
zeitung” na czele, zaprzecza wraz z 
gadzinową prasą rządową, 


jakoby popełniali wołające o pomstę 
do nieba gwałty w Belgji i Francji, 
w ten sposób zasłaniając prawde ka- 
tolickiemu społeczeństwu. W ostat- 
nich zaś dniach katolicka „Germa- 
nia” z Berlina rzuca się nawet na 
Głowę Kościoła Piusa XI za to, że po- 
piera pokojowe usiłowania Brianda. 
Wobec tego nie dziwić się szlachet- 
nemu prof. Foersterowi, gdy, przy- 
pominając protesty biskupów fran- 
cuskich Rossueta i Fónćlona przeciw 


gwałtom Ludwika XIV w Palatyna- 


cie z r. 1686, zapytuje się: Czy który 


z biskupów niemieckich miał odwa-- 
gę napiętnować gwałty pruskie w, 


Belgji w r. 1914? Nacjonalizm za- 
czepny w Niemczech ogarnął prze. 
ważną część wpływowego Społeczeń- 
stwa, ogarnął rząd, wojsko, inteli- 
gencję, szkołę, Świat uczony, zaraził 


jakoby” 
Niemcy wywołali wojnę światową, 


DZIEKNYK PYDGOSEI mä. Z 9 Tic 100 i 


 leńcom głosić! 


I strachem ubezwładnił nawet naj- 
_ wyższe czynniki kościelne. 
Jakże wobec tego nie podziwiać tej 
garstki pacyfistów (zwolenników po- 


koju) z takim Foersterem, Merten- 
sem, Schónaichem, Schwannem, ks. 
Hoffmannem na czele, którzy nietyl- 
ko mają odwagę prawdzie zajrzeć w 
oczy, ale ją nacjonalistycznym sza- 
Niedawno jeden z 
tych prawdziwych proroków pokoju 


ogłosił nam.na zebraniu pacyfistycz- 
= mem, że 
„ (wbrew nadziei ufają). „Kiedyśmy — 


„contra spem sperant” 


oświadczył — rozpoczęli akcję poko- 
jowa, wśród nacjonalistycznego spo- 
łeczeństwa okrzyczano nas za zdraj- 


ców, których zabić trzeba; później 


szydzono z nas jako z warjatów, o- 
becnie, gdy chodzi o zdobycie jakie- 
goś ustępstwa dla Niemiec, toleruje 
się nas, jako od czasu do czasu po- 
Żytecznych sługusów”. 

Nie z niemieckim narodem zmu- 
szeni jesteśmy walczyć, lecz ze spru- 
saczonym nacjonalizmem niemiec- 
kim. 

Cenimy wysoko tych przedstawi- 
cieli pokoju, rozumu i cnoty w nie- 
mieckim narodzie, tak samo jak 
wielbimy ich poprzedników św. Bru- 
nona lub św. Benona, którzy głosili 
pokój między Polską a Niemcami, 
a których kult wznowić należy za- 
równo w Niemczech katolickich jak 
i Polsce. Wierzymy silnie, że ludz- 
kość w przyszłości tym apostołom 
pokoju stawiać będzie pomniki, czy 
jednak tych szlachetnych apostołów 
pokoju nie czeka los obecnie proro- 
ków izraelskich lub męczenników 
Chrystusowych, czy nie będą tylko 
głosem wołającym na puszczy? 


m 


| Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 28. 7. (PAT) Podsekre- 
tarz stanu w M. S. Z. p. Alfred Wysoc- 
ki przyjął charge d'affaires niemieckie- 
go Rintelena a następnie nuncjusza a- 
postolskiego Msr. Marmaggi. 

Warszawa, 28. 7. (PAT) P. minister 
rolnictwa Janta-Połczyński wyjechał w 
niedzielę dnia 27 bm. w podróż inspek- 
cyjną do województwa białostockiego. 
Powrót p. ministra spodziewany jest 
w dniu dzisiejszym wieczorem. 

Warszawa, 29. 7. (tel. wł.) Na stano- 
wisku konsula polskiego w Chicago ma 
nastąpić zmiana z dniem 1 września. 
Obecny konsul p. Szczepański powraca 
do kraju. Następca jeszcze nie jest wy- 
znaczony. ' 


Premjer Sławek powrócił juź 
z Zakopanego. 


Warszawa, 20. 7. (tel. wł.) Wczoraj œ 


koło godz. 10 wieczorem premjer Sła- 


wek powrócił z Zakopanego do War- 
szawy. Zabawną jest przytem rzeczą, że 
agencja „Iskra“ uchodząca za organ 
półoficjalny, zapowiedziała przyjazd 
premjera dopiero na koniec tygodnia. 


Sterowiec angielski wyruszył do 


Kanady. 


Londyn, 28. 7. (PAT) Sterowiec „R 
100* wyruszył we wtorek z Cargington 
w kierunku Montrealu. 


Odwiedziny francuskiego ministra 
lotnictwa, 
Paryż, 28. 7. (PAT) Francuski mini- 


ster lotnictwa Eynac ` odleciał przez 
Strasburg do Warszawy. 


Sprawa Gdańska w Hadze. 


Haga, 28. 7. (PAT) Uchwałą z dnia ski zwrócił się do rządu polskiego, se- 


15 maja rb. Rada Ligi Narodów posta- 
nowiła zwrócić się do międzynarodowe- 
go trybunału sprawiedliwości w Hadze 
z prośbą o wydanie opinji w sprawie, 
ezy statut prawny W .M. Gdańska po- 
zwała mu byé członkiem międzynaro- 
dowej organizacji pracy. Trybunał ha- 


natu W. M. Gdańska i dyrektora mię- 
dzynarodowego biura pracy o nadesła- 
nie odpowiednich wyjaśnień na piśmie 
oraz przesłanie swych przedstawicieli 
na publiczne posiedzenie w dniu 1 sier- 
pnia. i 


Pilot Płonczyński bez punktów 
"karnych. 


Berlin, 28. 7. (PAT. W poniedziałek 
jako dziesiąty z rzędu wylądował na 
lotnisku Tempelhof Anglik Carbery, 
niemiecki lotnik Folter, potem francu- 
ski uczestnik raidu Arrachar, Niemiec 
Dinord, następnie pilot Płonczyński. 

Na lotnisku przybyłych polskich lot- 
ników powitał konsul Tenger, wręcza- 
jąc lotnikom kwiaty. Przybycie Pion- | 
czyńskiego stanowi niejako sukces spor- 


towy, gdyż awjonetka jego. należy do 
typu awjonetek lekkich o stosunkowo 
słabym motorze, a mimo to prawie do- 
równalą ona znacznie*lepiej wyposażo- 
nym w silę pociągowa awionetkom an- 
gielskim i niemieckim, gdyż nie miała 
żadnych punktów karnych. Polski lot- 
nik Bajan musiał wylądować w odle- 
głości 15 km od.Rummelsburga z po- 
wodu uszkodzenie wentyla, motoru. 


Wielki dar wojska polskiego 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej ? 
Majętność Rozalin w województwie warszawskim. 


Warszawa, 20. 7. (tel. wł.) W kołach 
wojskowych rozpatrywana jest myśl o- 
fiarowania Panu Prezydentowi Rzpli- 
tej daru honorowego od wojskowych w 
postaci majątku ziemskiego. Wybrano 
podobno na ten cel majętność Rozalin, 
leżącą na pograniczu powiatu błońskie- 


go i grójeckiego w województwie war- 
szawskim i należącą do byłego posła 
sejmu śląskiego Kazimierza Rakowskie- 
go. Podobno Rezalin'-zwiedzał już pan 
minister Składkowski. Dar miałby być 
spłacony drogą składek. p 


Posiedzenie 


rady opieki 


społecznej. 


Dnia 25 bm. w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej odbyło się pod -przes 
wodnictwem dvr. T. Szubartówicza w 
zastępstwie ministra pracy i opieki spo- 
łecznej IX-te kolejne posiedzenie Rady 
Opieki Społecznej. 

Przedmiot obrad stanowił projekt 
instrukcji ramowej dla opiekunów spo- 
łecznych, jako wzór dła gmin. Projekt 
ten został przez Radę Opieki Społecznej 
z niewiełkiemi zmianami — przyjęty. | 

Rada Opieki Społecznej zaznajomiła 


się również ze sprawozdaniem o stanie 
organizacji instytucji opiekunów spo 


łecznych i komisyj opieki społecznej, po- | 


wołanych do życia rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 
marca 1028 r. Przyjmując do wiadomo- 
śii sprawozdanie powyższe, Rada Opie- 
ki Społecznej zgłosiła cały szereg wnio- 
sków i dezyderatów odnośnie uprawnień 
organizacyj opieki społecznej i koordy- 
nacji działalności opiekuńczej wogóle. 


Chlubnie i 


Mimo zarządzeń oszczędnościowych 
na kolejach z powodu braku kredytów, 
prace przy budowie wielkiej magistrali 
węglowej Górny Sląsk - Gdynia postę- 
pują szybko naprzód, gdyż kredyty 
przeznaczone na tę budowę, uznane zo- 
stały za nienaruszalne. 


W chwili obecnej na odcinku Herby- 
Zduńska Wola długości około 100 km., 
który uruchomiony zostanie z dniem 
15 listopada rb., roboty ziemne wyko- 
nano w 850%, kamienne części mostu i 
przepustu w 83%, prace zaś nad podto- 
rzem doprowadzono na całej prawie dłu- 
gości tege odcinka do stanu umożliwia- 
jącego stopniowe układanie toru. Po to- 
rze tym dowozi się już dźwigary dla 
większych mostów. Tory ułożone są już 
na tym odcinku na długości 13 km. od 
stacji Herby w kierunku Zduńskiej 
Woli. 

Na linji Bydgoszcz - Gdynia, która 
jest odcinkiem wielkiej magistrali wẹ- 
glowej Górny Ślask — Gdynia długości 
około 182 km. roboty budowlane zbliża- 


Fryzjerzy u ministra Składkowskiego. 
O przedłużenie godzin otwarcia zakładów fryzjerskich. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 


wyjaśniło swego czasu, iż niema usta- 


wy, któraby uzasadniała przedłużenie 
godzin otwarcia zakładów fryzjerskich 
i otwieranie ich w dui świąteczne. Je- 
dynie w ostatnim tygodniu przed Bo- 


~ žem Narodzeniem i Wielkanocą zakłady 
w tryzjerskie mogą być otwierane dłużej. 


“Mimo tego wyjaśnienia, delegacja 


fryzjerów interwenjowała u ministra 


„I 


Składkowskiego w sprawie przedłuże- 
nia godzin otwarcia. 


Minister Składkowski odpowiedział 
delegacji, iż będzie porozumiewał się 
w tej sprawie z ministerstwem pracy i 
opieki społecznej, przy sposobności je- 
dnak podkreślił stanowczo, iż w zakła- 
dach fryzjerskich musi być utrzymana 
wzorowa Czystość. 


wytrwale. 


ją się ku koncowi. Linja ta z dniem 
15 listopada rb. została uruchomiona 
dła pwzewozu ładunków węglowych. W 
tej chwili roboty ziemne oraz kamienne 
części mostów i przepustów wykonano 
w 98%, montaż dźwigarów mostówych 
w 96%, układanie zaś torów w 90%. 
Stosunkowo dużo pracy pozostało je- 
szcze przy wznoszeniu dworców, budyn- 
ków stacyjnych, domów mieszkalnych, 
które wykonane zostały dopiero w 30%. 
Wykonanie urządzeń, rabezpieczających 
ruch pociągów, oddano firmie prywat- 
nej, która zobowiązała się na czas swoją 
pracę ukończyć. 


Na- odcinku magistrali między 
Zduńską Wolą a Inowrocławiem, który 
w roku bieżącym jeszcze nie zostanie od- 
dany do użytku, roboty ziemne wyko- 
nane zostały w 45%, roboty zaś przy 
przepustach i kamiennych częściach 
mostów w 35% 


Cn 


Dotychczasowe wyniki turnieju 
szachowego. 


Stan międzynarodowego turnieju 
szachowego w Hamburgu po 13-tej run- 
dzie jest następujący: Austrja 341 pkt., 
Polska 32 pkt. przy jednej niedokończo- 
nej z Danją, Stany Zjednoczone 32 pkt., 
Niemcy 32 pkt., Czechosłowacja 31 pkt. 
przy jednej niedokończonej z Islandją, 
Anglja 31 pkt i Węgry 20 pkt. przy je- 
dnej niedokończonej z Rumunją i dru- 


Ostatnia ofiara wydobyta, 


Donosrą z Neurode, że udało się òd- 
grzebać ciało ostatniej eE dy katastrofy 
w sy Kurta. ; 


19345 


Jeśli bieliznę ochraniać chcesz, 


PROSZEK REGERA do prania bierz! 


Z brudu i kurzu i z wszelkich plam 


PROSZEK REGERA wypierze sam. © 
E a DDR a a KÓZ ZOCOBÓW a 
General Górecki zamierza 
udać sie na drogę sądową. 


Warszawa, 29. 7. (tel. wł.) Z powodu 
znanych wystąpień ks. Panasia prze- 
ciwko generałowi Góreckiemu, p. gen. 
Górecki postanowił wystąpić ze skar- 

gą sądowa i dlatego zwrócił się do me- 

tropolity lwowskiego Twardowskiego, 
do którego diecezji należy ks. Panaś. 
Artykuły ks. Panasia drukowała głó- 
wnie „Polonja* katowicka. Tyczyły się 
one przeszłości legjionowej gen. Górec- 
kiego. 


Przeniesienie zwłok ś. p. ks. patrjarchy 
Zaleskiego. 


Rzym, 28. 7. (PAT) Na głównym 
cmentarzu rzymskim Verano odbyło się 
przeniesienie do grobu rodzinnego zwłok 
patrjarchy Antiochji obrządku łacińskie- 
go, byłego delegata apostolskiego dla 
Indyj wschodnich ks. Władysława Za- 
leskiego, zmarłego w Rzymie w 1925 r. 
Msżę św. odprawił ks. biskup Dubow- 
ski, który również poświęcił grób w ©- 
becności członków ambasad polskich 
przy Watykanie i Kwirvnale oraz przed- 
stawicieli kolonji polskiej w Rzymie. 


EE a nie wolno zwiedzać tere- 
nów dotkniętych trzęsieniem ziemi. ” 


Z Rzymu donoszą, że wobec fałszy- 


wych wiadomości, podawanych przez 
niektóre agencje, cofnięto dziennika- 
rzom prawo pobytu na terenie katastro- 
fy. 

Bezrobocie w Niemczech. 


Według ostatnich danych oficjalnych 
liczba bezrobotnych w Niemczech, ko- 
rzystających z zapomogi wynosiła 15 
lipca rb. 1851000. Ogólna liczba ludzi 
poszukujących pracv wynosiła w tym 
samym czasie 2470 000. 


Drukarze wiedeńscy na bruku. 


We Wiedniu cały szereg  przedsię- 
biorstw drukarskich wypowiedział na 
mocy uchwały swego związku, persone- 
lowi drukarskiemu pracę. Stało się to 
narazie tylko w przedsiębiorstwach 
mniejszych. 


Tajemnicze włamanie do Reichstagu. 


Nieznani sprawcy włamali się do bi- 
bljoteki Reichstagu, mieszczącej się na 
wysokim parterze. Cel ich włamania 
nie został jeszcze dotychczas ustalony, 
jak również nie wiadomo jeszcze, ca 
właściwie zosłało skradzione. 


A JEDZA. SSDT ERU" DWECŁEROCAAE r” 


Wyłosowane książki 
oszczędnościowe. 


Warszawa, (PAT.) Wykaz książeczek 
na premjowane wkłady oszczędnościo- 
we Serji II wylosowanych dnia 25 lip- 
ca br. nr. 50195 50334 50338 50372 51147 
51160 51311 51544 51349 51387 51995 52145 
52219 52670 52848 53204 53209 54041 54865 
bo651 56088 56169 57188 59930 60426 60479 
61120 61336 63121 63240 64803 64998 65248 
65461 66249 66309 67701 67737 67846 68365 
68606 68833 68887 69113 69505 69554 69580 
69705 69766 69882 69901 70503 70584 70992 
71112 71164 71784 71847 71895 72650 72931 
13073 13074 73880 74845 75393 76044 76416 
16800 76859 77176 77305 78274 78421 78481 
18570 78810 79050 79241 79317 79337 79689 
80542: 80991 81661 81892 82054 82119 82655 
82667 82163 83169 88824 83928 84956 85575 
85736 86133 
88035 880450 88768 89525 89746 ZG Aba 
94109. 


86253 87772 87984 88001 88633 - 
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Koncern Siemensa zawiadomił swoje 
zakłady berlińskie, iż z powodu złego 
stanu interesów musi zwolnić z pracy 
t0% swoich urzędników. 


Pozostaje to w związku z ogólną ak- 
cją przedsiębiorców przemysłu metało- 
wego, którzy zażądali niedawno od 
związku pracowników zgody na obni- 
żenie pensji o 20% przy równoczesnem 
skróceniu czasu pracy, uzasadniając to 
tem, iż w ten tylko sposób udą się unik- 
nąć masowego zwolnienia z pracy. 
Związki pracownicze uzależniły ze swej 
strony zgodę od otrzymania gwarancji, 
że w czasie trwania obecnej obowiązu- 
jącej umowy taryfowej tj. do 81 grudnia 
br. właściciele przedsiębiorstw istotnie 
nie będą zwalniały pracowników. Po- 
nieważ jednak przedsiębiorcy nie zgo- 
dzili się udzielić tego rodzaju gwaran- 
cji, układy ze związkiem pracowników 
zostały zerwane. 


W następstwie tego zakłady Siemen- 
sa i powszechne towarzystwo elektrycz- 


D A E NRA TACE IE 


Po Litwie obnoszą portret 
w. Księcia Witolda. 


Uroczyste obnoszenie po całym tere- 
nie Litwy portretu W. Ks. Witolda, któ- 
re potrwać ma kilka tygodni, rozpoczę- 
ło się przy huku armat i biciu dzwonów 
w Kownie. Obnoszenie portretu pomy- 
ślane jest, jako wielka demonstracja 
przeciwko Polsce. Na prowincji do por- 
tretu wygłaszane są mowy, przyczem 
jeden z duchownych zwrócił się do 
obrazu w te słowa „Skoro powrócisz do 
Kowna, powiedz, że naród litewski mo- 
że już podjąć marsz na Wilno“, 


Licytują majatek szwagierki 
, Wilusia. 


__.W listopadzie odbędzie się w Prim- 
kenau na Śląsku niem. przymusową, li- 
cytacja własności księżny wdowy Ma- 
rji Doroty von Schleswig-Holstein, szwa- 
gierki b. cesarza Wilhelma II. Licytacją, 
wedle doniesień urzędowych, objęte są: 
wielki majątek, 2 parcele i kilka ce- 
gielni. Księżna przed niejakimś cza 
sem zaproponowała sprzedaż swych 
dóbr miastu Głogowowi, potem jednak 
z niewiadomych powodów cofnęła swą 
propozycję, pomimo, że miasto nie u- 
chylało się od kupna. Sytuacja finanso- 
wa księżny od tego czasu jednak tak się 
pogorszyła, że dziś grozi już licytacja. 


Aleksander Zajdlicz. 


Duch i Krery 


Powieść z czasów, które idą. 
(Prawa własności zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy). 


— Może święty Piotr zmięknie, wi- 
dząc taką determinację — rzekł Wła- 
dek, przypatrując się rozstawionym 
wzrokiem tej maskaradzie. 


— Wiesz — rzekł Roland do Leona; 
słyszałem już, że Filareci nie powtarza- 
ją sobie przy spotkaniu „momento mo- 
ri“ — ale że-to tak wesołe bractwo, 
o tem nie miałem pojęcia. 


— 0. patrz no na tego poważnego 
profesora, z jaką on miną maszeruje 
naokoło stołu, jak gdyby mu trzydzie- 
ści lat ubyło szepnął Władek do 
Leona i Rolanda. 


Wtem otworzyły się z hukiem drzwi, 
na dwór wiodące i wpadła jak bomba 
jakaś młodociana siostrzyczka. 

— Hurra!.. święty Piotr spędza ba- 
ranki.. Słoneczko jedzie... hurra! 

Wszystko rzuciło się na dwór. Deszcz 
istotnie przestał padać, ale po niebie 
włóczyły się jeszcze gęste chmury, roz- 
strzepiając się w pobliżu gór na mniej- 
sze obłoczki, które powoli opadały, a 
słońce zaczynało się dopiero mozolnie 
-przebijać przez rzednące obłoki. Przy 
bramie wjazdowej stał stary góral, w 


pełnym stroju, wprawdzie nieco zmo- 
kłym i pobrudzonym. 
— Będzie pogoda, gazdo? — zagadnął 
go Leony 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 30 lipca 1930 m` 


Koncern Siemensa zwalnia 
część urzędników. 


ne (AEG) poczęły robić próby zawiera- 
nia umów indywidualnych z poszcze- i 
gólnymi pracownikami, co stanowi 
przekroczenie przepisów taryfowych. 
Tego samego zdania było również mi- 
nisterstwo pracy, do którego przedsię- 
biorcy się zwrócili. Ministerstwo mia- 
ło odpowiedzieć, iż żadnych zamówień 

publicznych 
dla ministerstwa poczty i kolei niemiec- 


przy. wykonywaniu prac 


nie 
taryfo- 
wych. Zdaniem przedstawicieli związ- 


kich nie będzie udzielać firmom, 
stosującym się do przepisów 


ków zawodowych wymówienie u Sie- 
mensa pozostaje w związku z orzecze- 
niem ministerstwa pracy. 

Huta Thyssena w Duisburgu posta- 
nowiła zwolnić 40 robotników, motywu- 
jąc to brakiem zamówień. Zwolnienie 
zależne jest od zgody odnośnej władzy 
państwowej. A 


Misjonarze katoliccy pionierami 
kultury. 


je do dyspozycji swych parafjan, Ci wspo- ` 


(KAP) Mieszana izba handlowo rolnicza 
w Laos w Indo-Chinach w Vientiane zawia- 
domiła miejscową administrację o szczęśli- 
wie uskutecznionej i praktycznej inicjaty- 
wie ks, Barriol'a, misjonarza, Misjonarz ów 
przy pomocy swych wiernych wyciął w pu- 
szczy ścieżkę, która połączyła dwie główne 
miejscowości w tej okolicy, Paksan i Nong- 
bua. Pragnąc przyjść z pomócą tragarzom, 
którzy nósili tam ciężary na plecach, posta- 
rał się o pewną iłość koni i wozów i oddał 


Olbrzymie pożary w Rumunii. 


Miasto rumuńskie Sascut zostało na- 
wiedzone pożarem, który w przeciągu 
trzech godzin zniszczył całkowicie dziel- 
nicę handlową. Magazyny spaliły się 
doszczętnie. 30 domów uległo zniszcze- 
niu. Straty wynoszą około 50 miljonów 


Astrelosja w 


chyba 


— A bydzie, panocku, bydzie, 
zeby desce -padoł. 

—A niech was też... 
twem. 


z takiem proroc- 


— A tylik z niego wicie co i z wasej 
metejologji. 

— Co to, to racja — wtrącił Władek. 
Tymczasem już poczęto zakładać ple- 
caki. Ale rada kompetentnych kierow- 
ników wycieczki, wśród których się 
wybijał na czoło zawsze pierwszy do 
wycieczek — mimo swej pokaźnej tuszy 
— Janek, zwany promienistym, po cy- 
wilnemu doktór archeologji — posta- 
nowiła jeszcze zasiągnąć informacji te- 
lefonicznej w towarzystwie  Tatrzań- 
skiem. 


Godzinę trwały te narady, tymczasem 
pogoda się znowu zaczęła psuć. Ktoś 
rozpoczął z rozpaczy na własną rękę 
zebranie z wykładem o geologji Tatr, 
ale niewielu miał słuchaczy, a i ci bar- 
dziej nadsłuchiwali czy deszcz pada, 
niż słuchali uczonych wywodów. Wre- 
szcie deszcz /ustał i chmury, jak się 
zdawało, definitywnie się rozeszły, 
Janek stał strapiony przed mapą 
ścienną, studjował coś zawzięcie i mie- 
rzył cyrklem, dzieląc się spostrzeże- 
niami z dwoma towarzyszami. Coś 
szeptali — wreszcie uderzył w wiszący 
na ścianie gong. Całe towarzystwo, 
około pięćdziesięciu osób, czekając już 
niecierpliwie na wyrok, zbiegło się hur- 
mem. 

— No, więc idziemy, odezwał się gło- 
sem donośnym — o ile się nie boicie 
wyrypy. Bo musimy pięć godzin nad- 
robić. 

— Co? Boimy? Także coś! 


— Hurra! W drogę!.. — krzyczeli 


jedni przez drugich, h 


V 


Belwederze. 


Wróżbici belwederscy badają konstelacje niebieskie 
i poza baranem niczego doszukać się nie mogą. 


Str. e 


magani przez swego proboszcza przekształr 
cili ścieżkę na drogę dla wozów i przedłużyż 
li ją nawet o pięć kilometrów w jednym kie- 
runku od Nongbua i o dziesięć kilometrów, 
w innym. W ten sposób dzięki pomysłowo- 


ści i wysiłkom misjonarza oraz jego wier- 


nych, okręg Paksan, przez który prowadzi 
szlak tragarzy do Ksieng-Kuang, posiada o- 
becnie trzydzieści kilometrów drogi kołowej, 


lei. Pożar powstał w składzie drzewa; 
którego właściciela aresztowano pod za» 
rzutem podłożenia ognia. 

W. Galacu (Rumunja) wybuchł poe 
żar, który zniszczył 23 domy. Dwaj po* 
licjanci wdarli się do płonącego domu 
w celu uratowania znajdujących się 
tam dzieci. W chwili, gdy dzieci zostały, 
wyrzucone przez policjantów oknem na 
trzymane na dole płótna, dom runął wi 
gruzy, przyczem obaj ratujący zostali 
zabici. Skutkiem uduszenia dymem 
zmarło również dwóch strażaków i ko- 
mendant straży pożarnej. 

mA 


Wstrząsy podziemne w Nadrenii, 


W Duisburgu w wielu domach miesza 
kańcy zostali  zaalarmowani 
wstrząsami podziemnemi, które były, 
tak gwałtownemi, że obrazy pospadałyj 
ze ścian, a drzwi powypadały z zawias; 
Po tym wypadku ludność wyległa na u= 
lice miasta, skąd długo nie chciała wró+ 
cić do domów w obawie przed nowemi 
wstrząsami. 


Artystka operowa przemycała jedwabie 
i perfumy. 


„Kraków, 25. 7. (tel. wł.) W pociągu 
wiedeńskim aresztowano na polecenie 
urzędu celnego w Zebrzydowicach arty- 
stkę opery wiedeńskiej 33-letnia Zofją 
Englównę. W bagażach artystki znale- 
ziono wielką ilość nieoclonych kosmes 
tyków oraz jedwabi. Pozatem stwierdzo- 
no, że Engłówna często przemycała do 
Polski kosmetyki. Po spisaniu protokółu 
aresztowaną zwolniono. 


Zgon b. premiera jugosłowiańskieyo. 
W Białogrodzie zmarł były premjer i 
wielokrotny minister Marko Trifkowicz. 
Zmarły urodził się w r. 1864. Od 1896 
do 1927 był on stale deputowanym par- 
tji radykalnej j 


Ruch zrobił się momentalnie. 
scy wkładali plecaki. 


Wszy- 


— Rasowe taterniki ze mną! — zawo- 
łał Janek, zapinając z trudem olbrzy- 
mi plecak na swych potężnych barkach; 
a kto chce niech sobie oszczędza nóg. 


Leon, Roland, Władek i Bronka zde- 
cydowali się zrezygnować z „rasowno- 
ści“ i podjechać elektrobusem do wy- 
lotu doliny Małej Łąki, a raczej jezio- 
ra tej nazwy, bo dolina ta była zabudo- 
wana kamienną tamą i zalana wodą, w 
celu wykorzystania energji elektrycz- 
nej. Najbardziej namawiał do tego 
oszczędzania sił Władek, a najusilniej 
protestowała Bronka. 


— Moi kochani, wyrypa' i tak będzie 
dzika. 


— To lepiej wogóle polecieć samolo- 
tem i wtedy nie potrzebujemy zupełnie 
nogami ruszać — rzekła uparta Bronka. 


— To inna rzecz w górach, ale tu 
przecież dopiero dojazd do gór. Ten 
Janek, to, konsekwentnie rzecz biorąc, 
winien z Poznania pieszo przyjść, czy 
skąd on tam jest. 


Pojechali więc, wraz z połową towa- 
rzystwa, dużym elektrobusem, należą- 
cym do Związku. Po kilku minutach 
jazdy w dół stanęli przed olbrzymiej 
wysokości tamą, gdzie było umówione 
miejsce spotkania. 


— Wiecie co — rzekł Roland — zy- 
skaliśmy pół godziny, to wykorzystaj- 
my je. 

— Jak? 

— Jedźmy motorówką przez jezioro, 
a potem przetniemy ich drogę. 3 

= Troche stromo, ale nie szkodzi. 


Całe towarzystwo przyjęło projekt z 


zapałem. Zostawiono w restauracji wia- 


domość dla reszty i wszyscy wsiedli do 
dużej łodzi pędzonej motorem elek- 
trycznym. “Odbili od brzegu. 


— Czy te Tatry naprawdę straciły; 
przez to zalanie doliny? — rzekł Leoni 
Trochę wprawdzie buczy ta turbina — 
ale za to co za pyszne jezioro uzyskaliś- 
my — u podnoża Tatr! 

— E, pan zalałby j Kościeliską == 
rzekła Bronka z oburzeniem. 


-— Co to, to już nie. Pierwszy rozbił- 
bym łeb autorowi takiego pomysłu. — 
Ale ta nudna dolina rzeczywiście zys 
skała. ` 

— Całe szczęście, że Janek pana nie 
słyszy, utopiłby pana pewno w tym je< 
ziorze. 4 


Jezioro stawało się coraz węższe f 
wreszcie musieli wysiąść przy małej 
restauracyjce. Rozpoczęła się możolna 
„wspinaczka“ po stromej ścieżce. Osta- 
tecznie wyprzedzili „rasowych*, jak na» 
zwano drugą partję, o całe pół godziny. 
I teraz już szło się w górę powoli ale 
stale. Odwracali się raz poraz, na krót- 
kie, „sapki*, jak to nazwano, to jest 
przerwy jednominutowe dla „odsapnię+ 
cia“ Długi wąż pięćdziesięciu osób piął 
się za kosami, coraz wyżej aż las skoń- 
czył się i przeszedł w kosodrz zewinę... 
coraz rzedszą i nizszą — i ukazały wre- 
szcie — moćno jeszcze ośnieżone turnie, 
wspaniałe w swej dzikiej 'grozie, Skoń- 
czyła się już i Kosówka. Była już godzi- 
na czternasta, gdy głowa węża dotarła 
na przełęcz Czerwonych Wirehów. 
on szedł 7 Bronką, a Władek, sapiąc 
mocno, dotrzymał kroku Rolandowi. 


„(Ciąg_dalszy. nastąpi). 


silnemi. 


Le- - 


Pod rządami 
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Poznańczyka. 


(Wywiad ze starostą pow. słupeckiego). 


Słupca, w lipcu. 
' Bardzo często podnosiliśmy głos w 

Kei sprawie przesunięć lub przeniesień w 

DARA: stan spoczynku wyższych urzędników 
_' państwowych, jak wojewodów i staro- 

stów w województwach zachodnich, 
,... którzy z nich pochodzili, wychodząc ze 
słusznego założenia, że dobrym gospo- 

*"darzem może być tylko ten, kto warun- 
ki miejscowe albo inaczej zwane regjo- 

o malne dobrze zna. Ponieważ w bieżą- 

= Cym miesiącu powiat słupecki objął 
= mowy starosta, rodowity poznańczyk, 
= więc też nasz współpracownik przepro- 
wadził z nim wywiad, czem dzielimy 
„się niniejszem z naszymi tysiącznemi 

_ rzeszami Czytelników. 

-~ =~ Powiat słupecki to wąski pas ziemi, 
ciągnący się wzdłuż dawniejszej grani- 
cy niemiecko-rosyjskiej, który leży po- 
między powiatami: strzelińskim, mo- 


gileńskim, gnieźnieńskim, wrzesiń- 
skim, jarocińskim i pleszewskim — 
ii od strony zachodniej i południowej, a 
A kaliskim, konińskim kolskim i nie- 
a szawskim — od strony wschodniej i 
północnej. Cały obszar powiatu słu- 
peckiego obejmuje 1022,35 kim. kw. 


ję: Wzdłuż przecina go rzeka Warta i po- 

siada dużo strumyków i jezior. Cha- 

‘rakter powiatu jest wybitnie rolniczy, 

"zamieszkuje go około 180.008 mieszkań- 

i ców, w tem: przeszło 85.000 Polaków, 

5.500 Niemców, 3.800 żydów oraz kil- 
"kaset innej narodowości. 

Tym oto powiatem rządził donie- 
dawna starosta p. Łopuski, który prze- 
niesiony został w stan spoczynku, a o- 
becnie rozpoczyna  gospodarzyć "nim 
nowy włodarz, rodowity poznańczyk, 
starosta p. Józef Czochron. 

W nowym gmachu wydziału powia- 
towego w. Słupcy, znadują się biura 
słarosty powiatu słupeckiego, gdzie też 
wasz współpracownik został przyjęty 
przez nowego starostę .p. Czochrona. 

Po przedstawieniu się, zaraz na wstę- 
pie, wasz współpracownik rzuca pierw- 
„szy „pytanie; 

— Jakżeż p. starosta, czuje się na no- 
wem włodarstwie? 

— Bardzo dobrze — brzmi odpowiedź 
— ponieważ powiat słupecki, który ob- 
jałem przed kilku zaledwie dniami, 

f jest analogicznie podobny do powiatów 
|- w województwach zachodnich tj. po- 


fi 


morskiego lub poznańskiego. Sam je- 
stem — ciągnie dalej starosta Czo- 
chron — z zawodu rolnikiem-agrono- 


imem. Studia ukończyłem w Lipsku. 
Teren ten znam jeszcze z czasów oku- 
pacji niemieckiej, podczas której urzę- 
dowałem w powiecie łęczyckim. Pra- 
cowałem następnie w Ministerstwie 
Rolnictwa, skąd przeniesiono mnie do 
„województwa poznańskiego, gdzie obją- 
„łem powiat czarnkowski, a następnie 
sępoleński. Potem przez sześć łat go- 


spodarzyłem powiatem nowotomyskim. 
Dziś czuję się b. zadowolony, że władze 
wyższe przeniosły mnie do wojewódz- 
twa łódzkiego, aby kontynuować pracę 
rozpoczętą przez poprzedników. 

— A jaką spuściznę pozostawił panu 
starosta Łopuski? 

— Tego niestety nie mogę powie- 
dzieć. Sa to sprawy urzędowe, których 
— jak ogólnie wiadomo — wyjawiać 
nie wolno. 

— Czy powiat słupecki 
widowany kiedykolwiek? 


będzie zlik- 
„Dziennik 


Bydgoski“ już kiłka lat temu poruszał 


ale zdaje się, że przebrżmia- 
ło to bez echa. Jak bowiem wiadomo, 
powiat ten przylega swemi granicami 
do Poznańskiego, przeto powinien być 
wcielony do województwa poznań- 
skiego. 

— O ile mi wiadomo, sprawa unifika- 
cji powiatu słupeckiego jest przesądzo- 
na. Naturalnie na to potrzeba kilku 
lat. Komisja administracyjna pracuje 
nad tem, aby usprawnić gospodarkę 
państwowo-samirządową. Napewno też 
wzięła pod uwagę powiat słupecki, za 
którym przemawiają wszystkie dane, 
by był przyłączony względnie podzielo- 
ny między województwa zachodnie. 
Rozpoczęła tedy akcja przez „Dziennik 
Bydgoski* niezawodnie przyniesie po- 
żądane rezultaty. 

— Jakie są plany 
bliższy okres? 


tę sprawę, 


p. starosty na naj- 


— Plan mój jest b. ograniczony. 
Niech pana to nie dziwi. W obecnym 
kryzysie gospodarczym musimy się 0- 
graniczyć do najnieżbędniejszych rze- 
czy. Plany tworzyć nie trudno, jeśli 
się ma bujną fantazję. Wykonać je na- 
tomiast jest trudniej. Dlatego też sta- 
rać się będę o to, aby najpierw uspraw- 
nić pracę w gminach miejskich i wiej- 
skich mego powiatu. Dalej, ponieważ 
powiat słupecki ma charakter ściśle 
rolniczy, przeło dbać muszę o podnie- 
Sienie zdolności wytwórczej wszystkich 
działów, wchodzących w zakres rolnic- 


itwa, jak: hodowli bydła, trzody chlew” 


nej, ziarna siewnego itp. Pozatem rze- 
telniej zaopiekują się drobnem rolnie- 
twem, ażeby mu przyjść z pomocą w 


juzyskiwaniu kredytów  długotermino- 


wych, przezco, uważam, podniesie się 
racjonalizacja gospodarki rolnej. Szcze- 
gólniejszy jednak nacisk kłaść będę 
na oświałę zawodową, gdyż jest to je- 
dyna droga wiodąca do dobrobytu je” 
dnostki i całego państwa. 

— A co będzie z tą „robiącą się“ już 
od kilku lat szosą trzykilometrową, od 
Skulska do Krzywegokolana? 


— W tej sprawie nie mogę dać bliž} 
szej odpowiedzi, gdyż jeszcze nie zdą+ 
żyłem się z tem zapoznać. Urzędują 
dopiero od 16 lipca br., więc wiele rze- 
czy muszę osobiście ada na miejscu. 
Gdy pan się zjawi znowu kiedyś wi 
mym powiecie, to będę mógł wtedy Sze- 
rzej poinformować o każdej sprawie. 


Czasu już brakło, bo w tym samynit 
dniu odbywał się zjazd wójtów i se 
| kretarzy ` wszystkich gmin powiatu stun 
peckiego w Słupcy, więc żegnając Się, 
p. starosta Czochron dodał, że „Dzien- 
nik Bydgoski" zawsze uważa za pismo 
mu wielce miłe i, że choć znajduje sie 
na nowej placówce, to jednak grona 
naszych Czytelników nie opuści. 


Jak z powyższego widać, p. starosta 
Czochron jako agronom ż zawodu jest 
człowiekiem postawionym na odpowie- 
dniem stanowisku.  Powiatem  rolni+ 
czym .rządzij obecnie zawodowy agro- 
nom, znany już ze swej pracy rzetelnej 
dla państwa i narodu. Szeroki ogól 
obywałelstwa powiatu słupeckiego wis 
ta nowego włodarza całem sercem. 


Klemens Kobierski. 


Wiadomości z kraju. 


WARSZAWA. 
Paulina. Zmarł 


Zgon najstarszego 
w Częstochowie naj- 
starszy z zakonników 00. Paulinów, 
kustosz-zakrystjan Jasnej Góry, O. Pa- 
weł Ciepliński. Zwłoki umieszczone zo- 


l stały, zgodnie z przyjętą regułą zakon- 


Plasa żmij w Warszawie. 


Daszyński, gdyby mógł, toby jak Mojżesz zmienił laskę 
marszałkowską w węża i skierował go w to okno. 


ną, w podziemiach kaplicy AR Boz 
skiej. | 


WARSZAWA. Wzmożona walka z 
największym wrogiem ludzkości — ko- 
munizmem. Ministerstwo Spraw we- 
wnętrznych odebrało prawo  debitu 
pocztowego następującym czasopismom 
komunistycznym: „Fizyczeskaja Kultu- 
ra“, wychodzącemu w Moskwie w języ” 
ku rosyjskim, „No pomoc (Au secours)'* 
wychodzącemu w Anderlecht (Belgża) 
w języku polskim, „Wojna i Rewolu- 
cja“, wychodzacemu w Moskwie w ję- 
zyku rosyjskim, „Choziajstwo Ukrainy” 
wychodzącemu w Charkowie w języku 
rosyjskim oraz „Danziger Volksblatt“; 
wychodzącemu w Gdańsku w języku 
niemieckim. 


KIELCE. Sprawa tajemniczego za 
ginięcia pesterunkowego Chojnackiego 
wyświetlona. Prowadzone przez władze 
śledcze dochodzenia w sprawie zaginię- 
cia posterunkowego Chojnackiego zo- 
stały uwieńczone pomyślnemi wynika- 
mi. Obserwacja miejscowego elementu 
przestępczego zwróciła uwagę na nie- 
obecność Józefa i Stanisława Modłów, 
zamieszkałych w cegielni na przedmie- 
ściu Kielc. Stwierdzono, że matka Moł- 
dów po nocy krytycznej prała koszulą 
i bluzę zakrwawioną. Aresztowani 
wzięci w krzyżowy ogień pytań przy” 
znali się do winy i zeznali, że zamordo- 
wali posterunkowego Chojnackiego, al 
ciało jego ukryli. Następnej nocy prze- 
nieśli trupa Chojnackiego o 5 klm. das 
lej do lasu około wsi Pusłowice i tu za 
kopali zwłoki nad brzegiem strumyku. 


"Nasz „komtur . 


Pałac Turystyki. 


A Zwiedzałem dziś pałac turystyki i wy- 
$ cy szedłem z niego oszołomiony i zachwycony, 
Ad ale zarazem i zawstydzony. 

Z wielkiem zainteresowaniem przypa- 
trywałem się pokazom Rumunji, która naj- 
_ bogaciej i najbardziej interesująco wystą- 
" piła. Szczególnie panorama doliny Dunaju 
i gór karpackich z ich dzikiem pięknem 
przyciągają do siebie. Pozatem w kilku ka- 
binach wystawowych zapoznajemy się z 
wieloraką barwnością krajobrazu, charak- 
teru mieszkań i strojów ludu rumuńskiego, 
z jego wytworami, handlem i przemysłem, 
tak że opuszczamy pokaz rumuński wzbo- 
gaceni niejednem nowem o naszym sąsie- 
dzie, nowem, czego nie znaliśmy, a ©o nam 
wykazuje, że na starej ziemi wołoskiej 
wpływy kultury rzymskiej były silne i po- 
zostawiły nietylko pamiątki w budowlach 
lub ruinach ale i w zacięciu kulturalnem, 
którem Rumunja się odznacza, 

"Trzeba przyznać, że i Francja wystąpiła 
nader okazale, Przed okiem zwiedzającego 


T 


wśród nich piękne widoki "historycznych 
miast tak północnej jak środkowej Francji 

i jej przepięknego słonecznego brzegu. Jesz- 
cze jedna rzecz przyciąga oko i bawi po- 
równaniami. Otóż z szeregu szkiców może- 
ANA) my Pepa” się z oryginalnemi strojami 


ja] 


| stwierdzić trzeba, że jest on niemniej barw- 
ny i interesujący — w Kobiecych strojach 
przewijają się krajobrazy całej Francji, 


Miesz AA NAS" 2 2%. poa odi Sch «ókóliG BA Francji, przyczem 


ludowych nie brak nawet kokieterji nader 
ujmującej. 

Jest dalej Jngosławja, kraj wielkich 
sprzeczności. Poza nizinami dzikie góry i 
malownicze brzegi morza dalmatyńskiego, 
przesiąkniętego tradycją kultury rzymskiej. 

Pono między Słowianami pierwsi Czesi 
odkryli piękno Jugosławii, w której obok 
Serbów z Diałogrodem, Chorwatów z Zagrze- 
biem, a Słoweńcy z Lublaną tworzą jedność 
państwowo-polityczną, cementując się rów- 
nież coraz silniej, a przytem umiejąc bo- 
gactwa swej przyrody umiejętnie wyzyskać 
dla propagandy turystycznej (nad: morzem 
wspaniałe hotele, których my w Polsce nie 
mamy), a przez turystykę (i dobry przez 
nią zarobek) i dla korzyści państwowo-po- 
litycznych. 

Pewien zawód czyńi Grecja, która wcale 
obszerne swe stoisko za mało wyzyskała 
dla wykazania swego przeznaczenia dla ca- 
łego świata kulturalnego. Jest szereg inte- 
resujących obrazków, z których do nas 
przemawia piękno artystyczne starej Hel- 
lady, ale duch nowoczesnej reklamy ze stro- 
ny rozmaitych hoteli i biur informacyjnych 


osłabia i wypacza pojęcie o Grecji, jakie się 


ma ze względu na jej świetną przeszłość. 
Przeważa też ta — nazwałbym ją — ho- 
telowa reklama i w stoisku Szwecji, a Szcze- 
gólnie Danji z Kopenhagą na czele tak da- 
lece, że zdziwieni jesteśmy, iż oba państwa 
— EE, zaś Szwecja — tak slaby da- 


je pokaz swej pięknej i różnobarwnej przy- 
rody, 

Czechosłowacja, Węgry i 
Włochy wystawiają w innym dziale, przy- 
czem — przyznam — że na mnie najbardziej 
interesująco oddziałała Bełgja, a szczegól- 
nie pokaz jej działań cywilizacyjnych w 
afrykańskiem Kongo, będącem — jak wia- 
domo — jedną z najbogatszych kołonij nie- 
tylko Belgji, ale i świata całego. 

Mało kto wie, że piękny i frywolny Bu- 
dapeszt jest miejscem kąpielowem u brze- 
gów Dunaja. Dowiadujemy Się o tem z po- 
kazu Budapesztu, chwalącego znakomite 
skutki swych wód na wyspie św. Małgo- 
rzaty, położonej na Dunaju tuż przed Buda- 
pesztem, 

Jak wiadomo, Niemcy nie wzięły oficjal- 
nego udziału w wystawie, co im poważna 
opinja niemiecka za złe bierze. To też nie 
Niemcy, jako państwo, ale związek niemiec- 
ko-śląskich wód i miast urządził wcale in- 
teresujące Stoisko, chcąc niem najwidocz- 
niej Polsce Zachodniej przypomnieć, że 
Wrocław niedaleko, niemniej i znane wody 
śląskie (szczególnie gór kłedzkich jak Rei- 
nez, Kudowa, Lądki i Altheide), by przy- 
pomnieć Polakom, że kiedyś do nich bar- 
dzo licznie wyjeżdżali. 

Nad wystawną propagandą Sopotu, trze- 
ba przechodzić do porządku, mając prze- 
cież z roku na rok corez lepiej urządzane 
nasze nadmorskie miejsca kąpicłowe, 

Napisałem, że wyszedłem z pałacu tury- 
styki oszołomiony i zachwycony, ale i za- 
wstydzony, 


Belgja oraz . 


O ile bowiem zachwycały stoiska zagra” 
nicy bogactwem swej propagandy, ilustru- 
jącej swą piękność wieloraką, o tyle, gdy 
przeszliśmy do części polskiej, stanęlimy 
zdumieni, zachwyceni i zawstydzeni, 


Jakaż szkoda, że wystawa odbywa się 
w czasie wakacyj szkolnych. Przecież część 
polska to najwspanialsza nauka poglądowa 
piękna naszego kraju. Co chwilę stawamy; 
zdumieni, zapatrzeni w dziwy nietylko przy: 
rody, ale i widoczne znaki kultury polskiej 
— szczególnie na wschodzie Polski, 


Wychodzimy jacyś dumni w szłachetnem 
ujęciu tego słowa, widząc jak kultura pol+ 
ska zdobywała i zdobywa serca i umysły; 
jak pamiątkami budowli świeckich i kos 
ścielnych znaczyła i znaczy swój pochód 
kulturalno-cywilizacyjny. | 

I dlatego też wychodzimy z pałacu tury- 
styki, po zwiedzeniu dzieła polskiego za+ 
wślydzeni, bo — uderzymy się wszyscy wi 
piersi — my swego kraju nie znamy. I trzes 
ba dopiero pokazu turystyki, by go choć 
z obrazów, choć z mistrzowsko urządzonych. 
wzorów poznać i pokochać z cichą i szczerą 
wdzięcznością dla Stwórcy, że dał nam tyle 
piękna i tyle wartości w tem pięknie, że, 
je poznając i poznawszy, stworzyć możemy, 
Polsce źródło nowego nietylko kulturalne: 
go ale i materjalnego rozwoju. 


„Swego nie znacie, cudze chwalicie" = 
musi się skończyć dla dobra naszego, dla 
pożytku kraju — oto najpiękniejszy efekt 
pokazu polskiego, o którym mówić nads 
W następnym numerze, Lb 


r | $ „A% GR 


' e t PR 


Nr. 174. 


Paszporty watykańskie. 


(KAP) Państwo papieskie wprowadziło 
paszporty. Będą one wydawane tylko oby- 
wałelom Citta del Vaticano, przedstawicie- 
lom dyplomatycznym i wszystkim kardyna- 
łom, rezydującym w Rzymie, którzy de jure 
uważani są za obywateli państwa  kościel- 
nego, 

Nowy sekretarz datarji papieskiej. 

- (KAP) Następcą zmarłego niedawno kar- 
dynała Vannutelliego na stanowisku data- 
rji papieskiej Ojciec św, mianował Scapi- 
nelli di Leguigno. Kardynał datarjusz kie- 
ruje datarją papieską, t. j. urzędem Kurii 
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W najbliższych dniach wyrusza w Kar- 
paty (grupa FHowerli) ekspedycja nau- 
kowa Lwowskiego Klubu Krótkofalow- 
ców, mająca za cel badanie rozchodze- 
nia się fal radjowych na wysokości rzę- 
du 2000 m. Ekspedycja wyjeżdża na 
okres jednego miesiąca. W programie 
| badań znajduje się: odbiór fal wszyst- 
| „kich pasów z uwzględnieniem odległo- 
ści od stacji nadawczej oraz warunków 
meteorologicznych; rozchodzenie się e- 
misyj stacji krótkofalowej (wszystkie 
pasy od 5—200 m), ze szczególnem u- 
względnieniem zasięgu bezpośredniego 
oraz martwych stref w różnych warun- 
kach meteorologicznych i przy różnych 

. antenach nadawczych; zachowanie się 
fal ultrakrótkich w terenie górskim 
z uwzględnieniem zjawisk załamania i 
odbicią fal, nadawania kierunkowego 
itd. Ekspedycja LKK jest pierwsza na 

| tę skalę urządzoną imprezą w Europie. 
| Jest ona olbrzymim sukcesem polskie- 
| DERDEN OE E ZAKO EEEE OTE PEA 


| Na Kubie zmarła 157-letnia 
murzynka. 


Nowy Jork, 28. 7. (PAT.) W Guata- 

namo (Kuba) zmarła Kamila Thaurane 

| murzynka Uurodżona w r. 1778 czyli w 
chwili śmierci licząca lat 157. Przy tej 
sposobności pisma amerykańskie za- 
znaczają, że zmarła murzynka pod 
względem długowieczności zajmowała 
trzecie miejsce po Chińczyku Li-Chung- 
Yum, żyjącym w prowincji Sze-Chwan 
i liczącym podobno 252 lata, oraz po 
Rosjaninie Iwanie Proskuniakowie, za- 
mieszkałym w Górach Uralskich, który 
żył 170 lat. 


Włosi urządzą cmentarz 
na 50 tys. zmarłych żołnierzy. 


W Padwie bawi obecnie delegat rządu 
węgierskiego, prowadzący rokowania o za- 
łożenie cmentarza, gromadzącego zwłoki 
wszystkich oficerów i żołnierzy Węgrów, po- 
ległych na terytorjum Włoch podczas wiel- 
kiej wojny. Jak wiadomo, ogólna liczba po- 
ległych wynosi około 50.000 osób. O ile ro- 
"kowania te dojdą do skutku, zwłoki poleg- 
łych zostaną zgromadzone w okolicy Dober- 
do, a inauguracja cmentarza odbędzie się w 
1982 r. 


Dziesięć lat temu. 
28 lipca. 


Front północno-wSchodni. 
odwrocie mniej więcej na linji Lelikowo— 
Kobryń—Kamieniec Litewski st. kolejowa 
Hajnówka, 

1-a armja płanowy odwrót na rzekę Na- 
rew. Białystok został przez nieprzyjaciela 
zajęty, 

Front połulniowo-wschodni, W 6-ej ar- 
mji walki na linji Seretu, 

Brygada z 18-ej dywizji 
jowskiego, pod dowództwem pulkownika 
Rachmistruka, wyruszyła z Podhorzec na 
Busk, dokąd wczoraj skierowała się kawa- 
lerja nieprzyjacielska. Po krótkim odpo- 
czynku w Krasnem, brygada przeszła do na- 
tarcia i odzyskała Busk o godzinie 21-ej. Ja- 
zda nieprzyjacielska wycofała się w kierun- 
ku północnym. 

Zarządzono przegrupowanie 2-ej armji 
do natarcia na Brody—Radziwiłłów zostaje 
programowo przeprowdzone. Części 1-ej dy- 
wizji Legjonów zostały ściągnięte pospiesz 
nym marszem wzdłuż frontu około 50 klm 
z rejonu Rożyszcza do Radomyśla (25 klm 
na południe od Łucka), 


4-a armja w 


generała Kra- 


rzymskiej do udzielania różnych łask w za- 


Z Watykanu. 


| 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 30 Tipca: 1930x 


Wiadomości z Gdyni. - 


. 


kresie zewnętrzno-kościelnym (dyspensy in 
foro externo, indulty, przywileje, udzielanie 
beneficjów rezerwowanych), Kardynał Ra- 
fael Scapinelli di Leguigno urodził się w 
Modenie, liczy obecnie 73 lata, purpurę o- 
trzymał w r. 1915 z rąk Papieża Benedyk- 
ta XV. 


Kierownik radjostacji watykańskiej, 


(KAP) Kierownikiem budującej się jesz- 
cze radjostacji watykańskiej Ojciec św, mia- 
nował rektora papieskiego uniwersytetu 
„Gregoriana“, ks. Gianfanceschi T. J. Ks. 
Gianfanceschi brał w swoim czasie udział 
w wyprawie polarnej gen. Nobile. 


Krótkofalowcy w Karpatach. 


go krótkofalarstwa i będzie miała do- 
niosłe znaczenie propagandowe, jeśli 
chodzi o zagranicę. | 


Za chlebem.. 


Statek francuski „Virginie* zabrał z 
Gdyni 410 emigrantów-Polaków do 
Havru oraz ładunek polskiego cukru. 


„Dar Pomorza“ wyruszył do Havru. 


Statek szkolny „Dar Pomorza* opu- 
ścił Gdynię pod wszystkiemi masztami, 
zabierając prócz 103 uczniów i perso- 
nelu nauczycielskiego również dyrek- 
tora szkoły morskiej Komandora Mo- 
huczego. Statek udał się do Havru. 


Referat dyr. Nosowicza. 


Z okazji pobytu w Gdyni belgijskiego 
ministra komunikacji Lippensa dyrek- 
tor departamentu morskiego Nosowicz 
wygłosił w „Żegludze Polskiej“ referat 
o polskich linjach żeglugowych i o ich 
znaczeniu w ogólnej gospodarce Pol- 
ski. 


8 I pół miliona kredytów 
dla Pomorza. 


Na poparcie rzemiosła i 


innych gałęzi produkcji. 


(Telefenem od własnego korespondenta) 


Warszawa, 28. 7. Pomorze otrzyma 
dalszy kredyt średnio-terminowy dla 
rzemiosła w wysokości 700000 zł na 
kwartał bieżący. Razem województwo 
pomorskie rozporządzać będzie sumą 
3400000 zł., które pozostają stale w 
obrocie, gdyż raty opłat kwartalnych 
Bank Gospodarstwa Krajowego oddaje 
ponownie do dyspozycji drobnego prze- 
niysłu pomorskiego. Prócz tego otrzy- 
mało Pomorze 2 i pół miljona zł. jako | 
kredyt hipoteczny dla wszystkich dzia- 


łów życia gospodarczego Pomorza, ob- 
sługiwanych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Suma powyższa jest na 
kwartał bieżący, na następny zaś kwar- 
tał zapewnione są kredyty również w 
wysokości 214 milj. zł. Wyniesie to 
więc łącznie 5 milj. zł. na cele gospo- 
darcze Pomorza. Kredyty te urucho- 
mione zostały jedynie z wpływów, któ- 
re pochodzą z lokat wenętrznych doko- 
nanych przez Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego. 


Pomoc dla wschodu 
rozwiązania 


Ogłoszony drogą dekretu budżet nie- 
miecki przeznacza m. in. sumę 12 milj. 
ink. na ulgi frachtowe z czego 10 milj. 
ala samych Prus Wschodnich. Pozo- 
stale 2 miłjony zużyte zostaną dla za- 
chodnich okręgów granicznych Pomo- 
rza pruskiego. Pozycja dotycząca ob- 
niżenia podatku wyngsi 37 milj., z cze- 
go na Prusy Wschodnie 7 milj. 
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Pozy- 


niemieckiego mimo 
Reichstagu. 


cja na cele społeczne i kulturalne w 


K 
O wzmożenie eksportu do Anglji. 


W Gdyni bawił p. Gawlikowski, dele- 


gat państwowego instytutu eksporto- 
wego, w drodze powrotnej z Warszawy 
do Londynu. Omówił w Warszawie 
iw Gdyni kwestję usprawnienia eks- 
portu naszych produktów do Anzglji. 


Bezpośrednie połączenie Gdyni 
z Portugalią. 

Koła kupieckie w Gdyni omawiają 
propozycję pewnej kompanji okrętowej 
portugalskiej otwarcia stałej i bezpo- 
średniej linji okrętowej między Lizbo- 
ną a Gdynią. 

Schronisko Ligi Morskiej w GdynŁ 

Zarząd rady okręgowej Zagłębia Dąr 
browskiego zwołuje w Gdyni na dzień 
3 sierpnia zjazd delegatów oddziałów 
Ligi Morskiej i Rzecznej, celem omó- 
wienia sprawy budowy schroniska w 
Gdyni. Schronisko to będzie jednym z 
piękniejszych gmachów reprezentacyj- 
nych i stanie w pobliżu „Żeglugi Pol- 
skiej“ kosztem około jednego miljona 
złotych. 

Tramwaj bez szyn z Gdyni 
do Grabówka. 

W Gdyni odbyło się posiedzenie z u- 
działem przedstawicieli wojska, urzę- 
du morskiego, magistratu oraz dyrekcji 
miejskiego towarzystwa komunikacyj- 
nego w sprawie komunikacji troley- 
busowej w Gdyni. W pierwszym rzę- 
dzie ma być uruchomiona linja z portu 
do Grabówka z odnogą do Orłowa. 
Budowa rozpocznie się w sierpniu pod 
kierownictwem inżyniera Massalskie- 
go wiceprezesa Poznańskich Kolei E- 
lektrycznych i inż. Gołdhara, dyrektora 
miejskiego towarzystwa komunikacyj- 
nego w Gdyni. 


Śmierć w płomieniach. 

Lublin, 28, 7. (PAT) We wsi Pierz- 
chały pow. węgrowskiego wybuchł po- 
żar w zabudowaniach Stanisława Sa- 
wickiego ,przyczem spalił się Żołędow= 
ski Marjan, lat 17, siostrzeniec Sawic- 
kiego, który spał w stodole. Następnie 
pożar przerzucił się na sąsiednie budyn- 


wysokości 8300000 została przyjęta w | ki czyniąc straty na 24.000 zł. 


formie ustalonej przez Reichstag. Bud- 
żet przewiduje dałej pozycję 50 milj. na 
obniżenie stopy procentowej przy za- 


Miasto Łódź dla ofiar katastrofy 
; włoskiej. 
Warszawa, 25. 7. Magistrat miasta 


ciąganiu pożyczek. Nie wstawiono do | Łodzi postanowił wyasygnować 3000 zł 


tegorocznego pozycji 10 milj. 
linij 


budżetu 
mk. przeznaczonych na budowę 
kolejowych. 


Międzynarodowy kongres kryminologów 
w Pradze. 


W sierpniu rb. odbędzie się w Pradze 
czeskiej dziesiąty międzynarodowy kon- 
gres kryminologiczny przy udziale licz- 
nych specjalistów z zakresu prawa kar- 
nego i więziennictwa ze wszystkich 


Bajki Stasickiego. 
II. 
Bajka o chlebie. 


Człowiek swe siły chlebem pokrzepia, 
A tuż dokoła, 

Zewsząd go zaczepia 

Różna czeladź chleborodna 

I każde z osobna: 

Rola wraz z rosą, 

Pług, brony, sierp z kosą, 
Nawet widły, 

Nawet gnój obrzydły, 

Młyn, piec, 

Stodoła 

I tak dalej 

Słowem rzec: ; 
Wszystko się zasługami chwali: 


Mówi piec: — Z mej otchłani 
Gorącej 

Ma człek w dani 

Chiebuś pachnący. 


Młyn mu odcina: 

— Nie chełp się, piecu kumie! 

Toć zrozumie 

I dziecina, 

Że bez mąki, którą 

Młyn miele, 

Piec byłby, martwę, zimną dziurą, 
Nie piec, lecz miyn, ' 


państw cywilizowanych. Przygotowa- 
niem zjazdu zajęła się międzynarodowa 
komisja dla prawa karnego i więzien- 
nictwa w Bernie wraz z komitetem or- 
ganizacyjnym zjazdu w Pradze. 


Na żywotne zbudowany cele, 
Chlebodajny spełnia czyn. 
Krótko na to 

I węzłowato 

Cep: 

— Żeby nie cepobicie 

Po pszenicy, po życie, 

Nie upiekłby się chleb. 


Lecz znów wóz zatyrkota: 
— Gadasz, cepie, 

Niczem idjota; 

Nie ten, kto słomę trzepie, 
Ale kto zboże 

Zwozi do gumna, 

Ojcem chleba 

Zwać się może. 


W tem ozwie się gleba: 

— Gadanina wasza nierozumna: 
Ze mnie to życie ziarno 

Bierze, kłos wyrasta, 

Nowe plony rodzi; 

Wasza robota jakżeż byłaby marną?!... 
Ani mąki, ani ciasta 

Młynarz ni piekarz nie spłodzi 
Bez mej mocy 

I pomocy. 

Mnie więc i mnie jedynie 
Zawdzięcza czlowiek, że syty, 
Gryząc chlebuś wyśmienity, 

I powinien zapłatę dać 

Za. to, co dlań czynię 


zz 


na pomoc dla ofiar żywiołowej katastro- 
fy we Włoszech. Poza tem magistrat po- 
stanowił zwrócić się do związku miast, 
aby zainicjował zbiórkę na całym tere- 
nie Polski. 


KRÓLEWSKA HUTA. Szpieg otrzy- 
mał zasłużoną karę. Przed izbą karną 
Sądu Okręgowego odbyła się rozprawa 
przeciwko Alfonsowi Urbańczykowi, o- 
skarżonemu 0 Szpiegostwo na rzecz 
ościennego mocarstwa. Urbańczyk 
skazany został na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia. 
| Say Zine JO WAY E e O. | IE mot 


Tej 

Czazej 

Paplaniny, . 
(Ha, ha! A jakie przytem miny!?.. 
Tego brzęczenia za uchem Y 
Człekowi zawiele; 

Więc duchem 

Się zerwie i rzecze: 

— Cicho, psia mać! 

A gdzie trudy, pot, mozoły 
Człowiecze? 

Na roli, z roli do stodoły, 

Do młyna, pieca, dzierży... 
Wsreystka ta praca do mnie 
Należy, 

A wy tak ogromnie 

Siebie chwalicie. 

Zresztą — czego chcecie? 

Przecie 

Każde z was należycie 

Opłacone za robotę: 

Z mej łaski macie Ń 
W zaplacie 

Rację bytu i swobody złote; 

Za zyski przeto, 

Które każde z was przyniosto, 

Bez żadnego z mojej strony „veto“ 


| Możecie, moi kochani 


Poddani, 

Uprawiać wasze rzemiosło, 

A dla mnie waszej roboty ostatek: 
Chiebuś w dani — $ 
Tylko tak skromny podatek, 


= 


"zimny grom, 


Z Królewskiej Nowejwsi donoszą: W jezio- 
rze Wieldząc utonął z 2 końmi Jakób Haus. 
Śp. Haus pojechał do jeżiora po wodę. Nie or- 

- jentując się co do głębokości, Haus wjechał za 
daleko i utonął. Zwłoki wkrótce po wypadku 
wydobyto. Tragicznie zmarły Haus pozostawił 
żonę i troje dzieci, Wypadek wywołał w Król. 
Nowejwsi wstrząsające wrażenie. 


- Zimny grom zabił dziewczyne. 


Z Małego Pułkowa donoszą: Podczas bu- 
rzy, jaka przeszła nad całym powiatem, wyda- 
rzyło się w Małem Pułkowie straszne nieszczę- 
ście, W domostwo Elgemanów uderzył t. zw. 
Skutki uderzenia były fatalne. 
Starsza córka Elgemanów, 23-letnia Gertruda, 
zajęta gospodarstwem domowem, została przez 
grom na miejscu zabita. Pozostająca w tymże 
pokoju matka Elgemanowa i 21-letnia jej cór- 
ka zostały ogłuszone, tak, że dotychczas nic 
nie słyszą, Grom wpadł przez komin, a wyle- 
ciał przez okno. W domu pozatem strzaskał 
drobne rzeczy, jak lustro itd, Pierwszej pomocy 
ofiarom gromu udzielił p. dr. Kawczyński 
z Wąbrzeźna. 


Włamanie do plebanii 
“ks. prob. Radomskiego. 


Z Gniezna donoszą: Nieznani sprawcy za- 
kradli się do mieszkania proboszcza w Sławnie, 
ks. Radomskiego i rozpruli kasę, zabierając 
większą ilość gotówki i papierów wartościo- 
wych, 


Sensacyjne aresztowania 
w Lesznie. 


'Z Leszna donoszą: Od pewnego czasu na 
terenie, podlegającym inspektorowi graniczne- 
mu w Lesznie, grono osób ze sier zamożnych 
trudniło się nielegalnem przemycaniem i sprze- 
dażą kokainy, Zwrócił na to uwagę oficer wy- 
wiadowczy .inspektor Fłammer, któremu udało 
się wpaść na trop przemytników i skonfisko- 
wać u nich dużą ilość kokainy. Śledztwo zata- 
cza coraz szersze kręgi. Narazie pod zarzutem 
nielegalnej sprzedaży stoi 6-ciu mieszkańców 
Leszna, których nazwiska są trzymane w ta- 
jemnicy. 


P. W. Kolejarzy poznańskich 
pod własnym sztandarem. 


Dn. 27 bm. odbyło się w Poznaniu uroczyste 
poświęcenie sztandaru Kolejowego Przysposo- 
bienia Wojskowego okręgu poznańskiego. Uro- 
czystość zaszczycił swą obecnością minister 
Kühn oraz wyżsi urzędnicy ministerstwa ko- 
munikacji i dyrektorzy okręgów kolejowych 
Rzplitejj Po akcie poświęcenia i nabożeństwie 
odbyła się na pl. Wolności defilada oddziałów 
kolejowego przysposobienia wojskowego oraz 
organizacyj zawodowych kolejarzy, następnie 
zaś zawody strzeleckie na strzelnicy miejskiej 
i zawody sportowe na stadjonie. 


Wypadek samochodowy 
pod Głowińcem. 


Dnia 25 bm. jechał szosą w stronę Poznania 
samochód PZ. 241, który w okolicach Głogo- 
wińca z całym pędem wpadł na robotnika Ka- 
zimierza Wróblewskiego. Kierowca nie zatrzy- 
mał samochodu, przeciwnie, z tem większą 
szybkością ruszył z miejsca wypadku. Ofiarę 
katastrofy opatrzył dr. Jedwabny z Kcyni. 
Wróblewski jest silnie pokaleczony i zachodzi 
aean E operacji. 


Zwolnienie około 60 urzedników 
w „Pepege” w Grudziądzu. 


Przed pół rokiem założyły w Warszawie 
polskie zjednoczone fabryki gumy centralę pod 
nazwą „Polgum". Wobec braku właściwego 
programu pracy zastanawiano się nad likwi- 
dacją tegoż i kolao przedstawicieli pięciu 
polskich fabryk gumowych do Sopot. Po dzie- 
więciodniowych obradach zapadła uchwała 
podtrzymania centrali, dając jej o wiele szer- 
szy zakres działania. Na podstawie tejże u- 
chwały likwiduje w Grudziądzu Polski Prze- 
mysł Gumowy oddziały sprzedaży, fakturowy 
i t. d., będąc równocześnie zmuszony zwolnić 
urzędników, pracujących w powyższych oddzia- 
łach, Mają oni jednakże możność przenieść się 
-do Warszawy, gdzie zakontrakłuje ich na no- 
wych warunkach „Polśum”,' którego dyrekto- 
rem jest p. Senjor. | 
(SENZA TARTAK NE A DART RAZA 

ZMARLI. 

Ś. p. Wawrzyn Erdmann, w Trlągu. 

Ś. p. Jadwiga z Affeldtów Szuberiowa w 
Toruniu. 

Ś. p. Karol Doer, elektrotechnik, lat 74, w 
Melnie, 

Ś. p. Franciszka Wierzbowska, w Koście- 
rzynie. 
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Tragiczna śmierć robotnika. 


Ruch Chrześcijańskiej Demokracji.| 


Z życia politycznego w Strzelnie. 


(js) Mimo czasów ogórkowych interesu- 
ją się mieszkańcy Strzelna żywo polityką i 
wiece albo publiczne zebrania stronnictw 
mają tam powodzenie, To też nie dziw, że 
posła Socjalistycznego Kaczanowskiego słu- 
chała w ubiegłą niedzielę względnie spora 
liczba wiecowników. Poseł Kaczanowski 
nie nowego nie powiedział, a to, co mówił, 
w części było ujęte w tak gwałtowne słowa, 
że delegat starostwa magister Ratajczak 
musiał referentowi kilkakrotnie zwrócić 
uwagę, że tak publicznie przemawiać nie 
wolno. W kącie stała bojówka Socjalistycz- 
na, która, jak to Się zwykle dzieje, dawała 
się niemile we znaki. Rezolucje wiecu były 
dosyć bezbarwne i ograniczały się do zna- 
nych frazesów w obronie demokracji. 

Daleko więcej życia było na puhlicznem 
zebraniu koła strzelińskiego Polskiego 
Stronnictwa Chrześc. Demokracji, które się 
również odbyło w ubiegłą niedzielę w sali 
Podlińskiego. Obecnych było 300—400 osób. 
Program zebrania obejmował dwie części, 
poświęcone Sprawom ogólno-politycznym 
oraz sprawom miejscowym. Przewodniczył 
prezes Zieliński, radny miasta, sekretarzo- 
wał p. Strzelecki. 

Krótki referat o stosunku Chrześcijań- 
skiej Demokracji do centrolewu wygłosił 
red. Szalla z „Dziennika Bydgoskiego". 
Mówca scharakteryzował prądy, panujące o- 
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becnie w polityce wewnętrznej Polski, po- 
czem zajął się szczegółowo zagadnieniem 
połączenia się stronnictw wrogo względem 
marszałka Piłsudskiego usposobionych. 
Chrześcijańska Demokracja nie powinna iść 
razem z centrolewem, gdyż taki krok stał- 
by na przeszkodzie 'hasłom, jakie to stron- 
nictwo wyznaje od początku swojego ist- 
nienia, szczególnie idei obrony religji i wia- 
ry. Również względy taktyczne nie mogły- 
hy podyktować połączenia się z socjalista- 
mi itd. gdyż w razie wyborów zblokowanie 
się z centrolewem mogłoby Chrześcijańskiej 
Demokracji tylko zaszkodzić. — Nad refe- 
ratem wywiązała się dyskusja. 

Drugą część zebrania zapoczątkowało 
przemówienie prezesa Zielińskiego, który 
jako radny miasta zdał sprawę z działal- 
ności strzelińskiej rady. miejskiej w ostat- 
nich miesiącach. Mówca poruszył cały sze- 
reg aktualnych spraw, m. in. zagadnienie 
bezrobocia, kwestję funduszu dla ubogich 
miasta itd. Radny z klubu NPR. Kazimier- 
czak poświęcił swoje przemówienie szcze- 
gólnie sprawie zwolnionego woźżnego Pie- 
trzaka oraz uczczeniu radcy dr. Jakóha Cie- 
Ślewicza. Następnie przemawiał radny Je- 
zierski i inni. Dyskusja wykazała, że radni 
z klubu Ch. D. pracują dla dobra ogółu i 
wypełniają swoje obowiązki tak, jak na- 
leży. $ 


Przeszło miljon złotych strat wyrządziły pożary 


na Pomorzu w m. czerwcu. 


Ogień — to jeden z największych wrogów 
ludzkości, który niszczy i marnuje to, co nie- 
jednokrotnie jest dorobkiem kilku pokoleń. 
Społeczeństwa nowożytne walczą z plagą ognia 
przeciwstawiając jej silne  organizącje  stra- 
żackie, które w ostatnich czasach zarówno pod 
względem fachowym jak i organizacyjnym do- 
szły do poważnego rozwoju. 

Bezpośrednio z ogniem walczą straże ognio- 
we i ludność, skutki zaś pożogi łagodzą towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe, — Ostatnio Pomor- 
skie Stow. Ubezpieczeń wydało statystykę po- 
żarów w woj. pomorskiem w miesiącu czer- 
wcu. Pożarów ogółem zgłoszono 79, a suma o- 


gólna odszkodowań za nie wynosi 845.489 zł. 
Jest to tylko suma odszkodowań, wypłaconych 
przez Stowarzyszenie, faktycznie zaś straty się- 
gają przeszło miljon złotych, Co do przyczyn 
pożarów to w 24 wypadkach ogień został spo- 
wodowany przez podpalenie, w 12-tu wypad- 
kach przez nieostrożność, w 12-tu przez prze- 
niesienie, w 10-ciu od uderzenia gromu i w 
15-tu od iskier z komina. 

Jak z powyższego zestawienia wynika, naj- 
większa liczba pożarów na Pomorzu spowodo- 
wana była w omawianym czasokresie przez 
zbrodnicze podpalenie. 
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Nowy zarząd okręgowy Stow. Weteranów 
Armii Polskiej z Francji. 


Z Torunia donoszą: Dn. 27 bm. odbył się 
w sali Starostwa Powiatowego w Toruniu zjazd 
delegatów Stow. Weteranów Armji Polskiej 
z Francji, Województwa Pomorskiego, poprze- 
dzony nabożeństwem w kościele garnizonowym. 

Zjazd zagaił wobec liczne zebranych dele- 
gatów por. rez. p. Królikiewicz, poczem na 
marszałka zjazdu poproszono p, Kuźmińskiego, 
członka zarządu głównego. 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum zabrał 
głos p. Królikiewicz, który przedstawił zebra- 
mym zadania i cele organizacji oraz odczytał 
statut stowarzyszenia. Sprawa ta wywołała 
dłuższą dyskusję, w wyniku której postanowio- 
no zorganizować okręg pomorski Stowarzysze- 
nia Weteranów Armji Polskiej z Francji. 

Do zarządu okręgowego wybrani zostali pp.: 
por. rez. Królikiewicz - prezesem, p. Kuźmiń- 
ski Franciszek - zastępcą prezesa, por. rez. 
Bychowski Aleksander - sekretarzem, por. rez. 
Bukowski Paweł - skarbnikiem. Na ławników 
proponowano pp. Kwiatkowskiego (Bydgoszcz), 
por. rez. Myjaka Antoniego z Grudziądza i por. 
rez. Dzierżgowskiego Polikarpa z Wąbrzeźna. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp. Skory Roman, 
Rosochowicz Zbigniew i Łukasik L, 

Zebrani postanowili przystąpić do Federacji 
Polskich Związków Obrony Ojczyzny oraz u- 
chwalili nast. rezolucję: à i 

1. Pierwszy Walny Zjazd Delegatów Sto- 
warzyszenia Weteranów Armji Polskiej z Fran- 
cji woj, pomorskiego, odbyty w Toruniu dnia 
27 lipca rb. wyraża hołd prezesowi Federacji 
Polskich Związków Obrony Ojczyzny p. gen. 
Góreckiemu za jeśo dotychczasową działalność 
dla dobra Rzplitej i Stowarzyszenia Wetera- 
nów Mrmji Polskiej z Francji. 

2. Pierwszy Walny Zjazd Oddziałów Stowa- 
rzyszenia Weteranów Armji Polskiej z Francji 
wojew. pomorskiego, odbyty w Toruniu dnia 
27 lipca 1930 r. wyraża uznanie i wdzięczność 
organizatorom Stowarzyszenia Weteranów Ar- 
mji z Francji za ich dotychczasową działalność 
w kraju i zagranicą Państwa. 
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3. Pierwszy Walny Zjazd Delegatów Stow. 
Armji Polskiej z Francji woj. pomorskiego, od- 
byty w Toruniu w dniu 27 lipca 19330 r. wy- 
raża pierwszemu organizatorowi Armji Polskiej 
we Francji Wacławowi Gąsiorowskiemu, zna- 
komitemu pisarzowi i kapitanowi rezerwy, swo- 
ją radość z przybycia do kraju i objęcia pre- 
zesury Stowarzyszenia Weteranów Armji Pol- 
skiej z Francji, 


4. Walny Zjazd Delegatów Stow. Wetera- 
nów Armji Polskiej we Francji, odbyty w To- 
runiu w dniu 27 lipca 1930 r. śłubuje stać wier- 
nie i bronić każdej chwili zachodnich granic 
Rzplitej przeciwko wszelkim wrogim zakusom 
rewizjonistycznym państw ościennych, tak nam 
dopomóż Bóg. 


"bm. zebranie 
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Pamigrodz. 
Pożar stodoły. Dn. 20 bm. wybuchł pożar 
w zabudowaniach p. Marji Jeżakowskiej w po- 
bliskiem Smuszewie, którego pastwą padła sto- 
doła z 14 wozami zboża, młockarka i inne na- 
rzędzia rolnicze. Pożar powstał od iskier, wy- 
dobywających się z komina domu mieszkalne- 
go, które padły na słomiany dach stodoły i za- 
paliły go. Straty, które wynoszą około 3 tys. 
zł., pokrywa ubezpieczenie, 

Filolog przy pracy. W ub. dniach bawił tu 
profesor p. Tomaszewski z Poznania, który, 
zajmując się opracowaniem materjałów gwar 
polskich, zbierał przyczynki do nowej pracy. 

Zebranie Stow. Młodych Polek odbyło się 
w ub. niedzielę pod przewodnictwem prezeski 
Szocińskiej. Po przyjęciu porządku obrad oma- 
wiano wycieczkę, projektowaną na 15 sierpnia 
do Niemczyna. 


Rojewo. 


Wśród powstańców w Leśniankach, Odbyu 
ło się zebranie Tow. Powstańców i Wojaków, 
które zagaił prezes p. Leon Siemianowski, zaś 
sekretarz p. Woj. Sobieralski odczytał proto- 
kół i nadeszłe komunikaty. Sprawozdanie 
z odbytego strzelania premjowego zdał komen- 
dant p. Konstanty Siemianowski. 
ferat p. t.: „Konfederacja Barska" wygłosił ref. 
ośw. p. Walenty Jankowski. Uchwalono urzą- 
dzić zabawę 10 sierpnia. 

Piorun przyczyną pożaru. Podczas szaleją- 
cej burzy uderzył piorun w Dąbiu w dom 
mieszkalny własność p. Bayera, a zamieszkały 
przez p. Miillera, który spłonął doszczętnie. 
Straty znaczne. | 

Zboże wyrasta, Rolnicy skarżą się, iż 
wskutek ciągłych opadów zwózka zboża jest 
utrudniona, Miejscami zboże rozpoczęło wy- 
rasta. Również panujące wiatry narobiły dużo 
szkód, i 

baid 14 
cLhojmice. 

Towarzystwo Hodowli Drobiu i Gołębi 
Pocztowych wybrało na ostatniem walnem ze- 
braniu następujący zarząd: prezes - p. Stein- 
hilber, zastępca prezesa - p. Pettke, gekre- 
tarz - p. K. Betke, zastępca sekretarza - p. 
Sauter, skarbnik - p. Six, gospodarz - p. Br. 
Fellmer. Na ławników wybrano pp.: Stachnika, 
Betkiego i Wiersza. Jako nowych członków 
przyjęto p. ministrową Połczyńską i p. Publica 
z Chojnic. 

Wydalony z Niemiec, Władze niemieckie 
wydaliły niejakiego 14-letnieśo Franciszka Ma- 
linowskiego z Gdyni, który nielegalnie prze- 
kroczył granicę polsko-niemiecką. 

Krowa w studni. W pobliskich Ogorzeli- 
nach wydarzył się niezwykły wypadek. Krowa 
gospodarza Osterhofia weszła na studnię. | Na- 
krycie studni pod ciężarem krowy złamało się 
i krowa runęła w dół, Po żmudnej kilkugo- 
dzinnej pracy zdołano wydostać krowę na po- 
wierzchnię, Na szczęście krowa nie odniosła 
żadnych obrażeń. 
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PODGÓRZ. Utworzenie bloku wyborczego. 
W związku ze zbliżającemi się wyborami do 
Rady Miejskiej m. Podgórza odbyło się dn. 24 
przedwyborcze przedstawicieli 
stronnictw politycznych, na którem uchwalono 
utworzyć wspólny blok wyborczy. Do bloku 
przystąpili: P. P. S, N. P. R., Urzędnicy i Zje- 
dnoczony Blok Bezpartyjny Zrzeszeń Gospo- 
darczych. Przedstawiciel endecji ze względu 
na brak pełnomocnictwa swej partji do bloku 
nie przystąpił Blok ten występować będzie 
przy obecnych wyborach pod nazwą „Jedność 
Gospodarcza, 


Krwawy napad bandycki pod Grudziądzem. 
Bandyci zamordowali dwóch braci. 


Z Grudziądza Honoszą, Władze policyjne za- 
alarmowane zostały wiadomością o krwawym 
napadzie na dom braci Fryców w Rywałdzie 
pod Grudziądzem. 

Oto na krańcach Rywałdu, w ubogim, kilku- 
pokojowym domku mieszkało trzech braci Fry- 
ców: 65-letni Franciszek, 63-letni Anastazy 
i 61-letni Stefan. 

Bracia byli w posiadaniu 26-morgowego 
gospodarstwa i utrzymywali się wyłącznie z 
rolnictwa, 

W ub. niedzielę w nocy, gdy wszyscy do- 
mownicy pośrążeni byli już we śnie, wtarśnę- 
ło do domu dwóch zamaskowanych bandytów. 
Jeden z nich w mgnieniu oka rzucił się na le- 
żącego w łóżku Fryca i pod groźbą zabicia za- 
kneblował mu usta. 

Skrępowawszy swą ofiarę, bandyci udali się 
do sąsiednich pokoi, śdzie spał Anastazy i Ste- 
fan i tam w sposób okrutny poczeli znęcać 
się i bić ich tępemi narzędziami, 
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Przekonawszy się o śmierci nieszczęśliwych, 
zbrodniarze rozpoczęli rabunkową gospodarkę 
po mieszkaniu, szukając 


Niestety, prócz kilku bezwartościowych 


przedmiotów nic więcej nie znaleźli. N 


Bandyci, opuszczając dom, wystrzelili na po- 
strach do skrępowanego sznurami Franciszka 
na szczęście jednak nie raniąc go. 

Dopiero nad ranem jeden z sąsiadów, wcho- 
dząc do domu Fryców, ujrzał niesamowity wi- 
dok: W jednym pokoju leżały dwa zmasakro- 
wane trupy Anastazego i Stefana, w drugim 
zaś pokoju związany i pokrwawiony Franci- 
szek, 

W wyniku dłuższych dochodzeń policja a- 
resztowała dwóch osobników, 41-letniego Jana 
Nicau i 26-letniego Adama Kosokowskiego, za- 
mieszkałych w Nicwałdzie, 

Jakkolwiek aresztowani do winy się nie 
przyznają, to jednak wszelkie poszlaki zbrodni 
przemawiają za tem, iż są to sprawcy bestial- 
skiego napadu na dom braci Frvców. ~ 
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Piękny re- 


ukrytych pieniędzy. . 
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Nr. 174, 


Nocny dyżur ma do dnia 1 sierpnia włącz- 
nie apteka „Pod Orłem", Rynek Staromiejski. 


Z TEATRU POMORSKIEGO, 


We wtorek, dn. 29 bm. o godz. 20,15, po 
cenach od 30 gr do 2,80 zł, przemiła, pełna 
szampańskiego humoru farsa p. t. „Stary lam- 
part i księżna”, 

We środę dn. 30 w, o godz. 20,15, po ce- 
nach od 40 gr do 4,30 zł, trzeci gościnny wy- 
stęp znakomitego tenora i b. artysty Opery 
lwowskiej i katowickiej, p. Henryka Millera, 
w przemiłej operetce Oscara Straussa p. t. 
„Dookoła miłości”, 

zm 


| Komisja radzi nad klęską bezrobocia. Dnia 
23 bm. odbyło się pod przewodnictwem nacz. 
Kirsteina zebranie komisji dla spraw bezrobo- 
cia, wybranej z ramienia Rady Miejskiej, na 
którem po obszernej dyskusji uchwalono 
wniosek dobrowolnego opodatkowania obywa- 
teli na walkę z bezrobociem, W tym też celu 
postanowiono wystosować do wszystkich pra- 
cujących obywateli odezwę o poparcie akcji 
walki z bezrobociem. Opodatkowanie to wy- 
nosić ma 72% od zarobków do 200 zł mies., 
1% od zarobków powyżej 200 zł miesięczn >, 


Ujęcie złodziei. Dnia 26 bm, ujęła policja 
niej, Wiśniewskiego Mićczysława, lat 31, za- 
mieszkałeśo w Aleksandrowie i Karłata Bole- 
sława lat/28, zamieszkałego w Aleksandrowie, 
za dokonanie włamania do kościoła ewangeli- 
ckiego. Odsławiono ich do więzienia sądo- 
wego. 


Zaginął, Dn. 22 bm oddalił się z domu rodzi- 
cielskiego Henryk Jagielski lat 15, zam. przy 
ul. Czarneckiego (dom magistracki) i dotych- 
czas nie powrócił, 


Samochód najechał na dwóch chłopców. 
Szofer autodorożki Nr. 31 Edmund Paluszkie- 
wicz, zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 25, 
przejeżdżając przez most kolejowy, najechał 
samochodem na 1f-letniego Gajdę Czesława, 
zam. przy ul. Wybickiego 48 i na Walichnie- 
wicza Bernarda lat 13, zam. przy ul, Podgórnej, 
którzy odnieśli lekkie obrażenia cielesne, Na- 
jechanych odstawił wymieniony szofer do domu 
rodzicielskiego, 


Wypadek samochodowy. Samochód cięża- 
rowy z Centralnej Mleczarni, kierowany prżez 
Kampera Józefa, zamieszkałego przy ul. Chro- 
brego 9, przy wymijaniu tramwaju na ul. Św. 
Katarzyny najechał na szeregowca nieznanego 
nazwiska, który odniósł obrażenia twarzy. 


Aresztowanie złodziejaszków. Przytrzymano 
Jaroszewskiego Antoniego lat 20, i Mąkę Kazi- 
mierza lat 19. Wymienieni dokonali na terenie 
m. Torunia kradzieży z włamaniem na szkodę 
Mańkowskiego Walerjana, zam. przy ul. Su- 
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ŁASIN. Tow, Gimn, „Sokół* w Łasinie u- 
rządza w niedzielę 3 sierpnia w Parku Miej- 
skim zabawę, połączoną ż rocznicą założenia 
gniazda, z nast. programem: godz. 7 -pobudka; 
godz. 7,30 zbiórka przed lokalem p. Rudnickie- 
go i wymarsz z orkiestrą do kościoła na Mszę 
św.; godz. 9,20 zbiórka druhów ćwiczących w 
. Parku Miejskim do próby generalnej z orkie- 
etrą; godz, 12 koncert na Rynku; godz. 15 
gremjalny wymarsz z Rynku do Parku Miejskie- 
go; godz. 15,30 koncert w Parku Miejskim i 
pokazy gimnastyczne. Przyśrywać będzie or- 
kiestra „Sokoła“ z Łasina. W razie niepogody 


odbędzie się zabawa w niedzielę 10 sierpnia. 


kienniczej 10, Ziętarskiego Jana, zam. przy ul. 
Prostej 2 i Stełanji Grabosz, zam. przy ul. Sze- 
rokiej 33, Pozatem dokonali oni włamań na 
terenie m. Bydgoszczy na szkodę str. przod. 


P, P. Stablewskiego, lckowia Dawida, Wajn- 
kopfa Edwarda i jedno włamanie na szkodę 
N. N. Skradzione przedmioty zostały częścio- 
wo Sprawcom odebrane. Przytrzymanych od- 
stawiono do dyspozycji sędziego śledczego przy 
Sądzie Okręś. w Toruniu. 


Swieto pułku manewrowego 
artylerji w Podgórzu. 


Dn. 25 bm. pułk manewłowy artylerji, sta- 
cjonowany w Podgórzu, obchodził doroczne 
swe święto pułkowe bardzo uroczyście, W 
przeddzień odbył się capstrzyk, po którym do- 
wódca pułku płk. Landau wygłos' | dn żołnierzy 
piękne przemówienie. 


W dniu święta pułku odprawiona została 


Msza św. polowa, celebrowana przez ks. kape- 
lana Kruczka, który wygłosił do żołnierzy pod- 
niosłe kazanie. Udział w nabożeństwie wzięli ! 
oprócz kom. S. S. Art, 


pułk. Chmurowicza 


środa, dnia 30 lipca 1930 r. 


dow. brygady jazdy pułk. Abraham, przedstawń- |. 


ciel województwa, naczelnik Grzanka i inni 

Po defiladzie pułku, którą odebrał pułk. 
Chmurowicz, podejmowano gości, obiadem żoł- 
nierskim w pięknie umajonym zielenią garażu. 

Podczas obiadu przemówił do żołnierzy puł- 
kownik Landau, wznosząc okrzyk na cześć Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Pozatem przemawia- 
li: naczelnik p. Grzanka, który wzniósł okrzyk 
na cześć marszałka Piłsudskiego, oraz inż. Je- 
łowicki. 

Po obiedzie odbyły się konkursy hippiczne 
pod kierownictwem maj. Toczka. Nagrody w 
konkursie hippicznym otrzymali pp.: 1) por. 
Solski na koniu Nagir, 2) por. Mikulski na ko- 
niu Nana, 3) por. Szymański na koniu Egzamin, 

W biegu myśliwskim nagrody zdobyli pp.: 
1) por. Walarski na koniu Nowie, 2) ppor. Ko- 
robowicz na koniu Nord, i 

W biegu myśliwskim dla podoficerów pierw- 
szą nagrodę otrzymał st. ogn. Siemla, na koniu 
Opiekun, 2) kapr. Hajdak na koniu Kozak, 
3) ogn. Górski na koniu Łania. 

W konkursie działonów, do którego sta- 
nęły wszystkie baterje, nagrody otrzymały: 
1) TY, hatoeia, 2) TV. bateria, 3) V. baterja. Za- 
wody polegały na tem, aby po alarmie w jak 

|steotzym czasie na trasie 400 metrów zmie- 
nić koło i dyszel, w jak najkrótszym czasie od- 
* dać do tarczy na odległość 900- mtr. 3 strzały. 


Z kancelarji paratji Św. Mikołaja (Fara). 

Nabożeństwo do Serca P. Jezusa odprawi 
się w pierwszy piątek miesiąca o godz, 7 rano 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. W czwar- 
tek od godz. 4 po poł. słucha się spowiedzi. 

Bractwo Matek Chrześc, ma w przyszłą 
niedzielę 3 sierpnia, po nieszporach, zebranie 
w Farze. 

Kościół Św. Krzyża, 

Tow. śpiewu kośc. „Dzwon“. Zebranie za- 
rządu w środę dn. 30 bm. o godz. 8 wiecz. 
w gospodzie. 

Zebranie zastępowych Stow. Młodzieży Mę- 
skiej odbędzie się w czwartek dn. 31 bm. o go- 
dzinie 8 w kancelarji. — Ćwiczenia orkiestry 
odtąd odbywać się będą regularnie we wtorki 
i piątki od godz. 8—10 w lokalu p. Słomskiej. 

W czwartek, 31 bm. od godz. 6—7 „Święta 
Godzina"; od godz. 5,30 spowiedź. 

W piątek o godz. 6,30 wotywa do Serca Je- 
zusowego z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 

a Wez 

Osobiste, Sędzia p. Władysław Rogoziński 
został mianowany naczelnikiem sądu powiato- 
wego w Grudziądzu. Naczelnik sądu powiat. 
p. Rogoziński jest rodowitym Pomorzaninem, 
pochodzi z Chełmna, jest prezesem Zw. Obrony 
Kresów Zachodnich i cieszy się w Grudziądzu 
wielką sympatją. 

Zebranie miesięczne „Sokoła“ I. odbędzie 
cię w środę dn. 30 bm. o godz. 8 wiecz. w lo- 
kalu p. Kellasa. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy, m. in. ciekawy odczyt naczel- 
nika dzielnicy p. Bączyńskiego p. t. „Wrażenia 
ze Zlotu Wszechsłowiańskieśo w Białogrodzie", 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

Baczność, druhny Sokolice! Wakacje skoń- 
czone. Lekcje gimnastyczge odbywają się w 
poniedziałki i czwartki, w sali gimnastycznej 
przy ul. Brackiej, od godz. 7,15 do 9-ej i to 
przez miesiąc sierpień, zaś od 1 września gim- 
nastyka w sali gimnastycznej gimnazjum żeń- 
skiego. Ćwiczenia młodzieży żeńskiej rozpocz- 
ną się 14 sierpnia. Zwraca się uwagę na różne 
zawody, które odbędą się w sierpniu i to: 10-go 


Zbrodnia wykryta po 6 latach. 


Syn za namową matki zamordował własnego ojca. 


(Od własnego sprawozdawcy.) 


W. Chojnicach wykryta została okropna 
zbrodnia, ścinająca krew w żyłach. Oto 17- letni 
syn zamordował za namową wiarołomnej mat- 
ki własnego ojca. 

Rzecz miała się nast; Dnia 7 lutego 1924 r. 
rozeszła się wieść, iż robotnik kolejowy i właś- 
ciciel 50 morgowej osady w Żalnie pow. tu- 
cholski opuścił swą rodzinę, składającą się 
z ośmiorga dzieci i żony. Według zapodań jego 
żony, miał on wyjechać do Rosji Sowieckiej, 
rzekomo do swej kochanki, gdzie był przez kil- 
ka lat w niewoli 

W maju bież. roku podsłyszał funkcjonarjusz 
policji śledczej w Chojnicach wersję, iż Jan 
Wera nie wyjechał do Rosji Sowieckiej, a ra- 
czej został zamordowany przez jeśo żonę i sy- 
na, który liczył wówczas 17 la. Na tych bar- 
dzo słabych podstawach rozpoczęto dochodze- 
nia, które dały pomyślny wynik. 

Dn. 17 bm, aresztowano Apolonję Werową, 
jej syna Alojzego Werę i ślusarza Hieronima 
Zalewskiego. W czasie śledztwa wszyscy upor- 
czywie miłczeli, wypierając się zarzuconego im 
czynu, Po odnalezieniu owego parobka, który 
brał pośredni udział w morderstwie, nastąpiła 
konfrontacja. Ojcobójca przyznał się do zbrod- 
ni Werowa natomiast się nie przyznała, mil- 
cząc uporczywie. W sobotę odbyła się wizja 


kopano zwłoki zamordowanego, Werowa przy- 
znała się do zbrodni, 

Według opowiadań młodocianego ojcobójcy 
zbrodni dokonano w nast. okolicznościach: Dn. 
7 lutego przyjechał śp. Jan Wera z pobliskiej 
wioski do domu. ? Było to wieczorem. Po spo- 
życiu kolacji ułożył się do snu, a że był trochę 
podchmielony, więc rychło zasnął. Plan mordu 
już był gotowy, W czasie snu podszedł do łóż- 


“ka syn Alojzy i zadał ojcu siekierą cios w gło- 


wę. Cios był śmiertelny. 

Po dokonańiu mordu zbrodniarz udał się 
do kuchni, gdzie z największym spokojem za- 
palił sobie papierosa wspólnie z  parobkiem 
Józefem Błąszkowskim.  Zwioki wyniesiono 
następnie do chlewa, gdzie chciano je zako- 
pać. Najpierw kopano koło krów.  Musiamo 
jednak dalszego kopania zaniechać, gdyż krowy 
zachowywały się niespokojnie, Nakryty słomą 
przeleżał śp. Jan Wera dzień i noc w chlewie. 
Ostatecznie wykopano w stodole dół głęboko- 
ści 1 i pół metra i zwłoki zakopano. 
ślady krwi usunęła Werowa. Pozostał jednak 
ślad na suficie, który zamalował kochanek We- 
rowej ślusarz kolejowy Hieronim Zalewski 
z Chojnic.: W rok po morderstwie Werowa 
sprzedała osadę niejakiemu Szyprytowi i wy- 
prowadziła się z dziećmi do Chojnic, gdzie do- 


$okalna na miejscu zbrodni. Dopiero, gdy wy- l tąd zamieszkuje i gdzie zostałą aresztowana. 


= 


e wa! 


Wszelkie” 


zawody pływackie w Rudniku o mistrzostwa 
m. Grudziądza; 17-ego zawody pływackie w 
Rudniku i pierwszeństwo Dzielnicy Pomorskiej; 
24-ego zawody strzeleckie w Toruniu o pierw- 
szeństwo Dzielnicy Pomorskiej; 30/31-ego za- 
wody lekkoatletyczne w Grudziądzu o pierw- 
szeństwo Dzielnicy, 

Włamanie, Z okna wystawowego mistrza 
krawieckiego p. Skopińskiego przy ul. Groblo- 
wej 3 skradziono 3 metry materjału na ubranie, 
wartości 120 zł Włamania dokonano*przez wy- 
tłoczenie szyby. Śledztwo w toku. 

Kino Apollo: „Wytrwały kochanek" 
„Szkocki ekspres", 

Kino Gryf: „Kurjer carski”. 

Kino Orzeł: „Władca djamentów*. 

Kino Nowości: „Krzyk z za kraty”, oraz sen- 
sacyjno-awanturniczy film „Spelunka”. 


oraz 


Trzeci dzwonek 


wzywa Szanownych Abonentów 


Dziennika Bydgoskiego 


do odnowienia przedpłaty na miesiąc 
sierpień — gdyż pierwszy sierpień 
już się zbliża. Kto jeszcze nie usku- 
tecznił przedpłaty, niechaj podąży 
natychmiast na pocztę i zamówi 
sobie ulubiony ,„„łbzeficzmamafii«', 


Wanciacpiea. 


Odpust M. B. Szkaplerznej. W niedzielę, dn, 
20 bm. obchodziła parafja tut. doroczny odpust 
Matki Boskiej Szkaplerznej, Pierwszą Mszę św. 
odprawił ks. Porzyński, drugą ks. Rogala, kaza- 
nie wygłosił ke, Porzyński, trzecią Mszę św. 
przed ołtarzem M. B. Szkaplerznej odprawił 
ks. dr. Jank z Chojnic, a uroczystą eumę ks. 
kur, Tomasik z Szlachty, podczas której wy- 
głosił kazanie ks, dr. Manthey z Pelplina. U- 
dział wiernych był liczny. y 
Zabawa Straży Pożarnej. Och. Straż Pożarna 
urządza w niedzielę 3. 8. doroczną zabawę. 
Czysty zysk uchwalono oddać na zakup moto- 
rowej sikawki i na bezrobotnych, Zarząd Och. 
Straży Poż. zwraca się do wszystkich miejsc. 
| towarzystw z gorącą prośbą, by nie urządzano 
w dniu tym żadnych zabaw, i 


Kupuj tylko tomar krafowuy! 


Sem zapervyiisz Faristrwis rozkwit, a sobie 


Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego 


fepszy byt, 


POZNAN 
ul. Rzeczypospolitej 1. 


Dziś: Marty p., Olawa kr. m. 

Jutro: Abdona i Senena mm., Julity m. 
Wschód słońca: godz. 4,16. 

Zachód słońca: godz. 19,56. 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku 28 bm. do póniedział- 
ku 4 sierpnia br. pełnią dyżur: 

1) Apteka pod Łabędziem; 

2) Apteka Kużaja, ul. Długa 57, tel. 300. 


—0— 


Bydgoszcz, dnia 29 lipca 1930 roku. 
KALENDARZYK, 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—% w niedziele i 
święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta- 
wa miejskiej galerji obrazów. 

wazna 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś we wtorek znakomita komedja „Ta, 
której szukamy“ L. Hirschfelda, która do- 
tychczas cieszyła się na naszej scenie zasłu- 
żonem powodzeniem. Przemiła ta komedja 
pełna pogody i humoru obfitują w zabawne 
sytuacje i oryginalne typy kobiet i męż- 
czyzn, E r 


W środę doskonała komedja napisana 
przez autora sztuki p. t. „Świt, dzień i noe" 
D. Niccodemiego p. t. „Nauczycielka“, Jak 
było do przewidzenia sztuka na pierwszych 
przedstawieniach podobała się bardzo do 
czego przyczynił się doskonałe zgrany ze- 
spół z pp: Żelichówską i Michułowiczem 
na czele, z 

W piątek 1 sierpnia gościnny występ wy- 
bitnej artystki Ireny Sołskiej na czele wła- 
snego zespołu, Zespół Warszawskiego Stu- 


rw z aa a 


djo grający ciekawą komedję W, J. Zalew- 
skiego „Czworo ludzi w czterech ścianach”, 


objeżdża teraz całą Polskę i cieszy się wiel- 


kiem powodzeniem jak to miało miejsce w 
Zakopanem, Krakowie, a ostatnio w Pozna- 
niu. W sztuce biorą udział poza znakomitą 
artystką pp.: Strachocki, Surzyński, Woło- 
szynowska i in. Zapowiedź występu Ireny 
Solskiej wzbudziła wielkie zainteresowanie 
tembardziej, 
goszcz będzie gościła po raz pierwszy u sie- 
bie. Dekoracje własne wykonane przez art. 


mał, W. Drabika. Jako dodatek do przedsta- ` 


wienia „Rewja mody“, 


Konferencja Prezesów. 


Z powodu ważnych spraw odbędzie się 
zebranie Konferencji Prezesów w środę 30 
lipca br. o godz. 20-ej w lokalu „Pod Lwem“ 
ulica Marszałka Focha, 


Uprasza się prezesów lub ich zastępców .. 


o liczny udział w zebraniu. 


Zebranie zarządu punktualnie o godz. 


19 i pół. 
Bernard Żmudziński, prezes 


CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
. „BIAŁEGO KRZYŻA? 


Zapisy przyjmuje się w Starostwie 
pakpi nr. 3. 


Zniżki kolejowe 


na wszechpolskie regaty. 


Wszyscy zamiejscowi uczestnicy (zarówe 
no zawodnicy jak i widzowie) regat wszech- ` 


polskich, które odbędą się w Bydgoszczy w 
sobotę 2 i w niedzielę 3 sierpnia rb. korzy- 
siać mogą z zniżek kolejowych: Przejazd 
pierwotny z Bydgoszczy odbędzie Się za o- 
płatą normalną, a przejazd powrotny z Byd- 
goszczy do stacji pierwotnego wyjazdu za 
opłatą pełowy taryfy normalnej tej klasy i 
rodzaju pociągu, w którym odbywa się po- 
dróż, : 


t 


że znakomitą artystkę Byd- ` 


Str. 8. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 30 lipca 1930 r. 


Uchwała Izby Przemysłowo-Handloweij 
w Bydgoszczy 


w sprawie wystąpienia Senatu W. M. Gdańska przeciw rozbudowie portu w Gdyni. 


Prezydjum [zby Przemysłowo-Handlowej w s * 


Samozwańczy adwokat. 


Podejmował się przeprowadzania spraw procesowych, 
przyczem naciągał swe ofiary na wysokie sumy. 


Bydgoszczy na posiedzeniu w dniu 21 lipca 
1930 r. uchwaliło: : 

I. Protest W. M, Gdańska, wniesiony w ma- 
ju br. do Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, 
przeciw rozbudowie portu w Gdyni, traktuje 
Izba jako nieuzasadniony tak pod względem 
formalnym jak i merytorycznym. 

II. Izba uważa, iż jednym z najżywotniej- 
szych interesów  państwowo - gospodarczych 
Polski jest rozbudowa portu w Gdyni i dalsze 
tworzenie silnej polskiej floty handlowej. 

UI. Izba uważa za konieczne wydanie za- 
rządzeń, któreby ukróciły konkurencję gdań- 
skich przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 
wych w okręgu Izby, jako opartych o nie- 
współmiernie lepsze warunki gospodarcze, 

Prezydjum Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Bydgoszczy konstatując, że realizacja powyż- 
szych tez jest rzeczą niezmiernej wagi i aktu- 


_ alności nietylko dla interesów okręgu Izby, ale 


i dla Państwa, postanowiło zwrócić się do 
Rządu o poczynienie odpowiednich kroków. 


Biuro Izby zawiadamia, iż wedle zasiąśnię- 
tych autorytatywnych informacji, zostały wy- 
dane zarządzenia co do wprowadzenia w życie 
zawartych traktatów handlowych z Hiszpanią, 
Portugalją, Grecją i Egiptem.  Przypuszcza!- 
nym terminem wprowadzenia w życie powyż- 
szych traktatów jest dzień 1 sierpnia br., o ile 
do tego terminu nastąpi porozumienie wzajem- 
ne odnośnych rządów, w przeciwnym razie ter- 
min ten uległby pewnej, nieznacznej zwłoce. 

Co się tyczy traktatów z Rumunją oraz 
Francją, to sprawa wprowadzenia ich w życie 
jest kwestją również przesądzoną. Tak n. p. 
traktat z Rumunją jest już parafowany i ter- 
min poddania decyzji wprowadzenia tegoż 
przez Polskę pod uchwałę Rady Ministrów ma 
zależeć od oświadczenia się rządu rumuńskie- 
go co-do wprowadzenia umowy polsko-rumuń- 
skiej w życie, tak, iż prawdopodobnie w nie- 
długim czasie również i umowy z Francją o- 
raz Rumunją będą mogły być analogicznie 
wprowadzone w życie, 


Obchód złotego jubileuszu 


Cechu Fryzjerów i Perukarzy w Bydgoszczy. 


(ak) Pięćdziesiąt łat mija od chwili za- 
łożenia w Bydgoszczy cechu fryzjerów i pe- 
rukarzy: w lipcu 1880 r. stworzono tę po- 
tężną organizację zawodową, która skupia 
dziś blisko stu członków. Wśród nich znaj- 
dujemy zacnych, poważnych obywateli, któ- 
rzy pamiętają jeszcze „dawne, dobre czasy*, 
stare dzieje Bydgoszczy, gdy tylko „trojaka" 
kosztowało golenie a dodając do tego dalsze 
25 fenigów stworzyło się pierwszorzędnego 
stuprocentowego kawalera, Były to czasy, 
kiedy — jak podaje kronika cechu — każdy 
pracował nawet w niedzielę i święta bez 
wytchnienia do późnego wieczora. Dopiero 
silne oddziaływanie na członków cechu 
przez dotrzymanie pewnych ścisłych go- 
dzin, umożliwiających zasłużony odpoczy- 
nek niedzielny, położyło kres tej anarchii. 
Niewątpliwie były to czasy wprost nieludz- 
kie tak dla mistrza jak i pomocnika jedna- 
kowoż starsza generacja fryzjerów chętnie 
o nich wspomina, gdyż golenie za cenę 10 
fenigów więcej dało zysku, aniżeli dziś za 
czterdzieści groszy. 

Ale i młodsi członkowie cechu fryzjer- 
skięgo, to ludzie idący szlakiem wielkich, 
dawnych tradycyj cechowych pod hasłem: 
wszystko dla dobra zawodu i państwa. Dziel- 
ni rzemieślnicy z wielkiem poczuciem soli- 
darności. ` 

* * * 

Pięćdziesiątą rocznicę obchodził bydgoski 
cech fryzjerów ubiegłej niedzieli niezwykle 
uroczyście. Jubileusz ten był jubileuszem zło- 
tem w całem tego słowa znaczeniu, Przed 
godziną 9-tą rano wyruszył z Resursy Ku- 
pieckiej, gdzie zebrali się członkowie cechu 
i poszczególne delegacje, barwny pochód do 
kościoła farnego na nabożeństwo przy 
dźwiękach orkiestry 62 p. p. Sztandarów 
było 14. Uroczystą Mszę św. odprawił ks. 
Łapka, wygłaszjąc przedtem podniosłe oko- 
licznościowe kazanie. 

Następnie udano się w pochodzie z po- 
wrotem do sali Resursy Kupieckiej na uro- 
czystościowe zebranie, które zagaił zasłu- 
żony długoletni starszy cechu p. Żewicki 
hasłem „Cześć sztuce fryzjerskiej!“ — wi- 


tając również w serdecznych słowach przy- | 


byłych przedstwicieli władz, delegatów ce- 
chów i gości, Na marszałka zebrania wy- 
brano przezydenta Izby” Rzemieślniczej p. 
Grześkowiaka, Na ławników powołano pp. 
Eberta z Torunia, Idźżkowskiego z Gniezna, 
Alejskiego z Poznania i Borowskiego z Ino- 
wrocławia, 

Życzenia skadali: p. radca Gonczerzewicz 
im. Magistratu i p. sekr. Karow im, Rady 
Miejskiej, Dalej przemawiali p. dyr. Wei- 


-mann (Szkoła Dokształćająca), oraz przed- 


stawiciele: Cechu malarskiego Bydgoszcz, 
Cechu Fryzjerskiego Inowrocław (p. Borow- 
ski), Blacharskiego (p. Sporny), Cechu Sto- 
larskiego (p. Szczepański), Tow. Pom. Fryzj. 
(p. Keblowski), Cechu Rzeźnicko-Wędliniar- 
skiego (p. Błaszak), Cechu Obuwniczego, Ce- 
chu Zduńsko-Garncarskiego, Cechu Kra- 
wieckiego (p. Zieliński), Polskiego Zjedno- 
czenia Drobnych Kupców, Cechu Fryzjer- 
skiego Toruń (p. Ebert), Cechu Fryzjerów 
Damskich i Teatralnych Poznań (p. Alej- 
ski), Cechu Ślusarskiego, Cechu Kowalskie- 
go, Izby Rzemieślniczej (p. prezydent Grześ- 
kowiak), red. Kiedrowski im. red. „Dzien- 
mika Bydgoskiego“ oraz red. Małycha. 

Po złożeniu życzeń zdał sprawozdanie 
w wielkiej działalności minionego pięćdzie- 
sięciolecja cechu sekretarz p, Kłobusiński. 


Wręczono dyplomy członkom honoro- 
wym i innym zasłużonym dookoła cechu. | 
Dyplomy otrzymali: pp. Władysław Kucz- 
kowski z Nakła (członka honorowego), Pa- 
weł Rohde (25-letnią przynależność do Ce- 
chu) oraz em, dyr. Miejskiego Urzędu Prze- 
mysłowego Chyliński, Wawrzyniec Kłobu- 
siński, Wład. Chopcia, Stanisław Gniatczyk; 
Sylwester Runowicz, Józef Wożniak, Jan 


Pszczółkowski, Emanuel Schmidt, St. Bo- 


e 


Grono oszustów, przywłaszczających SO- 
hie różne tytuły, aby tem łatwiej żerować 
na łatwowiernych, powiększa jeszcze nie- 
jaki Aleksander Dudda, który występował 
w Bydgoszczy najpierw jako sekretarz ad- 
wokacki, a następnie awansował się.na ad- 
wokata. 


Otóż ten samozwańczy adwokat, miesz- 
kający w Bydgoszczy, podejmował się prze- 
prowadzenia procesów hipotecznych i spad- 
kowych, pobierając za to od zainieresowa- 
nych grube honorarfh, Ale nie dosyć na tem, 
ran „adwokat“ ssał ze swych klijentów, jak 
z dojnych krówek, ile się dało, gdyż poza 
słonemi honorarjami, naciągał ich jeszcze 
na wysokie pożyczki, idące w tysiące zło- 
tych. Prócz tego powyłudzał weksle, do- 
kumenty hipoteczne, przywłaszczył sobie 

ROA powierzone mu na spłacenie wie- 


niecki, Piotr Kozłowski i p. M. Żewicki za 
położone zasługi, oraz starszy pomocnik Ko- 
terski za współpracę wzorową pomocników 
z mistrzami. 
Syndyk Izby Rzemieślniczej p. Dudkow- 
p Ski wygłosił następnie dłuższy referat o 
oaz rzemiosła i jego przyszłości. Po 
zamknięciu zebrania jubileuszowego, nastą- 
piło otwarcie wystawy prac terminatorów. 
Artystyczne wykonanie prac spotkało się z 
ogólnem uznaniem zwiedzających wystawę. 
W złotej. harmonji spożyto wspólnie 
obiad. Po południu odbył się koncert z róż- 
nemi niespodziankami, wieczorem zaś miła 
zabawa w sali Resursy Kupieckiej, 


Zarząd Cechu Fryzjerów i Perukarzy w 


Bydgoszczy w roku pdiini 1930. 


Siedzą od lewej pp.: J. Woźniak, J. Pszczół kowski, W. Kobusiński, St. Boniecki, M. Że- 


wicki (cechmistrz), E, Szmidt, W, Chopcia, St. 


— Osobiste, Dnia 27 lipca br. o. godz. 
12-ej w Starostwie Grodzkiem w obecności 
szefów miejscowych władz skarbowych od- 
była się uroczystość wręczenia odznaki sre- 
brnego „Krzyża Zasługi“ p. Aleksemu Ga- 
worzewskiemu, naczelnikowi Kasy Skarbo- 
wej w Bydgoszczy, za zasługi na polu orga- 
nizacji administracji skarbowej. Aktu de- 
koracji dokonał w zastępstwie p. wojewody 
poznańskiego starosta grodzki p. Włodzi- 
mierz Dworakowski, 

— Osobiste. Dnia 29 lipca br. starosta 
grodzki w Bydgoszczy p. Włodzimierz Dwo- 
rakowski rozpoczął pięcjotygodniowy urlop 
wypoczynkowy, .Zastępstwo starosty objął 
referendarz p, Józef Robakowski, 


— Osobiste. Z dniem 29 lipca rb. rozpoczął 
prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Byd- 
goszczy p. Sylwester Maciejewski 6-cio ty- 
godniowy urlop wypoczynkowy. Zastępstwo 
objął naczelnik wydziału III. p. inż. Jan Be- 
dernik, 

— Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd. 
goszczy, Wykąz protestowanych weksli z 
pierwszej połowy lipca br. jest do przejrze- 
nia w biurze Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8 w godzinach 
urzędowych (od 9—13) 


| — G©stre Strzelanie, W dniu 30 i 31 bm. 
przeprowadzać będzie 62, pułk piechoty 
Wlkp. na strzelnicy bojowej 15. dywizji pie- 
choty Wlkp. ostre strzelanie, Drogi w tym 
kierunku strzeżone będą przez posterunki 
wojskowe. 

— Do bydgoskich gniazd Sokolich Okrę- 
gu V-go, Wycieczka okręgowa do Koronowa 


celem wzięcia udziału w uroczystości tam- 


Gniatczyk, 


tejszego gniazda odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 sierpnia, Zbiórka w niedzielę rano o 
godz. 7,80 przy małym dworcu. Strój uro- 
czystościowy wzgl. polowy. 


— Wyjaśnienie. P. Leonard Krzyżaniak 
nie mający nic wspólnego z szustem Leonem 
Krzyżaniakiem nie jest urzędnikiem staro- 
stwa wągrowieckiego, lecz urzędnikiem sta- 
rostwa pow. bydgoskiego j zamieszkuje przy 
ulicy Dąbrowskiego 7. 


Trzy rejony Państwowej 
Pomocy Lekarskiej. 


P. wojewoda poznański powierzył stanowi- 
sko lekarza umówionego Państwowej Pomocy 
Lekarskiej dla rejonu I. miasta Bydgoszczy dr. 
Zofji Kączkowskiej (ul. Gdańska: 25), przez <o 
podzielono miasto na 3 rejony, a mianowicie: 

Rejon L (dr. Kączkowska) obejmuje zacho- 
dnią stronę ul. Gdańskiej aż do ul. Jagielloń- 
skiej; północną część ul. Marszałka Focha (da- 
wna Jagiellońska i Wojewódzka) i północną 
część ul. Grunwaldzkiej. 

Rejon II. (dr. Gintyłło) Sn wschodnią 
stronę ul. Gdańskiej aż do Placu Teatralnego, 
wschodnią str. ul. Mostowej do St. Rynku; 
wsch. stronę Sti Rynku przez ul. Kościelną; 
wschodnią stronę ul. Szpitalnej do Rynku Zbo- 
żoweśo; wschodnią część ul. Kujawskiej, wsch. 
stronę ul, Karpackiej i Glinki. 

Rejon UL (dr. Szymanowski) obejmuje po- 
łudniową stronę ul. Marsz. Focha (daw. Jagiel- 
lońska i Wojewódzka); południową stronę ul. 
Grunwaldzkiej; zachodnią stronę PI. Teatral- 
nego; zachodnią str. ul. Mostowej; zachodnią i 
południową sir. St. Rynku, przez ul. Kościelną; 
poł. zach. część ul. Szpitalnej; poł. zachodnią 
stronę Rynku Zbożowego; poł. zachodnią stro- 
nę uł, Kujawskiej; poł. zach. stronę ul. Kar- 


packiej i Glinki. 


rzycieli i spadkobierców, krzywdząc łatwo- 
wiernych, którzy mu zaufali, na bardzo wy- 
sokie sumy, Tumanił swe ofiary pokazy- 
waniem im jakichś fikcyjnych korespon- 
dencyj, jakie rzekomo przeprowadził, wy- 
ciągając pod tym pretekstem coraz więcej 
gotówki. 


Gdy uczuł, że w Bydgoszczy grunt za- 
czyna mu się chwiać pod nogami, uciekł 
do Poznania, gdzie również uprawiał po- 
dobne oszustwa, dopóki się dało, Ale gdy 
widział, że już władze wpadły na jego ślad, 
usunął się w zacisze (,„Puszczykowa* pod 
Poznaniem, gdzie w dalszym ciągu odgry- 
wał rolę adwokta i w dalszym ciągu na- 
ciągał ludzi. Tam jednak dosięgły go wła- 
dze prokuratorskie i policyjne, osadzając 
ptaszka w więzieniu. 

Oszust odpowie przed sądem karnym, 
ale czy poszkodowanym zwrócą się ich stra- 
ty, to jest pytanie... 

W Bydgoszczy jest jeszcze więcej uty- 
tułowanych oszustów, na których policja 
ma zwrócone oko. 


tan 


—- Otiara, Na figurę Matki Boskiej na ; 
wysepce 5 zł N. N. Koronowo, | si 
— Nierozsądne wystąpienie wyrostków. W p 
nocy z 27 na 28 bm. policja celem wylegitymo- 10 
wania doprowadziła do komisarjatu pierwsze- | 
go, przy ulicy Jagiellońskiej, pewnego osobni- ja 
ka, za zanieczyszczanie trołuaru. Za osobni- ' l 
kiem tym przybyło przeszło 15 wyrostków, p 
którzy stanąwszy przed komisarjatem, zacho- (I 
wywali się wobec policji prowokująco. Gdy na dh 
wezwanie policji nie chcieli się rozejść, tylko | po 
w. dalszym ciągu uprawiali awantury, policja Ka 
otoczyła wyrostków i kilku z nich zabrała do JĄ: 
komisarjatu. Najwięcej prowokująco zachowy- m 
wali się: Stanisław W. Marjan H. i Józef W. 
Po wylegitymowaniu zbyt krewkiej i nieopatrz- y 
nej młodzieży, zwolniono wszystkich, a sprawę R 
skierowano do sądu, EJ h 
— Poszkodował firmy na kilka tysięcy zł Jh 
Niedobrze się zapisał w pamięci firm bydgo- * | 7 
skich niejaki Piotr K., bez stałego miejsca za- | 6 
mieszkania, który podając się za kupca z Ma- ; 
ksymiljanowa, pobrał u firm dużo towarów na ! 
weksle, jakoteż do komisowej sprzedaży. Nie- i: 
stety, weksli nie wykupił, a powierzone mu w |: 
komis towary sprzeniewierzył, krzywdząc tu- 
tejsze firmy na kilka tysięcy zł, Poszkodowani d 
nie mogąc wyekzekwować od K. swych należ- pr 
ności, gdyż nie wiedzą, gdzie go szukać, a przy- ł 
tem, jako handlarz domokrążny nic nie posia- 8 
da, zwróciły się ze skargą do władz policyj- 4 
nych i prokuratorskich, oskarżając K. o ordy- h 
narne oszustwo. 2 
ń 
Niewcześni trębacze. i 
Zaroiło się w naszej cichej 
` 
( 


rządzanych na podwórzach, wątroba lu- 
dziom się skręca i bębenki w uszach pękają. 
Nad tymi zaś muzykantami z pod ciemnej 
gwiazdy biorą rekord jacyś trzej muszkie- 
terzy, którzy specjalnie Wilczak sobie obra- 
li za pole do swych popisów, w tym chyba 
podstępnym zamiarze aby ludzi z ich mie- 
szkań wystraszyć i żeby do lasu uciekli. 
Trójka ta wybiera sobie do tego najodpo- 
wiedniejszą porę. Jakoś niedawno urodziło 
się komuś dziecko przy ul. Chłopickiego, da- 
lejże nasi trębacze z konceriem do tego ma- 
leństwa, żeby je odrazu do gruntu zepsuć t. 
zn. słuch mu na całe życie odebrać, nosek 
zmienić na trąbę i brzuszek mu wydąć na 
bęben. A trzeba dodać, że wszyscy dorośli 
mieszkańcy byli również wystawieni na to 
niebezpieczeństwo, cierpiąc męki piekielne- 
go trąbienia od 7 wieczorem do 1 w nocy. 
Bo żebyż ci trębacze byli choć trochę zgrani 
i zgodni w tem, co trąbić mają! Gdzież tam! 
Jeden do sasa, drugi do lasa.. To też cały 
Wilczak zerwał się onegdaj na równe nogi, 
gdy o godzinie 5 rano ludzie ci dali koncert 
w domu jakiegoś umarłego, żeby go zmar- 
twychwskrzesić, a wszyscy żywi żeby jed- 
nocześnie trupem padli, Nie, moi braciszko- 
wie, idźcie sobie z waszą muzyką hycła stra- 
szyć, by psów nie mordował, a nam dajcie 
spokój. Trzeba było widzieć tych bladych ze 
strachu ludzi, jak się prosto z łóżek do o- 
kien zerwali, patrząc naokół, czy się nie wa- 
lą mury Jerycha, trzeba było słyszeć, jak ja- 
kaś wystraszona kobiecina rzuciła brzydkie 
przekleństwo: bodaj wam gęba spuchła! A 
co na th wszystko policja? Chyba sama boi 
się trąbichłopów i daje drapaka do lasu. 


$ 

| 

| 

Bydgoszczy | 

od koncertantów, od których występów, u- | 
| 
| 
f 


. Jeden z ogłuszonych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 39 lipca 1930r. o =- 
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_ Najpoczyfniejsza powieść Conan Doylea PRES BASHKERWILLÓW 


„Wyniki z ostatnich dni wyścigów konnych 
w Kapuściskach Małych. ' 


W dniu 12-tym wyścigów konnych z totali-. 


zatorem przy niepewnej pogodzie zebrało się 
na torze stosunkowo. dużo publiczności. Go- 
nitwom »przewodniczył prezes radca K, Żych- 
liski. Wypłaty totalizatora dobre. 

W pierwszej z przeszkodami po wyłamaniu 
Nikanora i Intrygi wygrał jak chciał Żupan por. 
Pieczyńskiego pod chł. Chomiczem, druga Aida 
II, za którą totalizator zapłacił 23 zł. za 10 zł, 

Drugą płaską — b. ciekawą gonitwę wygra- 


ła łatwo Cioska L. J. bar. Kronenberga. Za 
Cioskę totalizator zapłacił 125 za 10 zł. Gaz- 


da narobiła dużo wrzawy. Kilkadziesiąt osób 
stojących tuż obok trybuny sędziowskiej wi- 
działo Gazdę jako 2-gą wpadającą na metę. 
Tymczasem sędziowie (2 osoby) upierali się, 
jakoby przyszła 3-cia, Wzburzenie widzów ro- 
sło.z każdą chwilą i tylko dzięki interwencji 
policji nie doszło do zdemolowania trybuny sę- 
dziowskiejj Na przyszłość radzimy sędziom 
zwracać baczniejszą uwagę na orzeczenia, a 
unikną przykrych zajść podobnych do tych, 
które miały miejsce ubiegłej soboty. 

Trzecią, płaską imienia prezesa radcy K. 
Żychlińskiego wygrał dowolnie o 3 dł, Majdan 
pod j. Lipowiczem. 

W czwartej płaskiej przy udziale 8 koni 
wygrała Lipka pod j. Lipowiczem - drugą An 
De - trzecią znowu Antypka, Za Lipkę płacił 
totalizator zł. 86,- za 10 zł. 

Piątą płaską w walce wygrał Dagobert od 
silnie wysyłanego Umizga, 

Szóstą z płotami wygrał dowolnie Kincsór 
pod właścicielem. Totalizator zapłacił zł. 56 za 
10 zł. 

-~ Poniżej podajemy wynik z gonitw z dnia 
26 bm. 

Przeszkody — dystans ok, 3,600 mtr., na- 
groda 600 zi., Żupan - por. Pieczyńskiego, chł. 
Chomicz 1, Aida II « L. J. bar, Kronenebrfa, 
chł. Paliński 2, Intryga - por. Czcheidzego, 
por. Kwieciński 3. Nikanor - kpt. Mrowca, j. 
Kamiński - nie skończył gonitwy. Wygrane w 
450" trzymany o niezl, il. dł, trzeci niezl, il. 
dł. Tot. poj. 11 zł, fr. 17—23 zł. 


Płaska — dystans ok, 850 mtr, nagroda 
800 zł, Ciośka - L. J. bar. Kronenberga, chł. 
Rutkowski 1. Wygrane 05734" o 2 dł. Tot. 


poj. 125 zł., fr. 38—16 zł. 

„Płaska im. prezesa radcy K. Żychlińskiego 
dystans ok,.850 mtr., nagroda.1.500 zł, Majdan 
gn. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz 1. Legia 
st. „Strzemię“, j. Jagodziński 2. Sonja II - por, 
Rybickiego, j. Raniewicz - zdystansowana, Wy- 
grane w 0'58" łatwo o 3 dł., trzeci o 4 dł. Tot. 
poj. 11 zł. 

Płaska — dystans ok, 1.600 mtr., nagroda 
600 zł. Lipka por. Miklewskieśo, j. Lipowicz 1. 
An de ~ pułk, Karatiejewa, chł, Roguski 2. 
Antypka - Gr. Ofic. 8 P, S. K, chł, Krzyżanow- 
ski 3. Precioza - pułk, Karatiejewa, j. Tobjasz 
4, Udział wzięło 8 koni. Wygrane w 1'47" łat- 
wo o 2 dł, trzeci o 2 dł. Tot. poj. 86 zł., fr. 
21—22—39 zł. 

Płoty — dystans ow. 2.400 mtr, nagroda 
600 zł, Kincsor - por. Koralewskiego, właści- 
ciel 1. Zwillingschwester » por. Kożmińskiego, 
j. Sulik 2. Eskorta - Gr. Ofic. 27 p. Ułanów, 
por. Kwieciński 3. Muchomor - por. Stasie- 
wicza, j. Wyżgalski 4, ' Harry Langden - Gr. 
Ofic. 2. D. A, K, chł, Kotlarz 5. Fürstenberg 
J. Jaszwilego, chł, Chomicz 0. Wygrane w 
3'01" , wysyłany o 2% dł, trzeci o 3 dł. Tot. 
poj. 56 zł., fr, 29—16 zł. 


Zakończenie wyścigów kon- 
nych w Kapuściskach Małych. 


27 lipca odbył się ostatni dzień wyśdiśów 
konnych z VPT Ah E na torze wyścigowym 
w Kapuściskach Małych. Pogoda dopisała - 
niezliczone tłumy publiczności - trybuny prze- 
pełnione, Gonitwom przewodniczył prezes 
radca K, Żychliński. 

W pierwszej płaskiej dla 2 latków przy u- 
dziale 4 koni, z tych dwa Sonja II i Jedynka, 
które brały udział w sobotę, Wygrała faworyt- 
ka Czamara — druga Jedynka — Jedyna za- 
„wiodła. 4 i 
|. W drugiej z przeszkodami faworytowany Za- 
gończyk pomimo jazdy Sulika przegrał do 
Blitzmadel II pod chł, Rzyskim. ` 2 

W trzeciej płaskiej liczono na zwycięstwo 
Basi II — wygrała Lama o 24 dł. pod ż, Tu- 
chołką. 

W czwartej płaskiej loteryjno - sprzedażnej 
wygrał Lindwurm pod j. Kończalem, bijąc 6 ko- 
ni. Faworytowany Lotnik zawiódł, przyszedł 
czwarty. z 

W Wielkiej z przeszkodami na dystansie ok. 
4.200 mtr. 6 nagrodę 6.000 zł. udział wzięło 6 
koni. Równe konie — temsamem zainteresowa- 
nie gonitwą duże — gra w totalizatora silna. 
Odrazu ostre tempo — poprowadziła Coco — 
na pierwsze miejsce wysunęły się Czekan i Ho- 
rodenka — na skoku trybunowym upadł jeż- 
dziec por. Nesterowicz z Czekana — na szczęś- 
cie upadł bez szwanku. Wyścąig wygrała Ho- 
rodenka pod por. Bobińskim. Po wyścigu pre- 
zes T-wa radca K. Żychliński w obecności 
członnków Zarządu wręczył zwycięzcy przy 
kźwiękach orkiestry żeton pamiątkowy. Zaraz 


odbyło się losowanie. Padł nr. 927 — Szczęś- 
liwy wyśgrywający zgłosił się i konia odebrał. 

Szóstą płaską wygrała łatwo Lawa pod j. Li- 
powiczem, drugi Scarlet Pimpernell. 

Siódmą z płotami wygrał jak chciał Le 
Merlot gr. Ofic. 15 p. ułanów. Zaznaczyć na- 
leży, że konie tej stajni wyśrały w dniu tym 
aż 4 gonitwy. * 

Następne wyścigi kópne odbędą się w Poz- 
naniu w miesiącu wrześniu. 

Poniżej podajemy wynik z gonitw z ostat- 
niego dnia wyścigów, 

Płaska — dystans ok, 850 mtr, nagroda 
1000zł, Czamara - L, J. bar. Kronenberga, j. 
Tobjasz i, Jedynka - por. Bukowieckiego, j. 
Lipowicz 2. Sonia M - por. Rybickiego, j. Ra- 
niewicz 3. Jedyna - Gr. Ofic. 27 p. Ułanów, 
j. Jagodziński 4. Wygrane w 056' dowolne o 
4 dł, trzeci o 3 dł. Tot. poj. 12 zł. fr. 12-14 zł. 

Przeszkody — dystans ok. 3,600 mtr., nagro- 
da 800 zł. Blitzmadel M. - Gr. Ofic. 15 p. Uła- 
nów, chł. Rzyski 1. Zagończyk - kpt. Mrowca 
j Sułik 2. Tippel - kpt. Antropowa i rtm. So- 
snowskiego, chł. Kotlarz 3. Wildgraf - Gr. Ofic. 
3 p. Ułanów, chł. Chomicz 4, Wygrane w 453", 
dowolnie o 2 dł, trzeci o 6 dł. Tot. poj. 20 zł. 
fr, 11—11 zł. | 

Płaska — dystans ck. 1.600 mtr., nagroda 
600 zł. Lama - Ign. br, Mielżyńskiego, ż. Tu- 
chołka 1. Basia II - L, J. bar. Kronenberga, 
j. Tobjasz 2. Bambus - Ign. hr. Mielżyńskiego, 
j} Lipowicz 3, Wiedenka - bar. Maltzana, j. 
Jaśodziński 4. Lintang - Broniewicza, j, Ranie- 
wicz 5, Wygrane w 1'47", wysyłane o 73 dł, 
trzeci o 6 dł. Tot, poj. 21 zł., fr. 12—11 zł 

Płaska loteryjno-sprzedażna — dystans ok. 
1800 mtr, nagroda 1.500 zł. Lindwurm - Gr. 
Ofic: 15 p. UŁ, j. Kończal 1. Zwillingschwester 
por. Kożmińskiego, j. Lipowicz 2, Flos - pułk. 
Karatiejewa, chł. Roguski 3. Lotnik - Ostoi 
Ostaszewskiego, j. Jagodziński 4. Udział wzię- 
ło 7 koni, Wygrane w 2— dowolnie o 1 dt, 
trzeci o 4 dł. Tot. poj. 51 zł, fr. 17—19—24 zł. 

Wielka z przeszkodami — dystans ok, 4.200 
mtr. Nagroda 6,000 zł. oraz pamiątkowy żeton. 
Horodenka - Gr. Ofic. 15 p. Ułanów, por. Bo- 
biński 1. Lapis Lazuri - K. i K. Ważyńskich, 
por. Ważyński 2. Too Good - por. Pieczyńskie- 
go, właściciel 3. Iwan M - Gr. Ofic. 2 D. A. K, 
por. Koralewski 4. Coco - kpt. Bylczyńskiego 


Napaść opryszka na kobietę. 


Dn. 25 bm. p. Hildegard Arndt, zamieszkała 
przy ulicy Kołłątaja 12, wracając o godzinie 
21,15 z biura do domu, zaczepioną została w ul, 
Słowackiego, tuż przy ogrodzie Jana Kocha- 
nowskiego, przez jakiegoś osobnika, który za- 
stąpił jej drogę i formalnie chciał zmusić do 
tego, aby skręciła do ogrodu. P. Arndt szybko 
skierowała się w stronę ulicy Libelta, przyśpie- 


szając kroku. Wówczas osobnik popędził za. EE; 


nią, a dogoniwszy, silnem szarpnięciem wyrwał. 
jej z rąk tekę skórzaną, w której znajdowała 
cię niebieska, włóczkowa torebka z zawarto- 
ścią około 19 zł i zbiegł. Opryszek może mieć 
lat 19 i był ubrany w granatową marynarkę, 
popielate spodnie i w szarą sportową czapkę 


Spirytus hulał. 


Brzydko się spisał niejaki Henryk K., który | trzymał sprawcę. Rozpoczęła się między nimi- 


w ubiegłą niedzielę tak długo chodził od szy- 
neczku do szyneczku, aż dokumentnie zalał so- 
bie spirytualjami niezbyt mocną głowę. Gdy 
już późno w nocy wyszedł z ostatniej knajpki 
i znalazł się na ulicy, ogarnęła go tak wściekła 
pasja na to marne życie, że uczuł potrzebę 
wyładowania jej z siebie, W tym celu udał 
się do szkoły wydziałowej męskiej, przy ulicy 
Konarskiego i powybijał szyby w oknach. 
Brzęk tłuczonego szkła zbudził portjera tej- 
że szkoły, p. Pawlaka, który wybiegł i przy- 


szarpanina, ale, że p. P. jest mężczyzną krzep- . 
kim, przeto zarzucił sobie pijaka na plecy i tak 
wśród wesołych okrzyków zebranych przecha- 
dniów poniósł go do komisarjatu, chociaż pi- 
jak szarpał się tak, że dolna część jego garde-" 


roby wlokła się po ziemi. Osadzono go w are- . 


sztach policyjnych, aż do zupełnego wyparowa- 
nia z niego spirytusu, a następnie spisano do- 
niesienie karne i skierowano sprawę do sądu.” 

Ot, do jakiego zezwierzęcenia może dopro- 
wadzić alkohol. 


EA 


Z dnia. ! 
Pijaństwo pszczół: 


Zaledwie słońce muśnie szczyty krzaków 
I płatki kwiatów w ogrodzie roztuli, 
Pszczoły, jak banda spragnionych pijaków 
Z radosną pieśnią wylatują z uli, 


Słodkie pijaństwo! Każdy kwiatu kielich 
Innym napojem nalany po brzegi, 
Wiśnia wiśniówkę ma dla rojów pszczelich, 
Narcyzy likier jaśniejszy niż śniegi. 0 
3 
Bratki upojną nalane bratkówką, j 
Róża różanym alikantem nęci — , 
Więc pszczoły w kielich włażą całą główką 
I piją, piją bez tchu i pamięci! , 


> Y 


I biada temu, kto im stanie w drodze, 
Awanturników wtedy są obrazkiem; 
Mój pies pod ogon ukąszony srodze, 
Nieraz na zadzie jeździ ścieżki piaskiem. 


i kpt. Szilagyi, kpt. Bylczyński.5, Czekan - | 


1G. Ofie. 15 p. Ułanów, por. Nesterowicz `- jeż- 


dziec upadł - nie skończył gonitwy. Wygrane 
w 531”, trzymana o niezi, il. dł., trzeci niezl. 
il, dł. Tot, poj. 11 zł, fr. 16—29 zł. 

Płaska — dystans ok, 1.600 mtr. Nagroda 
800 zł. Lawa - Ign.hr. Mielżyńskiego, j. Lipo- 
wicz 1. Scarlet Pimpernell - Gr. Ofic. 3 p. UŁ, 
j. Tobjasz 2. Gazimur - por. Czcheidzego, chł. 
Rutkowski 3. Bosfor - K. i K. Ważyńskich, j. 
Olejnik 4. Udział wzięło 6 koni. Wygrane w 


'1'/46', wysłana o 32 dł, trzeci o 3 dł Tot. poj. 


17 zł., fr. 13—17 zł. 

Płoty — dystans ok, 2.400 mtr., Nagroda 
800 zł, Le Merlot - Gr. Ofic. 15 p. Ułanów, 
chł, Rzyski 1. Korea - por, Bukowieckiego, 
chł, Chomicz 2, Czekolada - por. Zgorzelskiego, 
j- Koończal 3, Wygrane w 2'59", dowolnie o 
8 dł, trzeci niezl. il, dł. Tot. poj. 12 zł. 


Więc kiedy «słyszę piosenkę wesołą 
Małych opoji pasiecznego państwa, 
Nieraz żałuję, że nie jestem pszczołą, 
Która za darmo ma rozkosz pijaństwa. 


Henryk ZbierzchowSki, 
GAZ aja E A E E WO 


— Kradzieże z włamaniami. Dnia 26 bm. 
w godzinach południowych włamali się niezna- 
ni sprawcy do mieszkania Jana Kasprowskie- 
go przy ulicy Pomorskiej 65 i skradli 3 ubrania 
męskie, 1 płaszcz i 1 flet, ogólnej wartości 500 
złotych. Tego samego dnia o tej samej godzinie 
włamali się nieznani sprawcy na strych domu 
przy ulicy Gdańskiej 24 i skradli na szkodę 


zdany 


k MIE S 
Wszechpolskie regaty 


o mistrzostwa Polski 


w sobołę i niedzielę 2 i 3 sierpnia: 


w Bydgoszczy 


13-letni chłopiec pod kołami 
motocyklu. 


Dnia 28 bm. o godz. 13 na ul. Koro- 
nawskiej najechany został motocyklem 
PZ: 45140, kierowanym. przez dr. Wikto- 


ra, Fuchsa z Koronowa, 18-letni .Marjan . 


Zarach, zamieszkały u rodziców przy, 
ul. Grunwaldzkiej 82.  Nieszczęśliwe 
dziecko odniosło złamanie lewej nogi 
i poważne okaleczenia głowy. Dr. Fuchs 
udzieliwszy chłopcu pierwszej pomocy, 


w przyczepce swego motocyklu odwiózł . 


nieszczęśliwego do szpitala miejskiego. 


+— Hodowcy kóz. Ponieważ Bydgoskie 
Tow. Hod, Drobiu, Kóz i Królików posiada 
rasowe rozpłodowe Kozły, wzywa przeto 
wszystkich hodowców kóz, i nieczłonków 


Stanisławy Kortowskiej różną bieliznę, warto- | worskiego, Bydgoszcz, plac Poznański 2, w 


ści 500 zł. 


——— 


Przewrót w budowie jezdni asfaltowych. 


Ogromnie doniosłą nowość w budowie jez- 
dni asfaltowych, zwłaszcza w odniesieniu do 
ruchu automobilowego, wprowadziła „Stocznia 
Gdańska" = Międzynarodowe Towarzystwo 
Budowy Okrętów i Maszyn Sp. Ake. w Gdań- 
sku, opartą na zastosowaniu patentowanej: 
maszyny do ubijania jezdni betonowej systemu 
inż. Peckie oraz na użycie specjalnego mater- 
jalu twardego „Adamas”, 


Maszyna demonstrowana w ruchu na Mię- 
dzynarodowej Wystawie Komunikacji i Tury- 
styki w Poznaniu wzbudziła ogólne zaintere- 
sowanie fachowców ze względu na znaczae 
obniżenie kosztów i skrócenie czasu wykona- 
nia podłoża betonowegaę zaś nowy system bù- 
dowy jezdni asfaltowej, która nigdy nie traci 
swej szorstkości i chroni wskutek teśo przed 
tak licznemi wypadkami, spowodowanemi śliz- 
ganiem się automobili i zwierząt pociągowych, 
powinien znaleźć powszechne zainteresowanie 
i zastosowanie, 


Przyczyną stopniowej utraty  szorstkości, 
jezdni asfaltowych wykonanych z domieszką 
kamieni, żwiru lub piasku leży w tem, że roz- 
grzewany przez słońce asfalt staje się miękki, 
plastyczny, wskutek czego zmieszane z nim ka- 
mienie, żwir i piasek jako niepodaine, ustępu- 
ją pod naciskiem kół automobilowych lub wo- 
zów, wśniatają się coraz głębiej w warstwę a- 
słaltu, zaś wygniatany miękki asfalt stwarza 
stale świeżą gładką powierzchnię. 

Tę zasadniczą wadę usuwa wspomniany no- 
wy Gysłem. Maszyna do ubijania betonu na 
podłoże jezdni, pracująca z dokładnością i mi- 
limetra, stwarza podłoże idealne, dokładne, 
o żądanym profilu. Na tak zbetonowane, ale 
świeże, niezwiązane jeszcze podłoże, nasypuje 
się warstwę twardego tłuczonego sztucznego 


lub naturalnego kamienia, którą następnie 


| towarzystwa aby raczyli się zgłosić u E. Ja- 


celu różnych informacyj, 


są zupełnie odporne na ssące działania opon. 
samochodowych. 


Nowej maszynie do ubijania betonu należy 


wśniata się tą samą maszyną do ubijania be- [poświęcić kilka słów oddzielnie. Maszyna ta 


tonu, w świeże podłoże betonowe do połowy 
grubości usypanej warstwy. Czynności tej nie 
można wykonać ani ręcznie ani też za pomocą 
walca drogowego, $dyż przy ręcznem ubija- 
niu nie osięśnie się wymaganej dokładności, 
zaś przy użyciu walca drogowego nastąpiłoby 
zupełne wśniecenie tłucznia w podłoże, co mi- 
ja się zupełnie z celem. 


Po wśnieceniu tłucznia w podłoże i zwią- 
zaniu betonu zalewa się tak otrzymaną i silnie 
z podłożem połączoną warstwę tłucznia asfal- 
tem, smołą lub podobnym materjałem, do któ- 
rego dodaje się około 15 k$. na 1 m. kw. masy 
„Adamas“. Kombinacja ta stwarza doskonałe 
lepiszcze, wypełniające wszelkie nierówności 
i szczeliny i daje stale szorstką: powierzchnię 
dzięki trwałemu osadzeniu tłucznia w podłożu, 


zaś dodatek masy „Adamas” nadaje asfaltowi. 


jednakową z tłuczniem odporność na ścieranie. 


Koszt takiej jezdni wypada około 30% ta- 
niej od systemów dziś używanych, podczas gdy 
odporność na zużycie dzięki dodatkowi pa- 
tentowanej masy „Adamas“ zwiększa się 4%- 
krotnie, jak wykazały badania Politechniki 
Gdańskiej. Również odpadają przy tym syste- 
mie wszelkie większe naprawy, gdyż zużycie 
jest jednolite i tworzenie większych płaszczyzn 
zniszczonych (wyboji) jest wykluczone. Na o- 
pony automobiłowe jezdnia taka nietylko nie 
wpływa ujemnie, lecz przeciwne, opony są na- 
wet bardziej ochraniane, gdyż wskutek usunię- 
cia poślizgu nie ścierają się lokalnie. 

* 


Dzięki swej taniości i wielkiej odporności 
mogą konkurować jezdnie takie z jezdniami 


 szutrowanemi i brugowanemi, tembardziej, że 


jest pierwszem udatnem rozwiązaniem mecha- 
nicznego betonowania, Systemy do dziś znane: 
i stosunkowo mało i niechętnie używane, nie- 
były w możności wykonać gładkiej powierzch=: 


ni betonu, któraby nie wymagała wykańczania, 
ręcznego, Nowa maszyna inż. Peckie wykonuje 
jak płaskie S 
przy- 
czem sama rozdziela jednostajnie beton przed 
ubiciem, poczem ubija go zupełnie jednolicie, 


jezdnie 
precyzyjną 


zarówno 
place z 


profilowane 
dokładnością, 


śdyż dzięki zmyślnej konstrukcji usunięte jest 
rozluźnianie i wytłaczanie już ubitej partji be- 
tonu przez bezpośrednie następne uderzenia. 
Poważną zaletą tej maszyny jest jej niezależ- 
ność od szerokości ubijanej jezdni oraz łatwe. 
i proste utrzymanie wyznaczonej niwelety. 


Maszyna betonuje prostopadle do osi jezdni, > 


poruszając się po pomoście na torach o pro- 


filu wykonanej jezdni, zaś sam pomost prze- 
suwa się wzdłuż osi drogi na dwuch torach ze - 
zwykłego żelaza korytkowego, układanych po- -+ 


dług niwelety jezdni. Regulując posuw maszy- 


ny na pomoście i ilość uderzeń dwóch belek > 


ubijających (uśniataczy), można osięgnąć każ- 


dą wymaganą gęstość i wytrzymałość betonu, _ 
|zaś przez ustalenie skoku ugniataczy z dokład- 
nością na dziesiętne milimetra każdą grubość ` 

jest 


warstwy betonu, Maszyna poruszana 
4—5 konnym motorkiem benzynowym lub rop- 


nym i wymaga do obsługi jednego niewyszko- = 


lonego robotnika. 
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Gwarantowana sprawność maszyny wynosi 
średnio 240 m. kw. zabetonowanej powierzchni `“ 


w jednej godzinie. 


.Czyszewski, b. poseł na Sejmu 


Str. 10. 


KRONIKA BYDGOSKA. 


— Cel godny poparcia. Z okazji rocznicy 
„Cuda nad Wisłą” urządza Kolejowa Grupa 
Powstańców w dniu 3 sierpnia od godz. 3 
koncert i zabawę ogrodową w Strzelnicy 
przy ul. Toruńskiej, połączoną z różnemi 
imprezami jak: strzelanie o nagrody, loterja 
amerykańska, gra w koszykówkę, kostko- 
wanie, kręglowanie, bezpłatne rozdawanie 
cukierków dla milusińskich i wiele innych. 
Wieczorem zabawa taneczna. Czysty zysk 
przeznacza się na odnowienie grobów poleg- 
łych powstańców, Wobec tak szlachetnego 
celu prosi zarząd Społeczeństwo bydgoskie 
o łaskawe poparcie. 


_— Ostre strzelanie. Szkoła Podchorążych 
codziennie w czasie od 20. VII. do 2, VHI. 
30 wł. przeprowadzać będzie na strzelnicy 
w Jachcicąch ostre strzelanie. Drogi prowa- 
dzące w kierunku terenu zagrożonego strze- 
żone będą przez wartowników wojskowych. 


— Zaginione dziecko, Dziś rano o godz. 8 
do urzędu st. cywilnego przybłąkała się 
"dziewczynka, w wieku 5 lat, Na imię jej 
Wanda. Zainteresowani zechcą się zgłosić 
do I. Komisarjatu, gdzie dziewczynkę odes- 
łano. 


— Spłoszone konie. Dnia 27 bm. w godzi- 
nach popołudniowych w ulicy Mostowej spło- 
szyły się konie, zaprzężone do wozu Ulrycha 
Karola ze Smolar, powiatu bydgoskiego. Spło- 
szone konie ponosząc, wpadły na Rynek im. 
Marszałka Piłsudskiego i uderzyły dyszlem w 
przejeżdżający tramwaj, skutkiem czego przed- 
nie podwozie tramwaju zostało uszkodzone. 
Wypadku z ludźmi nie było. 


— Kradzież w tramwaju, Dnia 25 bm. wy- 
chodząc z tramwaju przy narożniku ul. Dwor- 
cowej i Pomorskiej, zauważyła Katarzyna Ru- 
sówna, zamieszkała przy ulicy Pomorskiej 6, 
że zginęła jej ręczna torebka z zawartością 13 
zł. O kradzież torebki podejrzaną jest pewna 
niewiasta, która wysiadła w tem samem miej- 
ecu, = 


W każdej miejscowości 
istniejebiblioteka T. €. L. która 


wypożycza książki bezpłatnie 
i nieczłionkom. 


KRONIKIA POLICYJNA. 


— Awanturnik, Dnia 28 bm. w godzinach 
południowych niejaki Stanisław W., będąc w 
stanie pijanym, wywołał awanturę i zbiegowi- 
sko na Placu Teatralnym, za co został areszto- 
wany i osadzony pod kluczem aż do wytrze- 
źwienia. 

— Kradzież desek. Panu Sylwestrowi Dom- 
żalskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Piotrkow- 
skiej 5, skradł nieznany sprawca kilka desek 
z ustępu, wartości -25 zł, j 

— Kradzież roweru. Panu Alfredowi Roelitz, 
zamieszkałemu przy ulicy Dolina 16, skradł ja- 
kiś złodziej rower damski z nr. rejestracyjnym 
6803 Bydgoszcz, wartości 150 zł, Rower skra- 
dziono z przed szopy, gdzie chwilowo był po- 
stawiony bez dozoru. 

'— Kradzież strychowa. Dnia 24 bm. nie- 
znany sprawca włamał się na strych domu przy 
ulicy Ogrodowej 8, gdzie skradł na szkodę p. 
Walerjana Kątnego, kożuch i parę butów kon- 
duktorskich, wartości 145 zł. 

— Kradzież z włamaniem. Do komórki p. 
Fenske Heinrich, zamieszkałej przy ulicy Chro- 
brego 24, włamał się za pomocą rozbicia jakiś 
nieznany złodziej i skradł poduszkę i pierzynę, 
wartości 150 zł. 

— Skradziono rower. Dnia 25 bm. w go- 
dzinach przedpołudniowych skradł jakiś zło- 
dziej p. Tadeuszowi Terakowskiemu, zamiesz- 
kałemu przy ulicy Grunwaldzkiej 64, rower 
męski z ur. rejestracyjnym 9263. Rower skra- 
dziono z budynku urzędu pocztowego przy ul. 
Dworcowej. 

— Kradzież kur, Do chlewa p. Marty Cy- 
wińskiej zamieszkałej przy ulicy Jarosy, wła- 
mał się w nocy z 25 na 26 bm. jakiś złodziej i 
skradł 8 kur, wartości 80 zł. 


— Kradzież roweru. Dnia 26 bm, na targu 
przy ulicy Grunwaldzkiej, nieznany złodziej 
skradł p. Antoniemu Krysińskiemu, zamieszka- 
łemu przy ulicy Siedleckiej 12, rower damski. 

— Kradzież kozy. W nocy z 26 na 27 bm, 
włamali się jacyś nieznani sprawcy do chlewa 
p. Adolfa Frankensteina przy ulicy Senatorskiej 
48 i skradli kozę, którą na miejscu zabili, 

— Kradzież zegarka, Panu Józefowi Gro- 
chowalskiemu, zamieszkałeinu przy ulicy Grun- 
wałdzkiej 64, skradł jakiś kieszonkowiec ze- 
garek, wartości 50 zł. 

— Ujęto 1 oszusta, 2 złodziei, 3 osoby po- 
szukiwane, 7 niewiast za przekroczenie policyj- 
no-obyczajowe i 1 pijaka. 
on mm p W o, o O] 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


- Fr. P, Śchoffer. Za łaskawą pamięć dla 
„Dziennika Bydgoskiego“ serdecznie . dzię- 
kujemy, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" Etoda, dnia 30 lipca 1930 r 


Nowe maszyny kontrolujące 


w l. K.R. w 


W tutejszej Izbie Kontroli Rachunkowej 
od kilkunastu dni wre praca nad zmonto- 
waniem i wprowadzeniem w ruch nowo 
sprowadzonych z Ameryki maszyn „Hole- 
rit“, Maszyny te używane już zagranicą w 
bankach i większych przedsiębiorstwach, w 
Polsce nie są jeszcze znane. Służyć one bę- 
dą do przyspieszenia kontroli przekazów 
pocztowych. 


Praca, która dotychczas przy najwięk- 
szym pośpiechu wykonywana była w ciągu 
6—7 tygodni, to przy pomocy tych maszyn 
wykonaną zostanie z wszelką dokładnością 
w ciągu 20 dni. 


Maszyny, jak nas informują, nie zastąpią 
ludzi, a tylko ułatwią im pracę, gdyż do- 
tychczas z powodu nawału pracy urzędnicy 
i urzędniczki chcąc jej nadążyć, pracować 


Bydgoszczy. 


musieli wieczorami, to teraz przez zastowa- 
nie maszyn praca ta zostanie odciążona. 

Ponieważ do pracy przy maszynach nie 
mogą być użyte urzędniczki stałe, przeto 
przyjęte zostaną 73 siły nowe, młode i zdro- 
we. zakwalifikowane przez badających ich 
zdrowie lekarzy i specjalną komisję, Przez 
wprowadzenie maszyn, jak nas sfery kom- 
petentne powiadamidją, nikt nie utraci pra- 
cy, a tylko niektóre urzędniczki przeniesio- 
ne zostaną do innych urzędów pocztowych 
w Bydgoszczy. 

, Szkolenie nowo-przyjętych sił już się od- 
bywa pod kierunkiem specjalnego instruk- 
tora. Jest 70 t. zw. dziurkarek, 5 maszyn 
segregujących i 4 maszyny notujące. Przy 
pomocy tych maszyn z całą dokładnością 
obliczać się będzie wpłaty i wypłaty wszy- 
stkich przekazów pocztowych. 


Z sali sądowej. 


Za kradzieże, 


Przed wydziałem karnym tutejszego Są- 
du Okręgowego, odpowiadali za kradzieże 
18-letni Jan Bleja, zamieszkały w Solcu Ku- 
jawskim (karany) i 20-letni Jan Drzewien- 
ny, zamieszkały w Bydgoszczy, zaś 35-letni 
Jakób Płotka, zamieszkały w Bydgoszczy, 
odpowiadał za paserstwo, 

Oskarżeni Bleja i Drzewienny włamali 
się w nocy z 5 na 6 maja r. b. do kiosku 
St, Pokrżywińskiego w Bydgoszczy i skra- 
dli większą ilość tytoniu, papierosów i cze- 
kolady, wartości 1000 zł. Ponadto Bleja 
wprowadził w błąd przesłuchującego go sę- 
dziego, podając niezgodnie z prawdą, że 
nazywa się Roman Lisewski. 

Oskarżony Płotka nabył od wyżej wy- 
mienionych. skradziony towar, wiedząc, że 
póchodzi z kradzieży. 

Sąd'skazał Bleję na 8 miesięcy więzie- 
nia, Drzewiennego na 5 miesięcy i Płotkę 
na 6 miesięcy, 


* w 


* 


Przed tym samym wydziałem karnym 
zasiadł na ławie oskarżonych 28-letni Mosz- 
ka Josek Schwarcenberg, żydek z Łodzi, za- 
mieszkały w Warszawie łkttkany), 

Mośzek przybył w czerwcu r. b. na „wy- 
stępki gościnne“ do Bydgoszczy i poszedł 
zaraz szukać szczęścia w składzie firmy 
Hiubschman, gdzie znajdującej się tamże L. 
Radtke otworzył „delikatnie“ torebkę i wy- 
jął z niej kopertę z zawartością 7.235 zł go- 
tówki, został jednak przychwycony przez p. 
R. i oddany policji. 

Sąd za tę sztuczkę wymierzył mu karę 
trzech miesięcy więzienia, 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO tylko dziś i jutro poraz ostatni wy- 
świetla najlepszy film sensacyjno-awanturniczy 
ulubieńca publiczności, najlepszego jeźdźca 
świata Ken Maynarda p. t. „Upiory stepu“. — 
Nadprogram świetna komedja p. t. „Kajtuś 
sprzedaje fajerwerki". 


KRISTAL. Publiczność nasza tak wybredna, 
umie docenić wysiłek, dający jej pełne zado- 
wolenie rozweselenia obok wrażeń artystycz- 
nych. Te warunki wypełnia w zupełności ko- 
medja „Anny szuka męża”, którą odtwarza z 
nadzwyczajnym humorem Anny Ondra, miła 
i zręczna artystka, z wielce komicznym partne- 
rem Arno. Para ta, jak zresztą i inni artyści 
rozśmieszają publiczność doskonałą grą, a .prze- 
dewszystkiem scenami pełnemi taktu i nie- 
zmiernie humorystycznemi sytuacjami. W nad- 
programie widoki miast Polski, m. in. Bydgosz- 
czy, 


Pierwszy dźwiękowy kinoteatr NOWOŚCI 
daje tragikomedję dźwiękową o wyjątkowo ory- 
ginalnej i pomysłowej treści p. t. „Ja chcę na 
płótno, Role główne kreują Marion Davies 
i Haines. W nadprogramie prześliczny doda- 


tek dźwiękowy: najsłynniejszy śpiewak Titta 
Ruffo wykonuje potężną arję z opery „Otello”. 
Powodzeniem cieszy się prośram wielkiem. 


OKO poraz ostatni wyświetla potężne arcy- 
dzieło filmowe, IL. serję „Nibelungów”, p. tyt. 
„Krew za krew“; oprócz tego zdjęcie z natu- 
ry z Krakowa i Zakopanego a występy na scr- 
nie dotrzymują całości programu. Więc śpiesz- 
cie wszyscy na ostatni dzień do kina „Oko. 


PAW gra w dalszym ciągu rzadko spotyka- | 


ne w dziejach kinematografji arcydzieło reżyse- 
rji genjalneśo Alfreda Abla na rok 1930, p. t. 
„Fod narkozą”, według powieści Zweiga „Li- 
Sty nieznajomej”. Wzruszające koleje życia u- 
wiedzionej dziewczyny i bezśraniczne jej po- 
święcenie się dla ukochanego. Oto tło tego fil- 
mu. W rolach głównych Renee Heribel (znana 
z „Hrabia Cagliostro), Jack Trewor, najpięk- 
niejszy mężczyzna świata i Alfred Abel, Nad- 
program ciekawy tygodnik. 


Kto chce 


PEANERNO 


dobrze i tanio zakupić, 
niech się do największej Fabryki Pianin 


BB. S© PAPAE M IFE A ED 


BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 56 


4779 


zwróci. 


PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE! 
Dogodne warunki spłaty. — Długoletnia gwarancja. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
ŚRODA, 30 LIPCA. 


Warszawa. 11,58—12,10: Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obs. Astron., hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12,10—12,30: Gra- 
mofony. 12,30—13,00: Program dla dzieci. 
15,15-—15,35: Komunikat gospodarczy. 18,00: 
Koncert orkiestry mandolinistów pod dyr. 
A. Szczegłowa. 19,45: Giełda rolnicza. 20,15: 
Koncert solistów. Wykonawcy: Enrico Ros- 
si (fortepjan) i Umberto Macnez (tenor). 
23,00—24,00: Muzyka taneczna z „Qazy". 

Poznań. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserwa- 
torjum astronomicznego U. P., zegar i hej- 
nał z wieży ratuszowej. 13,05—14,00: Kon- 
cert gramofonowy, 14,00—14,30: Komunikaty 
gosp, roln, PAT., sprawozdanie o ruchu 
statków. 14,15 —14,30: Kwadrans Tow. Zie- 
mianek Wlkp. 16,40—17,00: Odczyt „Zaga- 
dnienie bolszewizmu" wygł. red, E. Świdziń- 
ski. 17,00—17,50: Audycja dła dzieci w wy- 
konaniu „Wujka Czesia". 17,50—18,00: In- 
terludjum gramofonowe, 19,00—19,15: Nad- 
program z- ilustr. muz. lud, 19,35—19,55; 
„Silva rerum", czyli rzeczy ciekawe. 20,30— 
22,00: Koncert muzyki lekkiej, Wykonawcy: 
Orkiestra Urzędn. Kolei pod dyr, Antoniego 
Zduna. Zofja Budzyńska (śpiew), Leon Sawi- 
cki (mandolina), prof. Marjan Sauer (akom- 
panjament). 22,15—24,00: Muzyka taneczna 
z kawiarni „Wielkopolanka”. 


HUMOR i S 


Synek prokuratora, 


Nauczyciel właśnie wytłumaczył ucz- 
niom znaczenie globusu i chce się przeko- 
nać, czy wszyscy dobrze go zrozumieli. Py- 
ta przeto jednego z chłopców: 

— Janku, powiedz mi, gdzie znajdę się, 
jeżeli z tego miejsca, gdzie mieszkamy, prze- 
wiercę dziurę nawskroś, na drugą stronę 
globusa? 

Janek (syn prokuratora): 

— Na ławie oskarżonych 

— Dlaczego? 

— Za uszkodzenie cudzej własności. 

— Skądże znowu! 


SATYRA. 


— Tak, proszę pana. Globus jest wła- 
snością szkoły i nie wolno w nim wiercić 
dziur... 

Długo hulał 


Pani, po powrocie z podróży, stwierdza 
nieobecność męża, Gdy ten wreszcie zjawia 
się nad ranem do domu, pani wita go wy- 
buchem gniewu: 

— To niesłychane, 
wracać do domu! 

— Ależ kochanie — tłumaczy się małżo- 
nek — wcale nie jest tak bardzo późno. 

— Istotifie, tylko że ja już czekam od 
wczoraj, i 


żeby o tej porze po- 


Nr. 174. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
4 ŚRÓDMIEŚCIE. 

Zebranie Zarządu Koła Ch, D. Śródmie= « 
ścia, odbędzie się we wtorek dnia 29 bm. 
o godz, 19,30 w sekretarjcie, , 

Komplet członków Zarządu jak i mężów 
zaufania konieczny. - Prezes 


Z życia towarzystw. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Plenarne ze- 
branie we wtorek 28 bm. o godz. 8,30 wiecz, 
w sali hotelu Lengninga. Bardzo ważne spra- 
wy. Komplet konieczny. 

S. M. P. „Orzeł“. Dziś o godz. 6-ej zbiórka 
I-go zastępu w salce parafjalnej. Jutro punk- 
tualnie o 6-tej rozpoczynają się zawody o mi- 
strzostwo zastępów. 

Tow. Czeladzi Katolickiej, Zebranie w śro- 
dę dnia 30 bm. o godz. 8, w Domu Czeladzi. 
Wykład. Lekcja śpiewu w tym samym dniu 
o godz. 7 wiecz, 

Tow. śpiewu: „Lutnia“ urządza w dniu 29. 
bm. obchód 10-lecia w towarzystwie, na który 
zaprasza: członków, sympatyków oraz gości, 
Początek o. godz. 20 w lokalu p. Błocha, ul. Ja- 
na Kazimierza 5.' 

K. S. „Polenja”, sekcja P. N, Dziś we wto- 
rek, 29 bm, o godz. 19, w miejskiej hali gimnast. 
schadzka informacyjna II, druż. (I b) w sprawie 
rozgrywek -o mistrz. rezerw kl. A. 

Bractwo Żyw. Różańca Matek parafji- Św. 
Trójcy. Pogrzeb członkini naszej ś. p, Toma- 
szewskiej Anny z róży 51 odbędzie się we wto- 
rek dn. 29 bm. z kaplicy nowego cmentarza, 
o godz. 4 po poł. O liczny udział prosi zarząd. 

Tow. Uczniów Kupieckich. . Dziś wtorek ze- 
branie zarządu o godz. 8 w sekretarjacie, Ma- 
zowiecka 43. E 

Tow. Polsko-Katolickich Rob. parałji Św. 
Trójcy. Pogrzeb członka naszego ś. p. Teofila 
Frelichowskiego odbędzie się w środę 30 bm. 
po poł. o godz. 4. -Zbiórka przy fabryce Blum- 
wepo, 

Kel. K, S. „Sparta” przy K. P, W. W środę 
dnia 30 bm. trening piłki nożnej o godz. 6,30. 
Stawienie się graczy (I. druż.) obowiązkowe. 

„Halka“, Tow. śpiewa nad mogiłą ś. p. dru- 
ha Prusaka w środę dnia 30 bm. Zbiórka o 
godz. 16,45 na nowym cmentarzu, 


i ENY EE PY" OORE O RZECZ a 


poum 


Bank Polski płacił w dniu 29 lipca za: 
dolary amerykańskie 8,851/5—8,8614, 


funty szterlingów 43,22 
franki szwajcarskie 172,47 
franki francuskie 34,92 


marki niemieckie 212,07 


guldeny gdańskie 172,71 
szylingi austrjackie 125,46 
liry włoskie 46,5015 
korony czeskie 26,32 


Giełda warszawska 
dnia 28 lipca 1930. 
Papiery Państwowe i obligacje 
5-proe. poż. konw. * » + 000,00 000,00 055,50 
t0-proc. poż. kol. konw. 000,000 103,00 103,50 
Akcje w złotych: | 
Bank Polski + * e e e e e.e » 000,00—160,00 
Firley + + * « +» a 6 oee ao - L29,00—009,00 
Lilpop 25,00— 00,00 
Ostrowieckie Zakłady « e » e « 60,00— 57, 00 
Starachowice - - - 15, 00— 14,25 


Tendecja niejednolita. 


. e o s a e oe èo‘ o 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowa 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 28. 7. 1930 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto DEO <a e e aN a Oa - 19,50—20,00 
Pszenica * e... ee s oe. » 34,00—35,50 
my) ak AE EE l ...d.. 21,00—28,50 
Jęczmień browarowy « « e e e - 00,00— 00,00 
Owies. - %alesz A. . ee oo - 21,50—22,50 
Mąka żytnia 65:proc. e e e e » « 00,00—34,50 
Mąka pszenna 65 proc. * e » e + 00,00—00,00 
Mąka żytnia 6 proc, » + e e e - 00,00—00,00 
Otręby żytnie « € 7a era. Bie zg 13.00—14,00 
Otręby pszenne + « « « e e e o + 16,00—17,00 
Groch polny : » e» » « e o e „ 00,00—00,00 
Groch Viktorja « * e a « e « e - 60,00—00,00 
Groch Folgera « + e + e e . » . 00,00—00,00 
Rzepak + +: « e. s a e e «a » o o 44,00—46,00 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 28 lipca 1930 roku. 

5V9 Pożyczka konwersyjna 55,25— 00,00 

8%, obiig. miasta Poznania z 1926 93, 50—94,00 

CA oblig. miasta Poznania z 1927 94 ,00—00, 00 

4o lišty zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
042,50 —00,00 

b50/, Pozyczka premjowa serja II 59,00— 00,00 


Fank Polski l. em.- e~- « . - 165,0—060,00 
Cegielski H, I em.: : esas 00,00— 50,00 
Dr. Roman May I em. « « e « 62.00—000.00 


Tendencja: Utrzymana. 


Stan wody na Wiśle 29 lipca br.: Za- 
wichost —; Warszawa —; Płock -|-13; 
Toruń —13; Fordon —16; Chełmno —28; 
Grudziądz —10; Korzeniewo -+ 16; Pie- 
kło —63; Tczew —L01; Einlage 42, 22; 
Schievenhorst +2.52 - 


. 


| 
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Meble (13057 
wszelkiego rodzaju oraz le- 
żanki, kanapy, klubowe gar- 
nitury i materace pod gwa- 
ranjcą poleca skład mebli 
Bydgoszcz, Jezuicka 18, 


Reperuje. 
spuszczonę oczka u poń- 
czoch, Henryka Dietza 4. 

22542 


Fasonowanie 
kapeluszy damskich i mę- 
skich, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23, «„ (16081 


Darmo (11068 
wydaje się recepty do 
wyrobu wina. Butle, 
drożdże winne, szkła 
fermentaeyjne oraz wszel- 
kie przybory potrzebne 
poleca R. Górski, . dro- 
gerja, Zbożowy Rynek 3. 


Passepartoułs 

i różne oprawy poleca 
„Wiol”, Marsz. Focha 40. 
11058 


KC srra YB 


Baczność!  - 

Kto majątek, dom, wilę, 
fabrykę, cegielnię, młyn, 
interes, mieszkanie zechce 
sprzedać, kupić, zamienić 
lub wydzierżawić, to præ- 
szę się z całem zaufaniem 
zgłosić do najpoważniej: 


szej Ag. Dóbr Polonia, 


właśc. P. Westfalewski, 
Bydgoszcz, Dworcowa 17. 
Tol. 698. Szybka i rze- 
telna obsługa, 11072 
SZEW SNA 2 tiwi EE; 
130 mórg 
pszenno-buraczanej ziemi, 
zabudowanie masywne, 4 
konie, 7 bydła, martwy 
kompl., cena 27.000 wpła: 
ty 14.000, wiele innych po- 


lega biuro Pogoń Dwor 


«ewa+80, Zmaczek na ode 
powiedz. 19268 


Giospodarstwa 
103 mórg zł. 68.000 i 53 
mórg zł 22.000, dobrej 
ziemi, dobrym żywym i 
martwym inwentarzem, 
sprzedam korzystnie z rąk 
prywatnych. Wpłata po- 
dług ugody. Leon Majew- 
ski, Sępólno, Stary Ry- 
nek, (19224 


179 mórg 

(Pomorze) kompl. inwen- 
tarz z niemieckich rąk 
przy wpłacie 45—50.000 zł 
sprzedam, Of. pod „M. M.” 
do Dz. Bydg. 19136 


Gospodarstwo 
z żywym i martwym in- 
wentarzem i żniwami za 
gotówkę na sprzedaż oko- 
ło 40000 zł. Zabudowania 
dobre. Julius Ewert, Gra- 
bówno p. Miasteczko. 

19397 


pom 
zabudowania, ogród, 3 
morgi roli sprzedam. Ino- 
wrocławska 68. (19337 


Tanio 
sprzedam dwa domy wolne 
4 pokoje ogród. Sokołow- 
ski, Sniadeckich 40.(11061 


Skład 
czekolady, . delikatesów 
połączony `z pokojami 
śniadankowemi w centrum 
Torunia z kompłetnem 
urządzeniem i towarem 
zaraz do odstąpienia. Zgł. 
do Dzien. filja Toruń pod 
„444” Inb telefon. nr. 38. 
Bydgoszcz. (19221 

Dom 
2 morgi ziemi Sprzedam, 
Adres wskaże. Dziennik 
Bydg. 19348 

Odstąpię 
warsztat stolarski. Adr. 
wskaże Dz. Bydg. (19355 


Piekarnie 3 
odstąpię. Bydgoszez, Ku- 
jawska 82. (19336 


Okazja! (19346 
Futro damskie i kołnierz 
sprzedam. Długa 18, I p. 


rd 


Krowa 

rasowa 6 letnia, dobra, 

" dojna na sprzedaż. Glin- 
ki 33, ' (193: 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsza 
słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo 
i, w, z, a — kazde stanowi 

Jedno ogłoszenie nie móże przekraczać 50 słów. 


Gem yg 


„Kaszubska 1, pin. 


| okazja wysokich zarobków 


"žebry “do `E 
'robót: wymiarowych i ze-|=" 


| inteligentną, chętną, pew- 


raz. 


359 Grunwaldzka 149, L „(19398 


edno słowo. 


Miód 
pszczelny czysty !/; kg. 
2,20 zł na sprzedaż. Za- 

morowski, Targowica 
miejska, 19366 


Prosięta (19360 
sprzedaję. Karpacka 29. 


Meble 11070 
tanio sprzedam. 
prawo. 


eeen 


K KUPNA > 

Poszukuję 
dla powążnych reflektan- 
tów majątków ziemskich 
od 400—2000 mórg, jak 
również dzierżawy od 300 
do 3000 mórg. Zgł. pro- 
szę skierować do .biura 
Pogoń, Dworcowa 80, te- 
lefon 18-15. 19121 


różne 


Kupię 
w Bydgoszczy 5—7 poko- 
jowy domek z ogródkiem 
lub małą wilę na przed- 
mieśeiu w bliskości tram- 
waju. Wpłata 10.000 zł. re- 
sztę wkrótce. Teodor Bu- 
kowśki, Lubichowo, pow. 
Starogard. (11010 


Kupie 
dom, centrum Bydgoszczy, 
wo]nem mieszkaniem, 
skladem, wpłacę 29%,00V zł, 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „Spieszne”, (13342 


nA 


Nadzwyczajna 


dla wszystkich. Każdy i 
każda bez różnicy wieku, 
wyznania i zawodu. Biedni 
i zamożni składajcienatych- 
miastoferty: Lwów, skrytka 
pocztowa 325, (16855 


Technik 
budowlany kawaler po- 
wykonania 


stawienia rachunków bu- 
dowlanych. Żelazo-Beton, 
Gdynia, Portowa, dom 
p. Wojewskiego. (19369 


f Fryzjerkę 
dobrą siłę, tylko z książ- 
ką czeladniczą poszukuje 
zaraz Franciszek Zbjew- 
ski, Chełmno, Marsz. Fo- 
cha 18, (19163 


Kantorzystkę F 
początkującą lub uczenicę 


ną w liczeniu, piszącą ład- 
nie po polsku i niem. po- 
szukuję. Oferty-pod „Pil- 
na” do filji Dzien. (19391 


Blacharskieqe 
czeladnika poszukuję za- 
Zgł. do Dz. Bvdg 
pod „Zaraz 5”. (11038 

Poszukuje 
się dzielnej wykwalifiko- 
wanej ekspedjentki do skła- 
du rzeźnickiego zaraz lub 
od 1, 8. 30. Bonifacy Kosz- 
nik mistrz rzeźnicki Koście- 
rzyna ul. Gdańska 10 (Po- 
morze). 19257 


Szukam 
szofera na stałą posadę z 
kaucją 500 zł. Bydgoszcz, 
Koronowska. 22., 19338 


Biuralistka (11034 
z polskim niemieckim 
potrzebna. Of. filja Dzien. 
Dworcowa pod „Zaraz”. 


"Dziewczyna (19367 
umiejąca dobrze gotować 
może się zgłosić. Dluga 14. 


Pekojowa 
która zna obsługe gości, 
potrzebna od 1. 8. 30, do 
Restauracji Artura Grott- 
gera 1. (19086 


Dziewczyna (19347 
uczciwa do dzieci i prac 
domowych.  Załoszenia: 
Wiatrakowa 9, skład. 


służącą 
do wszystkich prac po- 
szukuje zaraz Restauracja 
Rzeźni Miejskiej, Jagiel- 
lońska 26-30, 19354 


Dziewczyna 
uczciwa, samodzielna naj- 
chętniej sierota do 2 lu- 
dzi może się zgłosić, ul. 


e a b~ 


-Bydg. 


t 


Siużaąaca 
potrzebna. Zgł. Sniadec- 
kich 22, Grabowska. (11044 


Starszy 
chłopak do prac rolnych 
do' nadleśniczego po- 
trzebny. Wiad. Macie- 
jewska, Mostowa-11./19393 


. . Chłopak 
do posyłek potrzebny za- 
raz. Jezierski, Jagielloń- 
ska 52, . ` (11045 


Uczeń 


_ |ślusarski, syn uczciwych 


rodziców może się zaraz 
zgłosić. Blohm, Janiagóra 
oczt. Świekatowo pow. 
świecki, 19344. 
I a Prana) 16 AI PE 
ah Mioda 
dziewczyna potrzebna do 
dzieci ze znajomością szy- 
cia. Zduny 6, parter pra- 
wo. (11037 


Służąca 
potrzebna do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem tyl- 
ko pierwszorzędne świą- 
dectwa. Zduny 6, parter, 
prawo. (11036 


€hłopca 
15 letniego do posługi lub 
posyłek i córkę 18 letnią 
oddam w naukę szycia 


Kucharka 
samodzielna, pracówita, 
która się zna na zapra- 
wach, szuka posady zaraz. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Skromna”. (19356 


Uczeń (19095 
4 kl. gimnazjum poszuku- 
je posady za ucznia w dro- 
gerji. Łaskawe zgłoszenia 
Dzien. Bydg. Grudziądz, 
pod „R. 110”, (19096 


2 składy 

z mieszkaniem lub bez 
w Chojnicach przy ryn- 
ku zaraz do wydzierża- 
wienia. Zgłoszenia przyj- 
muje Rekowski, Chojnice, 
Pl. Jagielloński 3.. (19313 


W dużej 
wiosce kościelnej, 2000 
mieszkańców i dobrej o- 
kolicy jest sklep na skład 
apieczny do wydzierża- 
wienia, takowego na miej- 
scu niema. Zgłoszenia pod 
nr. „802” do Dzien. Bydg. 


Domek (11054 
lub wilę wydzierżawię, 
dam komornę zgóry. 
„Wiol”, Marsz. Focha 40. 


bielizny. Łaskawe zgłosz. Garaż 
do Dzien. Bydg. pod „W.|do wynajęcia. Grunwaldz- 
K. 108”, (19375 ' ka 17, (19384 


- 


za drobne ogłoszenie w piśmie naszem. | ||| 
nie będzie uszczerbkiem dla nikogo. Każda UI 
| praktyczna gosposia poszukująca służby | ||| 
||| domowej czy też zamierzająca wynająć Hi 
pokoje, coś sprzedać lub kupić, postąpi roz- | 
sądnie gdy — zamiast tracić drogi czas 
| ma chodzeniu do pośredniczęk lub składach 
JJ starzyzny — zajdzie wprost do administracji 
| lub jednej z filji naszego pisma i tam nada 
drobnę ogłoszenie, które napewno da jej $ 


HH 
MLN 


przez „Dziennik Byd 


Haha 


|| Także dla poszukujących pracy, miesz- 
|. kania, pragnących wyjść zamąż wzgl. się 
| ożenić czy też w innych okolićznościach ` 
pismo nasze jest godne: uwagi. 
| nakład i poezytność naszego pisma, ob- 
| szerny dział ogłoszeń — szczególnie |. 
| drobnych — jakoteż napływające co- ||| 
dziennie liczne oferty na takowe = są dla 
pisma naszego najlepszą | 
Pamiętajcie więc, że droga do celu prowadzi 


reklamą. 


i 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 30 lipca 1930M __.. . 


Drobne ogłoszenia | 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 1000/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszen. 


2 pokoje (19357 
kuchnia, z meblami -lub 
bez na sprzedaż, bardzo 
spiesznie. Stawowa 15, 


Mieszkania (19373 
2 pokoje i kuchnia i pokój 
i kuchnia do wynajęcia. 
Strzelecka -61, Kirstein. 


Mieszkania (11074 
czynsz miesięczny, roczny 
„Victoria”, Sniadeckich 22 


Mieszkania 
3—4 pokojowego z wygo- 
dami, bliżej centrum po- 
szukuję. Oferty filja Dzien. 
Dworcowa pod „Wypła- 
calny”. ; (11035 


Poszukuję 
mieszkania 6—8 pokojo- 
wego na parterze w cen- 
trum. Zgłosz. do Dzien. 
Bydg. pod „M. O.” (19353 


Bezdzietne i 
małżeństwo poszukuje 
portjerstwa. Łask. oferty 
Dzien. Bydg. pod „Por- 
tjerstwo”. ` 19279 


zamienię 
mieszkanie 2 pokoje z ku- 
chnią na pokój z kuchnią, 
Adres w Dz, Bydg. (19341 


Mieszkanie (19399 
2 pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Gospodarz”. 


lęki 


| 
(è 


Wysoki 


„KANI 
Il | 
NIEM MI $ iH Ą 


f H f 
ATLE 


goski'! 


Dziewczynę 
która potrafi polerować 
poszukuje G. Habermann, 
fabr., mebli, Unji lubeł- 
skiej 9/11, 19381 


Potrzebna 
służąca natychmiast, Pod- 
górna 17. (19363 


K POSADY > 
POSZUKUJĄ 


Właściciel 
realności, młody, poszu- 
kuje posady inkasenta lub 
innego zajęcia. Wymaga- 
gania skromne, Oferty 
po Dzien. Bydg. pod „In- 
kasent”. 19291 


Młody 
rzeźbiarz figuralno-orna- 
mentalista z powodu nie- 
domagających sił poszu- 
kuje posady jako rysownik, 


Łask, zgłosz. pod „Ry- 

sownik* do filji Dzien. 

Bydg. 10987 
Dwie 


duże ubikacje przy Placu 
Poznańskim na składnice 
lub na warsztaty. 
lina "25, I. 


Pianistka (11039 
młoda, rutynowana z re- 
pertuareim wolna. Oferty 
do filji Dz. pod „Wolna”. 

Siła . 
biurowa, posiadająca 
kilkoletnią praktykę z 
znajomością języka pol- 
skiego i niemieckiego 


19362 


aard ska posadę. Zgłosz, 
po 


„L. S.” do filji Dzien. 
11041 


Do- |È 


| MIESZKANIA > 


3 pokoje 
kuchnia za zwrotem re- 
montu natychmiast do 
oddania. Kujawska 112, 
I ptr. od 4—8. 19284 


2.500 zł. 
kto pożyczy otrzyma po- 
kój z kuchnią, później, 2 
pokoje za procent od go- 
spodarza, Oferty do Dz. 
Bydg. pod „Zbożowy Ry- 
nek”, (19281 


Mieszkanie 
3 pokoje, pokój dla słu- 


żącej, łazienka i kuchnia, 
ezęściowo umeblowane 
zaraz do _ odstąpienia. 


(Wiadomość skład kolon- 
jalny Długosza 5. (11048 


Mieszkanie [(11052 
3 pokoje, nowoczesne z 
wszelkiemi wygodami na 
Gdańskiej odstąpię. . Zgł. 
filja Dzien. pod „390007. 


Mieszkanie 
okój z kuchnią odda wła- 
ściciel, Nakielska 64. (19380 


4 pokójowe 
słoneczne mieszkanie z 
komf, w okolicy Jackow- 
skiego - Błonia za zwrotem 


| remontu wynajmie gospo- 


darz. S Me „SE B>AGR oia 


19390 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią umebl. 
Do przejęcią dzierżawa 
rok zgóry. Grunwaldz- 
ką 17, (19353 


Ostąpię (11080 
|2 pokoje z kuchnią, cen- 
trum. Adr. filja Dz. Bydg, 


2 pokoje 19395 
z kuchnią i ogrodem wy- 
dzierżawię korzystnie za- 
raz lub od 1-go sierpnia, 
Właściciel: Kujawska 37, 


KK POKOJE 2 


Pokój (17196 
umeblowany do wynaję- 
cia. Nakielska 19, II pr. 


Pokój 
umeblowany. Gdańska 66, 
Ristau. (11033 


Pokój 11046 
dla małżeństwa. Jackow- 
skiego 23, piętro lewo. 


Pokój 11053 
umebl. niekrępujący, 0- 
świetlenie elektryczne, ła- 
zienka do wynajęcia in- 
teligentnej osobie. Kowa- 
iewski, Sienkiewicza 50. 


Duży 
umebl. pokój dla lepsze- 
go państwa. Św. Trójcy 
nr. 22a, I prawo. 11031 


„Umebiewany 
pokój do wynajęcia. War- 
szawska 15, I. p. 1. (19352 


Pokój 
dla 1—2 panów. Pomor- 
ska 30a, LI p. lewo, (11042 


. Pokój -. . 
umebl. do wynajęcia. Or-. 
ła 6, piekarnia, (11032 


_Pokój (19351 
umebl. Matejki 8, I lewo. 
Pokój 
do wynajęcia.  Wiatra- 
kowa 8, parter. (19350 


Pokój 
tumebl, Wolter, 20 Stycz- 
nia 28. 11029 


Pokój 
frontowy do wynajęcia. 
Neumann, Kordeckiego 14 
Il ptr. " 19340 


... Pokój 


wynajmę. Kordeckiego 14, 


T prawo. 19339 
. .. Pekój 

dla pana ew. dwóch panów 

do wynajęcia. Pierw- 


szeństwo urzędnik, ` Sien- 


wa 90 wprost. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8. A H 


Pokój 
Królowej Jadwigi 1% I 
lewo. 


Pokój A 
Draeger, Emila Warmiñ- 
skiego 3. . 11047 


Pokój  — 
umebl. dla panienki. Wia- 
domość Szarek, Dworco- 
-11040 


; Pokój . 
umeblowany z osobnem 
wejściem od 1. 8. 80. do 
wynajęcia. Hartwich, Po- 


kiewicza 48, I lewo.(11043 | morska 55, II. = 411081 
j ` Tani . Pokój 
pokój. Nakielska 3, III į wynajmę. Bocianowo 9, 
łewo. | 19349] I p. „(11082 
Ładny (11030 Pokój (19374 


słoneczny pokój do wyna- 
jęcia. Gamma 8, Greatz. 


Pokój - z 
i kuchnia umebl. do wy- 
najęcia zaraz. Kujaw- 
ska 113. f 19379 


Pokój 
umebl. wynajmę. Długo- 
sza 14. 19386 


"Dobry 19387 
umebl. pokój do wynaję- 
cia. Jezuicka 10, II p. 


Pokój _ 
umebl. dla 2 panów do 
wynajęcia. Orła 4. (19382 


Pokój | 
umebl. dó wynajęcia, ul. 
Chełmińska 22, 19389 


Pokój 
umtebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Dłu- 
ga 8, Neumann. (19388 


i 


Pokój (19364 
wynajmę od i-go. Siuch- 
nińska, Bw. Trójcy 10. 


Pokój 
dla rzemieślników. Jezuic- 
ka 135, III, Müller. (1937) 


Pokój 
umeblowany z osobnem 
wejściem, elektr, zaraz. 
Dolina 25, I. 19361 


Duży 19378 
pokój dla małzeństwa lub 
panów. Chełmińska 16. 


Pokój 
osobne wejście bez po- 
ścieli wynajmę. Grottge- 
ra 3, II p. 1. _ 19877 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Sw. 
Trójcy 16, I lewo. (19358 


Pokój (19365 
Krasińskiego 6, II łewo. 


pokój 
uniebl. od 1. 8. do wyna- 
jęcia. Kołłątaja 12, I ptr. 
prawo. (11060 


Pokój 
Słowackiego 1, 
11059 


umebl. 
I ptr. prawo. 


Pokój 
Plac Piastowski 


4, Il 

prawo. 11073 
Pokój (11056 

na biuro, telefon do wy- 


najęcia. Pomorska 3, part. 


Pokój / ' 
umebl. dła 2 osób zaraz 


da wynajęcia. Gimnazjal- | | 


na 3, I. 11064 


„Bokój (11055 
z używaniem fortepianu 


zaraz do wynajęcia. Het- 


mańska 22, parter prawo. 


Pokój 
dobrze umebł. dła oficera 
lub inteligentnego pana. 
Wiad. w filji Dzien.(11071 


ZEN 


Pokój (19360 
elegancko umebl. z utrzy- 
maniem lub bez do wyna- 
jęcia. Ul. Florjana 1, IL 


Pokój 


na dwie osoby. dọ wyna- 


jęcia. Sniadeckich 27,. I.p. 
prawo `` {11083 


Lokietka 17, parter prawo. 


E) 


Z Paryża 
Wiednia, Warszawy, Ber- 
lina już nadeszły żurna- 
le mód na» jesień—zimę 
1930/31, oraz zeszyty mie- 
sięczne na sierpień. Księ- 
garnia N. Gieryna, PI, Te- 
atralny. Odsprzedawcom 
ustępstwo. (18934 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy. Ku- 
jawska 27, tel. 1864. (19301 


Wypożyczę 
5000 zł za odnajęcie mi 
mieszkania 2—3 pokoi i 
kuchni w Bydgoszczy. 
Adres wskaże Dzien.(19343 


Unieważniam 
zgubioną książęczkę waj- 
skową, wydaną przez 
P. K. U. Bydgoszcz na 
nazwisko Jana Dąbrow- 
skiego. (19272 


Zgublona 
została tablica samocho- 
dowa, dnia 26 lub'27, nr. 
43014 znalazca zechce od- 
dać za wynagrodzeniem, 
Ul. Chełmińska 2, Slaski 
Józef. (19334 


©szczerstwo 
rzucone na p. Bolesławę 
Majewską, Lubelska 29, 
niniejszem odwołuję. Z. 
Siuda, Lubelska 31. (11025 


zagubioną 
książeczkę wojskową tt- 
nieważniam. Piotrowski 
Edmund. 19372 


Podajemy | 19370 
do ogólnej wiadomości, 
że jeden z naszych po- 
borców zgubił przezna- 
czone do kwitowania z 
odbioru wpłąconych na- 
leżności marki kontrolne 
i to: 24 znaczki po zł 10 
od nr. 2673777 do-2673800 
5 znaczków po złotych 5 
od nr. 34174950 do 3417500 
74 znaczkówpo złotych 1 
od nr. 825027 do 825100. 
Wymienione znaczki ni- 
niejszem unieważniamy a 
o ewentualnem ukazaniu 
się takowych prosimy nas 
zawiadomić. Singer Se- 
wing Machine Company 
Brodnica, Kamionka 4. . 

Przyjaciela 
sytuowanego pana. -star- 
szego pozna młoda sym- 


pókój umebl. Oferty 
oroszę pod  „Ninoczka” 
zien. Bydg. 19331 


(may 


Dyskretnie 


ksze biuro matrymonjalne 
„Postęp“ Warszawa, Sena- 
torska 38. Na żądanie wy- 


wyboru. 18884 


Kupiec 


panny inteligentnej, po- 
siadającej | 
przedsiębiorstwo bandio- 
we lub dom, Cel matry- 


Dz. Bydg. pod „Kupiec 
„80000 | 


(11062 


i solidnie kojarzy małżeń- 
stwa we wszystkich ofe- 
rach spółecznych, najwię-= 


syłamy kilkaset ofert do 


lat 37, posiadający w go- 
tówee 80000 zł poszukuje — 


_ jakiekolwiek 


inonjalny. Łask. zgł. do 


19400 


zc LR 


patyczna pani, tamże eleg.. 


R i 
jA 


7 
z je 
b 


Drreretmre BDREZĘJNWRUKSEDTWIJ nistracji Dziennika Bydgoskiego. (19406 | Bycgoszcz ingi 2542 plamy, prysz= | | a SON TONAT 
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- Wielka 


Dnia 27 lipca br. rozstał się z tym światem 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

„ Sakramentami św., mó 
kochany ojciec, teść i dziadek ś. p. 


j najdroższy mąż, nasz 


Feliks Prusak 


sw 59 roku życia, o czem donoszą w ciężkim 
smutku pogrążeni 


Żena i rodzina, 


Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 16.30 
z domu żałoby ul. Podwale 5, 


(11079 


licytacja 


likwidacyjna w ciągu dalszym i dni następne 
przy ulicy Kościelnej 8, sprzedawać będę: 
fajansy, porcelany, emalje 
i sprzęty kuchenne. 


(19421 


_ Michał Piechowiak 


= zaprzysiężony licytątor i taksator 
Długa 8 i Grodzka 23, telefon 1651. 


stową zapłatą: 


7 kartonów muchołapek, 


16 paczek wazeliny, 


29 paczek maści cynkowej, 10 paczek kremu la- 
nolinowego, 2 krzesła, leżankę, materac, firany. 


19418) 


Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


A A a 
brzetenrz5 EB ZĘJ EM UNSEDWYRY. 


W dniu 30. 7. 1930 o godz. 8. 
za natychmiastową zapłatą przy uł, 


Bbunfieś A rediens le fbebwy x. 


30 sprzedam najwięcej dającemu 
Poznańskiej 14, parter prawo 


„DZIENNTK BYDGOSKI” środa, dnia 30 lipca 1930 r. 


Przefaré przymus. 


Dnia 30 lipca br. sprzedam o godz. 12-tej przy 
ul. Dworcowej 32 za natychmiastową zapłatą: 
3 biurka, maszynę do pisania Adler, regał do 
akt, szafę do akt z żaluzją, stół okrągły, 6 krze- 
seł biurowych, 2 regały składowe z szufladami, 
stół składowy, 4 lewarki samochodowe i 2 chod- 
niki gumowe cirka 13 mtr. ô 


19417 Podlewski, komornik sądowy. 


poszukuje 


BprześŃczwz prz rms Wg. 

W środę, dnia 30. 7. 1930 o godz. li-tej będę 
sprzedawał przy ul. Toruńskiej 61/63 najwięcej 
dającemu za gotówkę: 

3 maszyny do pisania „Remington“ 
o godz. 9-tej przed poł. przy ul. Jackowskiego 2: 
ieżankę i umywaskę. 

Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


B |] SZ 


MUERES SERNER YE 


19412) 


PELNA Te i A » E mak ele daw © zd 


Dobrze A RArO nBU OAN 
m > 
kksieLcarmie 


skład papieru i galanterji| 
w najlepszym punkcie miasta liczącego 6 tysięcy Ę 
mieszkańców, z Państw. Gimn. męsk. na miejscu, K 
sprzedam, z powodu przejęcia większego przed- f 

M siębiorstwa, zaraz na dogodnych warunkach. 
Łaskawe zgłoszenia skierować proszę do adtmi- $ 


9 przedniejszego gatun-q 
E ku. białe, bronzowe, p 
à zielone i niebieskie po- £ 
g leca po cenach przy-g 
17991 Ę 


Przed użyciem — Po użyciu. 


Krem i myciło 
s SADS 


usuwa pod gwarancją 


A stępnych 
| „impregnacja 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, Nakło tel. 58, 


melancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
wrażliwość nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę 

Dr. Weisego Cierpienia nerwów. (12423 


Br. Gebhard & Co., Gdańsk, odd. 83. 


Do nabycia 
tylko w firmie „Kosmos“ 
Drogerła i Perfumerja 
d. Gluma, Dworcowa 19. 


Używane 


poleca z gwarancją 
B. Sommerfeld 


Potrzebny 18259 
inkasent z kaucją do fir- 
my Mruk, ul. Długa 5t. 


HIERIN EA 


Podróżu 


iącege 


EETA 


firma branży elektrotechnicznej | 
ji 


do pracy ahwizycwfmer. 
Minimum egzystencji zagwarantowane. 
Zgłoszenia pod „A. B. 500% do Dziennika Bydgoskiego. (19425 


| | Marszałka Focha 46, III. 


Szań. Czytelników 


$ Nr. 194 
4 


ap Si y at Aae nni E E O ©) 


7 


AE 


Uczciwa 


siużaca 


| umiejąca dobrze goto- 
jwać natychmiast po- g 
X trzebna. 11008 $ 


Piac Teatralny. 


księgowości,korespon= 
dencji i stenografji u- 
dziela (11014 
Gi. WapirEeERUR 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 
ul. Marszałka Focha 43. 


19306) Stężycki, kom. sąd z p. w Bydgoszczy. do zwiedzania samochodem półciężarowym klienteli Aj 14080 Bydgoszcz 
miejskiej i wiejskiej w okręgu nadnoteckim, po- E Ę td sss : 
mwmrzeíiarg = szukuje fabryka branży spożywczej, Wyrób | ut Śniadeckich 56. prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
EDE ZUBEM ESOV NY. zaprowadzony, warunki dogodne, jednokowoż wy- Ų «« Maszyny kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 


W środę, dnia 30 lipca b. r. o godz. 10- 


tej sprzedam przy 


ul. Jagiellońskiej 14 w podwórzu najwięcej dającemu za gotówkę: 
Senn aoaia Fiert 
Poari 1 


19416) 


«czternasty, kom. sądowy. 


maga się pierwszorzędnej siły, możliwie z branży 
spożywczej. Zgłoszenia z wymienieniem ostatnio § wane, w dobrym stanie i 
zajmowanych posad pod „Podróżujący: do $| zepsute kupię. Zgłoszenia 
Dziennika Bydgoskiego. (19368 N| do Dzien. Bydg. pod „Na- 

19050 


||| do szycia „Singera“ uży- 


ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski“. 


| Młodszy (19413 Umeblowany 
| ; czeladnik rzeźnicki po-|pokój. Sienkiewicza 12, I 
trzebny zaraz. Orła 5. prawo. 11066 >; 


Najpewniejsza 
egzystencja to aparat do 
pospieszne] fotografji. Po- 
eca )wytwórnia „Wiol” 
Marsz. Focha 40. (11057 


w bliskości tramwaju. 


Uczeń 
piekarski może się zgłosić 
piekarnia i cukiernia W. 
Kokoszyński, Nakło, Byd- 


Pokój 
1—2 eleg. umebl. dla lep- 
szego pana. Staszica 5, 
parter prawo. 11067 


| A ; ' ! 

| Wózki diiosa| Wplata 10,000 zł, resztę | || PER WE Pokój i 

| dziecięce najnowsze mo- EREE Teodor Bu: | f Gćhłopiec 19408] skromnie umebl., osobne 

i dele poleca. Fabryka Poza S Ro. | do kina Paw potrzebny. | wejście, bez pościeli dla | 
but, $p. + ogr dt Kd Powalowska, (034 © 

| Bydgoszcz, 2go Maia 10, Kupuję (19273 pol: T 


i ; 5 $ ka Ę deszłego wieku zaraz do 
| Chocimska 2, 11069 ARROW i niejszych i złoconych, kasetki óla biur, teczki, oprawę nut Mydziesztwienii Zgłosz. Kupiec kład 
j 8x1, może SIę zgłosić. JÓ- ; sgn (ani 5 A „18972” $ „į lat 36, posiadający skła 
| Mebie _ (11078 zef Węgrzyn, mistrz szew- 0 o p ACE go Pr dne O cza Poda ERANS at HDI Rawdtówy wagiośet 45 000 
i Sprzedam, kuchnię, sy- zł bez długu poszukuje 


Wykonuje reperacje. Hurt. 


M Pianina 

najtaniej na dogodnych 
warunkach poleca Majew- 
ski, Pomorska 65. (19392 


Dom 

oficyna, skład, mieszkanie 
wolne, wpłaty 15000 sprze- 
da Nowakowski, Dwor- 


za gotówkę mało używany 
samochód modny, 5 oso- 
bowy, tylko w najlepszym 
stanie.  Heidelck, ulica 
20 Stycznia 37. Tel. 1611. 


Cay 


i równolegly, ubezpieczeń 
na życie rozpoczyna się 
na praktycznych Kursach 
Handlowych, prof. Jana 


POZE CY) REP 
x (4 BOSADY { 
> POSZUKUJĄ 4 


Rutynewany 

skrzypek z własnym ņowo- 
czesnym repertuarem oraz 
jazzbandzista z nowo- 
czesnym jazzbandem 


wszelkiego roózaju jeóno- i więcejkolorowe ólauczęóów, 
kupiectwa, hanólu, przemysłu, towarzystw oraz prywatne 


«fiernnigrenfj €, w której wykonujemy klisze kreskowe i siatko- 
we ólą wszelkiego roózaju reklam oraz ilustrowania ózieł ikatalogów 


Ładny (11077 
pokój do wynajęcia, Wi- 
leńska 6, I piętro prawo. 


- Pokój 
umeblowany dla pań z do- 
brem utrzymaniem lub 


cowa 69. (11076 te BOW przy Bina Mieszkanie 

A k rego 7. | wrześ- s KE Jad saa: p 
Komfortowy 11062 | Piz b. r. Absoiwentom kur. Drukarnia Pydgeska $. A. obszerne _ jasno, suche | oto Nolakowski, ul 
j mu mi) | su ubezpieczeniowego po- 7 TLE z elektr. światło, gaz, woda, | py 11075 
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ogniotrwałą szafę korzy- 
stnie. Zgł. R. Wiśniew- 
ski, Fredry 1. 19410 


Wóz 
2 cal. tanio na sprzedaż. 


 pialkę korzystnie, Oglądać 
11—1. Marsz. Focha 37, II. 


miejscu. Zapisy przyjmu- 
je się codziennie w godz. 
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z powodu choroby i po- 
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„Przyszłość” w Warsza- 
wie, ul. Wspólna 58, m.l. 


panny inteligentnej, po- 
siadającej cośkolwiek ma- 
jątku i wyprawę. Cel ma- 
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: i jli a stronie 7-łamowej szerokości 388 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł. 
enea eton dot 85 PARE ai Tans SZAT. 67 mm. Drolne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°0/ zniżki, 
Wi Dete łoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
Prz E dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 2507, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 0 200/ drożej | 
Za Pa winówe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Awiązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. | 
AA ; Bank M. Stadthagen. — 'Konto czekowe: P, K. O. 203718 Poznan. 


(7 -” "Wydawcą. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydeoską Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy, sú | 
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